
no organizacji party i n~ch, 

Na posiedzeniu plenarnym Komitetu Łódzkiego Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Robotniczej przyjęliśmy do 
reali.iacji „Program rozwoju I modernizacji miasta Ło-
dzi w okresie 1971-1975 oraz założenia na lata dalsze". 
Program ten jest rezultatem ponad sześciomiesięcznej 
pracy Komisji Partyjno-Rządowej, która przy czynnej 
współpracy resortów, specjalistycznych podkomisji, kie­
rownictwa I poszezególnycb ogniw Komitetu Łódzkiego 
partii oraz Prezydium Rady Narodowej m. Łodzi, w 
szerokiej konsultacji ze wszystkimi środowiskami nasze-
go miasta, wytyczyła zasadnicze kierunki wszecbstron• 
nego rozwoju Łodzi. 

Program rozwoju Łodzi, to istotna część ogólnokrajo-
wego programu rozwoju społeczno-ekonomicznego na-

1 
szej socjalistycznej ojczymy, 11awartego w Wytycznych ' 
na .VI Zjazd partii. 

Nasz program entnej polityki 
nowego kierowni ychodzi naprze-
ciw potrzebom mi..W. \ lete w. 

Wprawdzie nie jat eal w zakresie po· 
prawy warunków • dzl, Jednlłk wie· 
le jeszcze problem W' ~ zwfązanJa. · 
Przyjęty progrant miasta pozwoli w 

sposób zasadniczy r niej niektóre pod-
stawowe potr:r.eby zkrlńc:ilw. 

W budżecie państ ecie rad narodo-
wych została prze estycje w Łodzi 
w latach 19il-197 ma 34,5 mld d. 
Jest to suma o blisko ........ iardów większa ni:i: 
wyniosły nakłady inwMrą• w naszym mieście w 
ubiegłym planie pięci•le&nlm f owi on• osiemdzłr.· 
siąt procent wszystkich na1dacl6w na Inwestycje w Ło­
dzi, zrealizowanych w clva alllerłych dzfeslęoiu lat. 

Za te pieniądze chcemy ~ąć kompleksową mo-

l 
dernizację naszego przemyllll. b dować nowe fabryki, 
wprowadzać nowoczesne teohntld ł teehnologie we wszy• 
stkich zakłada-Ob produkc7Jn1*, wybudować ponad 141 I 
tysięcy izb mieszkalnych, ba ć nowe szkoły, przed­
szkola, żłobki, szpitale I p~odnle lekarskie, prze. 
budowywać komunikację w ml cle I rozwijać placówki 
usługowo-handlowe. 

Dzięki decyzjom kierownJotwa partii przyśpieszymy 
budowę wodociągu Sulejów - Łódź i rozbudujemy sieó 
wodociągowo-kanalizacyjną. Chcemy, aby za dwa I pół 
roku popłynęła nowym wodociągiem woda z Sulejowa 
do Łodzi i aby już w roku 1975 co najmniej 85 proo, 
mieszkańców' naszego miuła korzystało z urządzeń ka· 
nalizacyjnych i wodociągOWJCb. 

Planujemy zasadniczą pnebudowę centrum Łodzi, 
Chcemy, aby stało się on wizytówką godną naszego 
miasta, a.by na miejsce starych ruder I wysłużonych fa­
bryk powstały nowoczesne, kilkunastokondygna1;yjne 
wieżowce Sródmiejskiej Dzielnicy Mienkaniowej, aby 
ciasne przelotowe ulice przekształció w nowoczesne 
arterie komunikacyjne. 

I 
Chcemy zasadniczo poprawić wa.runkl Pra.ey i wypo· 

czynku mieszkańców naszego miasta. Na zaspokojenie I 
potrzeb socjalno-bytowych załóg przeznaczamy w na­
szym planie eo najmniej dwa I pół miliarda złotych. 
Już z tych sumarycznych I z konieczności ogólnych 

wyliczeń widać, jak wielka jest skala naszych zamie­
rzeń. Ich realizacja możliwa będzie tylko pod warun· 
kiem uzyskania rzeczywistego postępu tecbniczno-orga­
nlza-0yjnego i ekonomicznego we wszystkich fabrykach, 
instytucjach, przedsiębiorstwach budowlanych, handlo· 
wych I usługowych. 

Zatwierdzony program otwiera ogromną szansę szyb· 
kiego, bardzo dynamicznego przeobrażenia naszego mia­
sta w nowoczesny, silny organizm wielkomiejski. 

Czy tak się stanie w rzeczywistości, zależy od nas 
samych, od całego łódzkiego społeczeństwa. W twórczym 
dziele gruntownej rekonstrukcji Łodzi, w walce o no• 
woezesne oblicze miasta I całej naszej gospodarki, 
o wy~odę I priyjemniejsze warunki życia każdego z na.s 
- nie może zabraknąć nikogo. 

Za-kres programu rozwoju Lodzi I tak znaczne na· 

I 
kła.dy inwestycyjne są wyrazem doceniania przez kie· 
rownictwo partii i rządu naszych potrzeb, szacunku dla I 
ludzi pracy naszego miasta I głębokiej troski o popra-
wę ich warunków pracy I życia. Jednakże realizacja 
tei;o programu - to sprawa robotników I inżynierów, 
techników i uczonych, ekonomistów, organizatorów pra· 
cy i organizatorów życia społeomego, słowem wszyst· 
kich mieszkańców Łodzi, niezależnie od zajmowanego 
stanowiska, Zespólmy więc wysiłki! W tym wielkim 
dziele przeobrażenia Łodzi nie powinniśmy tolerować 
kibiców, biernych obserwatorów, ludzi hamujących po· 
stęp. 

Nahlad 

= =--

= 

z 
18 listopada br. odbędzie się 

koof erencja wyborcza delegatów 
na VI Zjazd 

Wczoraj o<lbyło 1!41 Plenu.m KL PZPR. na 
którym omówio.no program rozwoju I moderni• 
zacji naszego miasta, jego prze.myslu 1 11ospo­
darki w lata<:h 1971-75. Ja.k wiadomo, pro­
grr.m opra<:owa.ny pri.ez specjalnie w 
tym celu powC>laną komLsję partyjno-rządową, 
zaaJcceptowa.ny ze>sta.I niedawno przez Siu.ro 
Polityczne KC PZPR. Ma on nlewątpUW!e tu­
st.oryczne znaczenie dla Loc:Lzi. Dzięki reaU.Za­
cjl pre>gramu unowo<:ześnlony zosta.nle nie tyl­
ko prremysl łódzki, ale takie ulegną poważnej 
popraw·\e wa.runk.l socjalne w zakładach, z\\•\ęk­
szy s ię re>z.mlar bu<lownt.ctwa mlesz.kanlow·~go, 
usprawniona zostanie ko.munl.kacja l r.a.opa­
~rzenle oraz e>pleka zdrowotna. 

r.a.llnteresoowa.nyell resortów wa.z U.Cz.na 1rupa 
osób, które a.Ictywnie braly ud:r..18.ł w opraco• 
waniu programu ro:r.woju Lodz.I. 

Poaledzeniu pnewodniezył 1 wygloell wpro­
wadizenie do dyskusji I sek.reta.t'IZ KL B. Ko• 
perski, N a.stęp nie glo.s ubrał E. Szy.r. (01\10· 
WIENIE PRZEMOWIENlA WICEPREMIERA ZA· 
MIESZCZAMY NA STR, 3), po czym roz.pooz41-
la się dysklu.sja (patrz. str. ł). 

Ple.num u.ak.ceptowoa.lo Ust do orga.n~1 
partyjnych l mieszkańców Lodl7ll. (TEKST LI· 
STU PUBLIKUJEMY PONIŻEJ), 

Na obrady plenum pnybyl m. I.n. wicepre­
mier Eugeniusz Szyr, I sekretarz KW partii 
- łerzy Muszyński, przewodniczący Prezyd.lum 
RN m. Lodz.I - ;Jerzy Lorens, przedstawiciele 

Na zakoilczenle l,)lenum przyjęto uchwal41 
o zwołaniu w dniu 18 listopada br. łódzkiej 
konferencji, która wybierze delegatów na VI 
Zjazd PZPR. 
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DZIENNIK 
l:ODZKI 

Kopernik w Piotrkowie? -
stwierdzenie wprost niepraw• 
dopodobne. A jednak nie tyl· 
ko Toruń, Kraków, Olsstyn 
czy Frombork wpisały się na 
listy miejscowości, w których 
przebywał nasz wielki astro. 
nom. Okazuje się, ie również 
gród trybunalski leżał na 
szlaku Jego licznych „perecry­
nacjf''. 

Po ras pierwszy Mikołaj 
Kopernik odwiedził Piotrków 
w 1510 r. Pnybył tu wras 
ze awym atryjem biskupem 
warmiń1kim Łukaszem Wa­
benrode aa sejm wa-lny po· 
święcony sprawom ebronno­
śel pa6stwa. Po naradach, ~ 

królewskiej, ustanowienie jed· 
nolitego stopu menniozego l 
stempla oraz opracowanie od· 
powiednich form kontroli. 
Tamże sformułował prawo e. 
konomlczne, zgodnie 11 któ· 
rym pieniądz gorszy wypiera 
pieniądz lepszy. ' 

Mimo te propozycje Koper­
nika spotkały się 11 powsze. 
chnym aplauzem, na ich rea­
lizację trzeba było poczekać 
Jeszcze 3 lata - dopiero bo­
wiem w 1526 r. Zygmunt Sta. 
ry wydał odpowiednie zarzą. 
dstlDle. 

W czasie 
odby_:ło ,1, trwania sejmu 

łakź~ ~· zamku 

w „. Piotrkowie 
czasie których przedstawicie­
le Warmii referowali sytna. 
cję na północnych obszarach 
królestwa, Kopernik udał si4ł 
do Krakowa.„ 

piotrkowskim zaprzysiętenle 
na wierność Koronie probosz· 
cza gdańskiego Maurycego 
Ferbera. Następnie otrzyma.I 
on w miejscowej farze z rąk 
prymasa Jana Łaskiego sa· 
krę biskupią. W uroezysto· 
ściach tych brał również U• 

dział kanonik fromberski Mi. 
koJaj Kopernik. 

Lolnh:lwo -----
i choroby 

Pasaże·rowie 

bez 
paszportów 

W OSTATNICH LATACH 
W WIELU KRAJACH POJA· 
WIAJĄ SIĘ WYPADKI ZA• 
CHOROWA1'1 NA CHOLERĘ, 
KTORE POSTAWILY W STAN 
OSTREGO ALARMU SLUZBĘ 

SANITARNO • EPIDEMIOLO· 
GICZNĄ NA CALEJ KULI 
ZIEMSKIEJ. NIB MA W TYM 
NAJMNIEJSZEJ PRZESADY, 
BOWIEl\I WSPOLCZESNY 
SWIAT, MIMO TAK OGROM. 
NYCH OSIĄGNIĘC W ZAKRE­
SIE HIGIENY, JEST WLASCI­
WIE BARDZIEJ PODATNY 
NA SZERZENIE SIĘ EPWE. 
MII, NIŻ TO Bl.'LO W ZA· 
MIERZCHLYCH CZASACH, 
Gl.OWNYM WSPOL.WlNNYM 
STAL.O SIĘ LO'l'NICTWO, 

Nlegdył podróże W\Valy 
długo, !ldlaci.nie dJutej, n1'.i 
wy.no.sil okres Inkubacji cho­
rób i rozszerunie się epi­
demU m18'0 w związku z 
tym zasię& ograruczony, 
Wspólczesuy „ojciec zadżu-
mionych" może w ciągu kil· 
kuna.stu god.zUi ~alezć się, 
d.zi.ęk! komunikacJi lotniczej 
- na a.ntypodach. Może przy­
bywał! z kierunku pozornie 
bezuieCUlego, a być już no­
sicielem choroby, która do· 
piero tam · &ię poja.wi. Nie 
ma praktycznie sposobu za­
poolc.i:enia tak.im sytua.cjom, 
Niebezpieczeńs·two przed.sta. 

wiaJą również, bezpośrednie 
lub pośrednie dla człowieka 
lotnicze wędrówki owadów: 
Taki np. chrabąszcz japoński, 
jeden z najba.rdziej rucilli" 
wych p«zedstawicieli świata 
owadów, rozprzestrrz.enia się 
w na.turalnym środowisku z 
tempem rocznym nie prze. 
kraczającym kilkunastu kilo­
metrów, Inaczej ma aię rzecz. 
gdy przypa.dko-wo trafi do 
wnęfll'La pasażerskiego od.rzu· 
towca. Wtedy w ciągu kilku 
godzin może również za.we­
drowall na liO.ny kontynent. 

ROZMIARY PROBLEMU 

Na tym zamku Kopernik WY• 

closil swój traktat o reformie 

walutowej. 

Jeden 1 kolejnych sejmów 
1:ebrał się w Piotrkowie 28 
października 1523 r. Był on 
poświęcony korekturze praw. 
Zajmujący się od 13 lat ba· 
daniem systemu monetarnero 
kraju Mikołaj Kopernik wy. 
głosił wówczas w obecności 
monarchy I sejmujących sta­
nów swój traktat pt. „Mone· 
tae cudendae ratio". Był to 
1:biór wniosków zmierzających 
do poprawy polskiego pienią. 

dza. Astronom-ekonomista po· 
stulował m. In. ograniczenie 
ilości mennio do jednej -

Czy sławny uczony bywa' 
Jeszcze później w Piotrkowie' 
- nie wiadomo. Można jed­
nak przypuszczać, że leżący 

na skrzyżowaniu głównych 
szlaków gród niejednokrotnie 
był mteJscem jego pobytu, 
zwłaszcza ze liczne obowiązki 
w służbie publicznej zmusza· 
ły kanonika do odbywania 
częstych podróży, 

Trzeba zdal! sobie spraw41 z 
l'Ozmlarów tego problemu. 
Na lollnlskach światowych 
metropolii lądują rl>CtUlle set· 
ki tysięcy samolotów przyby· 
wającycll z międzynarodowych 
tras. W ?O tys. przypadków 
zaobserwowano np. w USA 
obecność w samolo-tach nlepo. 
żądanych owa.drnOOh przyby. 
S!ZÓW. W każdym z tego rod.z&. 
ju pt"Zypadków llllte.rweniuj• 
- o~iśeie - słuźba sanJ. 
tal'na, W ciągu roku k()ofb· 
kuje °'na w Stanach Zjedno­
czony>ch pona.d pól miliona 
przesyłek lotniczych zawiera­
jących rośliny lub prod.Ukty 
roślinne, których nie kontrolo­
lowany wwóz do USA je..ł 
za.bron.fony ze W7.ględu na 
możliwość 2:a<wleezenla rół.no­
r()dnych szkodników, 

Ko-ntynuując naszą nową for. 
me dysku.sji nad tywotnyml 
problemami Lodzi I łodzian, 
pod<lajemy dziś pod rcnwan 
wszystkich Czytelników lrolejn• 
pytanie tygodnia: 

Co bym zrobił gdybym 
był dyrektorem MPKt 
Jak usprawnić miejską komu­

nikację? W jaklm s.topniu l&tnf P­
jący model komunikacyjny za­
spokaja potrzeby mieszkań­
ców? Czy I gdzie lstnie ,ł,i\ ole 
wykorzystane rezerwy MPK? 

Czeka-my .na Wasze wypowl~ 

dzl I Nan &dires: „Dziennik 
ł,ódzki", U), Piotrko•Wska 96, r. 
dopiskiem „Pytanie tygodnia". 
Listy moina także wrzucać do 
skrzynki w bramie redakcji. 

Dla przypomnienl-a Jeszcze raz 
wyjaśniamy proponowaną fo~me 
współpracy: 

• W KAŻDEJ NIEDZIELNE,l 
„PANORAMIE DL", drukowa<\ 
będziemy nytanle dotyczącr 
spra.w Lnteres.uJ11cych oról na· 
szych Czytelników; 

• OD PONIEDZIALKU cze. 
kamy na Wasze listowne wypo. 
wiedz!; 

e OD WTORKU DO PIĄTKll 
najciekawsze z nich we frag­
mentach lub w całMCi - bę. 

dzlemy drukowal!. Oczyiwlścle 
WS7.YStklch I I s t ó w nie uda 
nam s•ie zamieścić, ale każdy 
z niell będ7Ji.e przedyskutowany 
w gronle fachowców; 

• W PIĄTEK zaprosimy bo­
wiem do redakcji <>&<>by odpo. 
wiedzla!ne za rozwiązanie po­
ruszanych prze,z nas w.sp6In1t! 
problemów; konfro.ntując różne 
opinie p&Staramy się znaletć 
wspólnie najlepsze rozwiązanie; 

• W SOBOTĘ ukaże si41 arty. 
kul będący wy.nifQ!em tych 
wspólnych przemyśleń I wska· 
zuJący co mo-t.na p o p r a w I ~ 
od z:araL 

A. WIĘC ZASTANOWMY &QI 

Swego cza.su w nowoJor· 
skim międzynarodowym por. 
cle lotnjezyin s-zeze1:ótnl.fl st.a· 
rannle kontrolowane były AA• 
m()l<>ty, pn:ybywająee z pa­
ry&kiego lo-tnłlska Orly. Ich 
sfla.l't odbywał &ię noeą. Zwa­
bloine światłem, masGWO 
„s:mnuglowaly się" na pokład 
samolotów chra-bąszcze. Zla­
wi~ko zaczęło J>t'Q\Yblera~ n'le­
pokojące r<>zmia.ry. Poto7.yły 
mu le.res d-opiu°' odp0wlednla 
>.ablegl., jakim pod.da-wano sa• 
mGloty na loflntsku Orly bez. 
pośrednio piv,ed „tartem. 

~OLTA FEBRA I DDT 

Pm:ettml.()tem szcu~6lnl• 
!łl>a.ranneJ troski Jest watka 1 
lt>fmiezym! nndrófam! mo•kł· 
tów z gaM!nku Ar.de• ae~ntf. 
~a onr no•lrłrlaml nfr.,.,..vl(lp 
i:rotnej rhoroby epidemicmej; 
tółt•l febry. 

(Dalszy e!ąg n.a str. 4) 



DZIŚ WYBORY I List KŁPZPiil W WIETNAMIE POŁUDNIOWYM 
Dziś w Wietna.mie połudn>o­

wym odbędz.ie się farsa wybo­
ru reżimowego prezy<J..enta. JaJt 
wia.oomo, Jedy'flym ka.ndycta­
tem na stanowisko prezydenta 
jest dlotychcia.sowy szef reżimu 
sa.jgoos.kiego, Nguyen van Thieu. 
W tych „WY'bo.rach" ma wiiąć 
ud.zlał 7 mln wyborców. z.a­
m ieszkałY'Ch w ll3 tys. gminach 
tego kraju. 

Nguyen van Thieu z.a.a.pelo­
wal w sobotę w przemówieniu 
ra<,!iowo-teleWl'ZYi'nym do lud­
ności wzywając wyborców, by 
u<la.I.i się do urn oraz ośWia<I-

Zginęły 63 osoby 

czyl, te za,pewn.! tm „ochronę" 
poLLcyjny>ch sil reżim!O'wych. 

Tymcui.sem w calym kra.Ju 
rooz.wijały s ię wczo.raj demon­
&tra<:Je przeciwko !al"6ie wy­
borczej. Do gwałtownych sta.rć 
do.szk> w dawmej stolicy cesa.r­
skiej Hu,e. Mięclizy pollcJą a 
dem.o.n.st.ru,ją.cym.i studentami 1 
inwahdam! wojennymi wywJą· 
za.la się waJka. Spa~ono afLsze 
wyborcze. Odtllzla.ly policji r<>z­
pęduly tiu.ro przy uży-ci11 gra­
nMów z gazem lzarwiącym a­
ra.z saJwa.md z. broni au.toma­
tyci.nej. 

I N;..., p.awddw'.'.'7:::"":' :;„:; ~•d•I ,;, pmj&- ~ 
~ wia się w deklarowaniu, bezowocnym narzekaniu, ale ~ 
~ w rzetelnej pracy nad usuwaniem z111niellbań, trudności ~ 
~ I braków w naszym oodziennym żyoiu! ~ 
~ Dlatego odwołujemy się do organizacji pa.rtyjnyoh, ~ 

KATASTROFA LOTNICZA W BELGII 

~ aktywistów I członków partii, do wszystkich ludzi, kłó- ~ 
~ rym bliskie są sprawy naszego miasta, by na POdsta- ~ 
~ wie przyjętego programu rozwoju Łodzi tworzyli pro- ~ 
~ gramy działania dla swych własnych przedsięblol'f~W, ~ 
~ instytucji, środowisk i aktywnie uczestn.ioeyli w Ich ~ 
~ realizacji. ~ 
~ Młode pokolenie, rozpoozynająoe swe iycle sawodowe ~ 
~ I społeczne, ma ogromną sza.nsę zaspokojenia ambicji ~ 
~ i marzeń, jeśli w pebti włączy się w urzeczywistnianie ~ 
~ programu, stworzonego z myślą o przyszłości młodzieży ~ 
~ i .jej miMta. ~ 
~ Atmosfera życia społeczno-politycznego, stworzona Po ~ 
~ VII i VIII Plenum Komitetu Centralnego PZPR, sprzy- ~ 
~ ja szczerej, otwartej wymianie poglądów na temat drńg ~ 
~ rozwoju naszej gospodarki I szybkiego podnoszenia sto- ~ 
~ py życiowej ludnośoł. Ale ta sama atmoafera wymaaa ~ 
~ też, by każdy z nas C>Zuł się odpowiedzialny za n>Zwój ~ 
~ kraju i w miarę swych sił i możliwości UC2estnfo11:yl w ~~ 
t.! Jego realizacji. 

Samoloł turboodrzutowy „Van­
guard" należący do brytyjskie­
iro tow,u·„y;, ·'" 1n .. .i. 1ec"~Y 
z Londynu do Salzburga (Au. 
stria) r<>7<>il się ot<. ęou7.iny 12 
(:Z&SU GMT w pobliżu miasta 
Uen1 w BelgiJ. 

ARE odrzuciła 
propozycje Ebana 

Delegacja Arabskiej Republika 
Egiptu na XXVl sesJę Zgroma­
d>Jenia Ogólnego NZ odrzucila 
w piątek wyisu.niętą przez mlnl­
.stra spraw zag,rani>cznych Izira­
ela pro-po-zycję w s.prawie bez­
pośrednich negocjacji illraelslto. 
egipskich, które - wg Ebana -
m !alyby się o<lbyć w ciągu paź. 
dziernika. 

W sw.vm komunikaele deleiia­
cja ARE dala do zrozumienia, 
że prp.pozy<!}a Eoana wysuwają. 
ca na pierwszy plan negocjacje 
w 5prawie Kanału Sueskiego pod 
auspicjami Stanów Zjednoczo­
nych jest wvbieg!em dV'l'.>loma­
tycznym, mającym na celu wy­
wo-lanie zamieszania na ton.tm 
Zgromadzenia 0'1ólne<:o i od­
zwlereiedla dążenia do „oz.alega­
ll7JOwainia okupacji części tery­
torium egipskiego". 

Kronika wypadków 
4 Wcrora.1 rano na pętli 

tra.m"W-a,iowej na Dąbrow1e wy­
koleiła s ię „14". Przerwa w ru­
chu trwała oJt. I godz. 

4 O godz. 8.50 na ZgJ.enk\ej 
przy Bałuckim Ryinku, n~e­

tneźwy Kazim ierz P. (lat 54) 
wpadł pod „Zu.ka." FA T7il. 
doznaJa.c O·gólnych obrażerl.. 

4 Na ul. Wię<:kow kiego 7 
kierowca „Sta.ra" IP 1199, Wi· 
t0o1d s. będąc pod W<plywem 
alko ho.lu u<lerzyl w ty! „ W air· 
S:!;ll!WY" IP 1852, któl'a następ­
nie udenyla w „Lublina." IT 
5337. 

i Na skrzyżowa1niu U•I. Pa· 
b ianlck.'.ej i Pl. Niepod1egtooc1 
„wa.rsza.wa" „taad" IP 3615 po­
trąeLla na prnejściu dla p'ie­
&ZYeh Aleksandra z. (lat 84). 

4 Na skutek wjechania na 
skrzyżowa.nie przy ozerwo.nym 
świetle tramwaj linid „1311" spo­
wodowaJ roerzenle z ,.Wa."Sz.a­
w11" 1924 IB. Wypadek mlal 
miejsce na A. Struga Pl"'ZY Al. 
Kości uszki. 

4 O ~odz. 1.s.20 .• Trabant„ 
FI 5875 u<lerzyl w .. Warszawę" 
IO 11903 na ul. Zgiersdti.ej przed 
posesją 183. ~cis) 
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Trzecie miejsce 
siatkarek 
Siatkar~i PollSk! t:doby?y osta­

tecznie w mistrzostwa.eh Europy 
trzecie miej;;,ce za d.rużyinaml: 
ZSRR I CSRS. ' 
Drużyna męska naiszy.ch siat­

karzy za.jęła ostatnie 6 miejsce. 

Kbszykarze Społem 
przegrali w Bułgarii 

KOOZY'krurze łódzkiego Spolem 
gosZJCzą w Bu!g·l!J"ii. Przegra!! oni 
spotkanie w miejscowości St&Jra 
Zagóra z miejscowym zespołem 
„ Beroe'• 53 :64. ----
Szachy 
Dzilś o go-dz. IO w świetlicy 

Pałacu Sportowego przy uł. Worr­
cella rozegrany zostanie mecz. 
si;ach<>WY o mistrzostwo I ligi 
między drużynami Ani.la.ny i 
Startu. 

Kolarze WKZZ 
powrócili z FrancU 
W po!u<in\,olwej Fra.ncJi w &o­

rocz.nym wyścigu w Pi.rene­
jaeh startow&li kola.rz.e w 9;y. 
ścigu z;OII'gainiz.oWSJnym z o.ka· 
zji dorocznego zjaz.d'U Fra.ncu• 
&klej PaJl'tiJi Kmn.uniBtyomeJ 
w tym rejo.nie. 

w 1,1,-yśclgu na to Iem, któ­
ry mia·! cha•ra1kter górzysty Cz. 
Kowalskł za.jął drupe miejsce, 
Nowak - 4, Szmadl!- - 9, Szpa,'k 
- 13. St;iirtowail<> 52 kolany. 
Wyścig wyg.ral Ni~ett1 (!'ran• 
eJa). 

z powodiu chto<lu 1 pa.da,1,­
cego śnlegiu drug\ wyścl41 ma­
jący się odbyć w Tulu'Z!.e nie 
dooredl do- skUłtku. Kierownik 
nao;zeJ ek!Jpy prezes B. Sliwiń­
skl jest z.aQ<>wolo-ny t postawv 
na.szych kola,rz.y we FrallA:lJ1. W 
eVl.•Sie przeprowadzonych M7-· 
mów ustaJono dalsze przyja. 
clelsloo-.six>rtowe stos.u.nki m1e. 
d·zY rc>botnlczą reprezentacja 
Fra.ncjl, a WKZZ w Lo47.I 

Szczątki ., V a.n.guarda." zostały 
rozrzucone w promieniu kilku 
ki1omeu-ów. Według naoc;onych 
iwia.dków pilot samolotu usiło­
wał dokonać przymusowego lą­
dowania, jednakże maszyna 
eksplodowała w powietrzu. 

Rzecznik brytyjskich linii lot­
niczych BEA poi ·,f'oL' l l' OW " f~ 

że w samolocie znajdowało się 
55 pasażerów I B cz.Jonków za. 
logi. Policja belgijska podała 
oficjalnie. że wszystkie osoby 
poniosły łmlere. 

~ Jesteśmy przekonani, te łódzcy robotnicy, technicy, ~ 
~ ludzie nauki i sztuki, nauczyciele, pracownicy służby ~ 
~ zdrowia administracji państwowej i gospodarczej, ko- ~ 
~ biety i 'młodzież - słowem wszyscy mieyzkańcy Łodzi ~ 
~ dołożą wszelkich sbrań, aby swoją wiedzą i doświa.d- ~ 
~ czeniem, twórczym wysiłkiem w codziennej pracy ~ 
~ wnieść określone wa.rtośei w re11.Uzaeję wielkiego dzieła ~ 
~ przebudowy Łodzi, abyśmy wszy11Cy mogli być dumni ~ 
~ z rezultatów naszej pracy, 1 nuzego oora.z bardliej no• ~ 
~ woozesnego miasta. ~ RZYM. - W sol>Ootę r<>zpoezę­

la się 3 Ko.ngregaeja Generllllina 
Synodu roo przewodnictwem 
arcybiskrupa Algieru kardynala 
Duvala. W pracach synodu bie.. 
rze udzia.l papież P111wel VI. 

~ KOMITET ŁÓDZKI PZPR ~ 

~~~'-~~~ ~,,,~~~~~~ 

PARYZ, - W s<>bo.tę w go-­
cLzuna.ch przedip<>ludmiowych 
przybyq do Paryoża cesaira Ja­
ponil lillrohlrt>o. Będiz!e Olll prze­
bywać we Francji do 5 paź_ 
dzlernika a następnie u<la się 
do Lo·n<lyinu. 
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MOSKWA. - W sobotę rano 
opuściła Mo.sikwę rządowa dele­
gaoja Ludoowo-DemokrSJtyoz,nej 
Republild Jemenu. 

KAIR. - Jak Jinf<>rmuje Agen­
cja MENA, dekretem i;i.rezy­
denck.lm m~nis.ter plamowania 
traku, Raszid al Rifai, mia'flo­
W!lJllY zoo.tal p.o. mi.nl.stlr& spraw 
zagraniC1.J1ych. Jalk wiadomo 
przed kilkoma dniami rada re­
wo1u.cyjna IraJ!lu zwolnUa Abdu­
la Asz-SzaJchli z fwnkcjl mini.. 
&tra spraw ugra.niculycb l mia­
nowała go staaym ri"Zedstawi­
clelem lira.ku w ONZ. 

SOFIA, W nacldunaJsk1.m 

:ł2 la.ta temu, o świ~ 2 paź· 
dzienn1ka lll39 r. nie opodal 
Kool<a ro•zpoezęly się cztero· 
dniowe wa.Uti z naJ eźdtą hitle­
rowskim sanło·d:z.i,eln·ej gcu.py 
operacyjnej „Pdesie" pod do· 
wództwem gen. bry·g. Francisz­
k·a Kleeberga. Była to osta~nia 
wlelk·a bil:wa kaimpa.nl!l wrześ· 
nioweJ na 2'.iemiaeh polsklich. 

W c:ioraJ - w 32 roaznJ.cę tej 
b itwy - społeczeństwo ziemi 
lubelskiej o<ld.alo l>ołd bohate­
ro-m poJegfym w waJce o nle­
podleglość o-jcz}"?lny. 
Uro.czystośoi zal n au.gurowa! 

wiec mieszka.ńców Ra.d.zynia 
Podlaskiego zorganizowany na 
Placu Wołności w tym mieście. 
w ma,n!;festa.cji uczestniczy! 
przewodniczący Rady Ochro-ny 
Pomintków Wa)k1 1 Męczeństwa 
m~n. Ja.nu.sz Wiec!lorelk oraz 
dO'Wódca wojsk o.bTo.ny po­
wletrzneoJ kraju , g.en. dyW. Ro­
man PSJszk~'ISkJ. 

Na.JbaroZlieJ podni.bSJym mo-

mentem uroczystości podJ.al9k;ich 
było odslOIIlięcie pomnllka bo­
baJterów pol&kiego Wrześni&. 

W tym . samym d.n!u. na 
cmenta.r.zu WOJ,ennym w Koc­
ku, gdzie wiśiród swych tołnle­
rzy pocho>wa.ny jest taJcże gen. 
Kleeberg, octsloni~o obelisk 
,.,wn.esień 1t39". 

POGO O" 
Dziś -zachm u.rzenie um!al'ko_ 

wane, okresami duże. Mgl1M.o. 
Temperatura malk.symalna ok. 
n st. c. Wiatry słabe i um:\aor­
kowane z ltienmków zach<>d· 
nich. 

Jułlro temper.atu.ra 1 pocoda 
bez wlększych zmian. 
D?.lś słońce zajdzle o «od~ 

17,17, a jutro wzejdzie o 5.48. 
(Imlenil!ly: &lś Teresy i Ge­

rarda, ju~ro, Rozalii i Fra-n­
clszka). 

mieście Ru.se, w Bu.lgaril, od­
bywa się europejskie semlma­
rium mtoozieży wLejslclej na te­
m14 „Mlod:zież wiejska pragnie 
ŻYĆ ws.pólcześnle". w SIP<>tklU'liJU 
uczesitmAczą przedstaw1cL~e wie­
lu krajów, w tym rówmież Poł­
&kl. 

GDYNIA, 2 bm. polski 
SYMPOZJUM PAX W WARSZAWIE 

bran.satlailllt:yk paisa.żer&ki TS/S 
„Stefa.n Batory" W)'l>lyinąl w 
kolejny, 7 już w tynn ro.ku reis 
do- polt'tów Ameryiki Pótn(>emej. 

BELGRAD. W Jug.o,slawil 
rozpoczęły się manewry sił 
zbrojln;"Ch tego kraju. Biorą w 
ruch ucl;zial jeclino.stkl ju.goslo­
wLańskiej airm!l lllldO<Wej, jed­
nos.L'ki obrony terytoriaJ.nej o·ra.z 
Lnne organizaoje sy&ternu obro­
ny naTO<i'CJ.Wej. 
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1 1 2 bm. w wa.-szawie odby­
ło się międzynarodowe sym{)<>. 
zjum, z.organizowane przez sto­
warzyszenie Pax. Wzięli w nim 
udzial - obok uczestników pol­
skich - działacze, publicyści i 
'ntelektualiści katollccy z Bel· 
gil. Czecho-słowacji, Francji ~o­
landll. NRD. NRF. Węgler, Wiel­
kiej Brytanii l Włoch. 

W pierwszym dniu obrad pod­
stawę do dysk.usj! stanowił re-
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DZIS FINAŁ ZAWODOW STRZELECKICH 
Sbrzeleotmo sportowe jest dY151Cypllną olimp!j9ką. PomadJto 

Wehod!z.i ono do programu s.partak:i.a.clowego i ISIP<>rt.ów ob.rom.. 
nych propa.gOM'anych przez LOK. 

z t~h to względów od U la.t pror.a.gujemy tę dyscyp!Lnę 
spo>rtu z; myślą o :z:wię!mzenitu !:lości &tartrujących i WlZJI'Oście 
pozi'()l1lu sportowego. 

Przy wspólpracy WKZZ 1 ZW LOK - cel ten ~iąt~amy, 
bl1ąc za kaźdym razem reko-rdy. Udizial w nas..zej ;,m.prez1e 
blo·rą strze1cy nie tY'lko z Lodlz!, Me również najlepsze !he­
spo.ly .,, terel'llu wojewódzmwa łód:1.ki.ego. Ten rna§OWY cha. 
ra.k>ter Jmprezy p01:riwala za każdym rSJz.em uzyskiwać co­
raz lepsze wymtki. 

Rywalizacja w terenLe, jaik i w samej Locliz.1, cruem dosta.. 
nla się do flna·lu Jes.t mobLU?.ująca I wply-wa dodartJni<> na 
propagandę strzaiecllWa sporto<wego. 

Decydująca rozgrywl.Ql o puchary oflaro<Waine . p.rz~: 
WKZZ, ZW LOK i ,.Dz:lel!lln!Jt Lócl;z.kli" ro.zpo-czm1e się dZ'.-ś 
o go<liz. 9 na strizel!nlcy na W1':l!re>wie. Wszy&tk:lm uczesbm­
kom życzymy uzyskania oellnych st:nzalów 1 dozmaml.a &ror­
towed .sa.t}'IS!akej!. 

HOKEISCI ŁKS POKONALI LEGIĘ 5:3 
HookeLśc:I LKS p.okom.aH w me- czy·k, Szewc2yk I Urba.ńskl, a 

cz.u 0 mistrz.iostwo I Ligi Legię dla Leg\i: Ja.śkiiewi-cz, W. Ka· 
(Ą o 2 2 i I) czo.rek i Migacz;. 

5:3 „: • : ' : • PubJ'--~-o.c1· 3.500 oaób. Na,jclekaws-za I na.jla.dlnlejsza "'-'"•~ 
była. pie~za tercja spo>tka- .,_...,.::...,:.:_ ___________ _ 

n!a.. Loozia<I1ie miel.i w niej 
roecydowal!lą praewa.gę, strize.1a­
J11c dwie b'ramki. i z00bywa1ąc 
tym sldllym prowa.dzen!e. 

GM była żywa. Cały mecz 
był rozegrany w szybk;lm tern· 
pie. Bramki dla LKS zdobyU: 
Stefaniak - 2 o.raz po I: Lej-

Liga angielska 
L Chelsea Wolverbampt;~ 

i. Ęverton - Coventry 1:2 
3. Leed5 - West Ha·m o:o 
•· Leicester - Crystal Pal~e o :o 
5. Maachester Utcl - Sheffield 

Utd 2:0 
c. Newcastle ·- Derby 0:1 
'· Nottingham - Huddersfleld 

1:2 
s. Southampton - Arsenal o :1 
9, St~ke - Liverpool O :o 

10. Tottenham - Ipswich 2 a 
11. West Bromwlch -

Menchester Cify o :2 
u. Blrmillgham - Oxford O :O 
13. Burnle1 , ~ lwaderland 0:1 

K. Maranda 
wygrał bieg na 10 km 

Wczoraj w kilku miastach 
Polski! rozpoczęty się spotkania 
ligowe w lekkoatletyce. Zawod­
nicy LKS startowali w Lublinie. 
Bieg na 10000 m. wygra! Ma­
randa w cusie - 29,48,0. Sze­
wiń&ka na 100 m. uzyskała 11,4. 

Szo-rdykowski na 1500 m. 
3.53,0. 

W Warsz8/Wle Jaw<>Tska w 
nucie os21CZepem uzySlkala 
62.06. Komu miał - 19.47. Ja­
łoszyński w oszczepie - BO.IO. 
Baran na !~Oli m. - S.44,B. A. 
Jóźwiak w pchnięciu ku!Ą usta­
nowił rekord Polskii Juniorów 
- 17.0l. 

terat prz.ew<>dnicrzącego ~·­
rzys'Zenia Pax Bol~awa Pia­
seckiego o odpowiedzla1nośd 
chrześcijan w soeJallzmJe. 

Drugiego dnia dyslcu!ja to. 
czyła się nad referatem czllon­
ka prezydium stc>war:r.yszenla 
Pax Janu9Z8 Stefanowicza na 
temat roli i za.dań środowisk 
chrześcijańskich w procesie od­
prężenia 1 współpracy w Euro­
pie. 
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Dzisiejsze imprezy 
żużel. Godz. 12 stadion WKS 

1,0rzel" przy uL 22 Ltpea 71 
mlędzynar<>do-we wyśalgi moto­
cyklowe na żużlu z ud:malem 
reprezentantów: ZSRR, NRD t 
lód'Zkiej Gwardii o puchary ko­
mend!lJllta MO m. Lodzi ptk. K. 
Kra.upego t przewodniczącego 
LKKF!T W. Zatkego. 

Pitka nożna. Godz. 11 stadion 
przy ul. Teresy mecz 0 mistr,.,o­
stwo II ligi Sta.rt-Motor. W Pa­
bianicach godz. 11.15 Włókniarz.. 
Sląsk Wroc.law. Liga Okręgowa 
godz. 11 Wl6'kniarz II - Unia 
Skierniewice. Gocl:z. 11.16 Ch<>· 
jeński KS - Sta.rt II. 

Lekkoatletyka. Godz. 10 pairk 
3 Maja biegi przeladowe 
„Głosu Robotniczego". 

Koszykówka kobiet. Godz. 
11.30 sala przy uJ. Pólnocnej 36 
spotkanie towarzySkie Społem 
(L) - Tęcza Kielce. 

Boks. Godz. 11 sala Widzewa 
przy ul. Armili Czerwonej za.­
wody o puchar prezesa z. Ci_ 
chego. 

Kolarstwo. Godz. 10 Start 1 
meta przy „Lodzla.nce" - szo­
sa warszarws.ka. Wyścigi o pu­
char Federacji Sportowej „O­
gniwo". 

Strzelectwo. Godz. 9 Strzelni­
ca na Widzewie. Finał zawo­
dów o puchary: WKZZ, LOK 1 
„Dl/'. 

Hokej. Godz. 18.00 Pata.o SPe>r­
towy. Mecz o ml.strzo!ltwo I li­
gi LKS - Legia. 

Zapasy styl wolny. Godz. 10 
sala przy ul. Krzyżowej. Elin:ii­
nacje do mistrwstw P·olskJ. l:gi 
młodzieżowej z udziałem zap;i.· 
śn!ków: Bud<>wlanych, Lo1lnika 
(Wrocław) 1 Stali (Rzeszów). 

Piłkarze ŁKS 
wyjechali do NRD 
Piłkarze LKS wyjech.aU1 na 

dwa spotkania do NRD. Pierw­
s.zy meoz roze~rany zosta.nie 
s bm. w Veroau, & dru.gi 1 bm. 
z p!~rw1sr,o-1.l~o·wym ~ole.ro 
J'Q ~.iMan:·stad\o 

i DZIENNIK ŁÓDZKI m 215 (7%łt) 

Historyczny dokument 

tematem obrad Plenum Kl'. 

Program „udźwigniemy" 
wszyscy razem ••• 

o do tego n!.kt spośród 22 dyskutantów wczorajszego Ple-c num KL nie miał wątpC.wośCi. Punktem odniesienia nas.ze. 
go programu roz.woju i modemizaeji Lo<lz.i jest czlow1.ek 
i. jeg0 różnorodne potrzeby. A celem - zapewnieni~ w ~ą­
gu najbllższych lat możliwie największej liczbie mieszkań­
ców naszego miasta, możliwie n a. J I e p s z y c h warunków 

tycia. Podkreśli! to wyraźnie w swym zagajeniu I sekretarz KL -
B. Koperski: „Cokolwiek podejmujemy - robimy to z myśllł 
0 czlowieku Jako nadrzędnym celu wszelkiego działania gospod&r• 
czego''. I dalej : 

„Program stwarza realne podstawy roz:wilpania spmw od dllwna 
nznawanych w postulatach Iudm pracy za najpilniejsze i dla Lodl.1 
konieczne ( .•. ) Jego rozmiaJ:y, po.mijając inne aspeltty, są wyrazem 
doceniania naszych potrzeb. szacunku dla lódz.k,i,ch spr'.'w I bolą. 
czek dostrzegania nawarstwionych przez Iata zaruedban. Co wię­
cej ;,awet przy tak szerokim w porównaniu do poprzednich, za.k.re­
sie inwestycji, nikt nam nie mówi: „made J?rogram na m1Meę 
wszystkich waszych potrzeb ( ... ). Nikt, nas takze nie usiłuje pne­
konall, te potrzeby te wyolbrzy~amy i nikt nam nie. wmawia, że 
„czarne jest białe". I my - stw1erd2lił B. Koperski n.ie będzie~y 
więc głosić te progra.m rozweju Lodzi załatwia wszystkie łódzkie 
sprawy, wmstkie lódzkie bolączki. Głoszenie takiej tezy byłoby po 
prostu nieuczciwe". 

ha.raiktte<ryetyczny byt toJI wczora,liszej d~k~ji - ~o-c 0 ba:wi.ony nailiwnego za,cllwytu i hura,optym1Zm1Jo, wy­
"'°'5lY na ~runc!e po.czucia o<l,powied,.,radnooci za to czym 
sta.nie się Lódź lat. najb)i:llszy-Oh i jakie stwonzymy per­
spek;tywy jej <ia.J.sizego roz-w·oju. Kolejni mówcy podkre­
łlali, Iż reallucJa programu stanie s!fl sprawdzianem na-

szych - jako spoleezeństwa tego miasta - możliwości, a Pozy• 
cja Lodzi na tle kraju zalełeć będzie od tego oo zrobimy wszys­
cy razem I każd:y z OS<>bna, 
Skalę zada·ń wyznacza ; led'M\I strony - powaeny w l)O'rów­

nanLu ze stanem dotychcza.sowym wzrost tempa produkcji (po­
na·d M .proc. r-0czruie, co <>zna.cza wi.ro.st do tej po,ry w Lodt! 
nie notowa.nyi), a z dr~ej - ogromny zaJk·res zadań w duedzl· 
nie robót budowlano-montażowych. Spośród 34,5 mld z.! pnezna· 
czo.nych w tej pięciolatce na ialwesty>eje, przy-pa.da na nie o.k. 
20 ml<i zl. 
Produkcję - mote zw1Qk9~ tyiko konsekwentnie realizowana. 

zmiiama strU!kJtnm-y i jej umoiwooześnLenie. Ozmacza to., iż Lódź tak 
Jak była J jest, pozosta.nie centrum włókiennictwa, &le nowoe<Z~s­
nego SJSOrtymentowo, opartego z jednej strony o &praiw'fle za­
plecze na.u1cowo~adawcze (o czym mówHI T. Jędryika i M. Ser­
Wiński) z drug1ej - o ro21v:i.nięty przemysł elektromaszynolvy, 
dosta.rc~&jący mou w311produ•ko.wa.nych na. miejscu, w Lodzi - m~­
sz:1-m clizie<Wiair&k.!cti., wylk-0ńoza1lruLezych, maszyn clio pr.zea-obu wlo­
k Leon chem.ioz.nych i in. W tej dziedzinie, zwlaoSi.cza Jeśli cho·:im 
o u.stale'flie aS<>rtymentu tych maiszyn i mlejsea ich p!'O<iukcJi 
pr04Jra1111 należy Je&2JCz.e c1oi>rac01Wać 1 roz.v11'iJać (!lłlóWlił m. H. o 
tyim Z. Gr-zelak). 

W 
ażne Jest talde dostneganłe w praktyce szansy Jaklł 
stwarza ro:nwóJ nowoczesnego przemyslu elektrotech­
nicznego J elektronicznego, Przykładem mogą być np. 
Lód'Z.kie Zlllklady Ra.driio<we, k.tóre do tej pory nie P<>­
&iad!l(ją \\'łaśc!M•ego pro~l11 pl"O<l'Wkcji. „Co dwa lata 
opruowuJemy nowy program, nowe propozycje I ni· 

cdy nie wiemy na czym Jedziemy" (oświadczył m. lJll. J. Jędrar 
ch1>w1cz;). W rOlklu 1961 opracowallśmy pVOo!Jram, stawiając tylko 
na ~ekitreak\LStykę. Sk:ryt~<kowa.no na.s za to , że chcemy się po­
"Z.być ~zespołów tellew\%.rtnyeb.. W r. 1161 ot1racowaliśmy pr0ogr&m 
na. ~e1otro.a;\rust~ę i T.na~ny N>rWój '!,)Od?.e&t>Ołów telewii.'Zyjnych 
\\·!~znLe z tel.ewWją Jr.ołOC'Ową. W rok potem na zaikla'<I. ,,spada" 
decyzja o prreka.zan.iu produ!lccj.! pC>dzMPC'lów, prodlllkcj\ o;pa,. 
nowaneJ 1 opla.c1111ned ~ mln ~ roczn.le} do Bialego.sto>lru. 
Przykład LZR - !lu.struje zj~słco .sz&rlS'Z~: konlecznotłc! do­

praco-wywan.la w ramacb Pl'Oframa roo:woJu Lodzi ! cls.glego 
doskonalenia ah'uIUury HOrtymantoweJ całej lódzldeJ produkcji. 
Jakich asortymentów powlonYmy się pozbył!, Jakle zatrzyma~, 
a. Jaki.i dla siebie zdobyE - o tym muazą decydować fachowcy. 
Z&;g·adnienioe pro.du~cjd. n~ozerwaame la,cey- 1Się z inwest~·cjami. 

rzebieg procea• łnwestyątneso - Vf kttdej wlaśoi.v.J,a 
Qi;ieazJ.nie WY'~Ul• 16tottMt mamkamenty. Szeroko :r:a­
krojony progI'am JnwestycJ!, wymaga więo istotnych 
uspraWllie6 na lłnll: łnweator - proJ1>ktanł - wyko­
nawe.a. Wzadem11e •tasllllkl p&rtnerów proće11u inwesty­
cyjn~ tirzeba odtaormalizowa.c! 1 Mna.giąć" do potrzeb 

9P<>łeeznych. Zam,lerzenfa i pro-pozycje i.gła1;zane przez dysku­
ta•ntów idą w w.lelu kierunkach. Tak np. mówiono o uspra'wnle· 
niu słutb urbanlstycz.,,,.archit.ekton!C1J11ych Jako że obecnie nie 
nadlłźajlł one za ro.zwojem mlasta (le. Kr'ass<l'WSki). 
P.Ddkreślano konieczność szybkiego zakończenia prac na.d ogó-lnYm 

planem -iagospoclairowa.nia Lodzi, bez którego nie sposób modemiz<>­
wa.c! za,budowy pos.zczegól,ny.ch rejonów ml.a.sta cz. Wach<l'\W'kl), 
i opracowania szC?.ególowych planów zagoS'i)Oda.rowa.nda <>siedli 
(J. Smouga). Stwierdzono wiele brałców w Istniejącym układzie 
i w samej organi'Z&cji pracy„ placówek zajmujących się projekte­
wan!em i wykonawstwem Inwestycji. Tak np. lódzkie biura pr<>jek. 
towe w stosunkowo niewielkim stopniu projektują dla Lodzi (na 
700 mln zł tzw. przer<>bu, dla naszego miasta., „przerabiają" 270 mln 
zlotych), a mimo . istnienia wielu placówek ,,brak Jest np. Miasto. 
projektu z prawdziwego zdarzenia", 

M 
ówi~o również o. k-0\lllecz.nośei „dozbrojenia" technicznego 
lód·lllll~ego budownictwa, które cierpi na brak określonego 
rodzaju sprzętu (M. Podsiadło), o brakach kadr<>wych, któ. 
re rada nal"O<lowa sz.a.cuje na ok. IO tYs. ludz.i (!) o wadach 
1 zaletach obecnej kadry, która pracuje często w bardzo 
trudnych waru.nkach. S=zególmie ciramatycmle zabrzmiały 

~wa glosy: robotnicy z Zakładów Dzierżyńskiego (T. Lange) któ· 
ra zwracała uwagę na Jakośll budowanych mieszkaó („odpadaj4 
tynki, są przeciek!, wylatujl\ ramy"). I robotnika budowla.n ego 
(E. Król), który oświadczył: ,_ja robotnik widzę tę n ie ud o I· 
n ość go s Pod ar o w a n I a w budownictrwie". Sikła<la 5{ę na n<\Ą 
wiele C'Zynn!ków zależnych, ale ! wiele niezależnych od organizato­
ró:w bud<>wnlctwa. Ja.K:<>ść budownictwa zależy od. poza'C>mu produk. 
cj1 kooperujących z n>m przemysłów. Trzeba więc usprawniać pra­
cę wszystkich partner6w 1 zasługi, podobnie Jak winy prz;yipisywać 
sprawledliwie. · 

R 
ealność prog;ramu lódzkiego, zależy Jak podkrdI011.o, w du­
żym stopniu od usprawnienia w praktyce całego przebiegu 
procesu inwestycyjnego. Przeprowadzenie tego „zabłegu" 
Jest zadaniem równie gtgantyeznym, co n~ędnym dla 
inter.esów m1a.sta. Ws?y&!y niemal dysdruit,a.ncl w takiej 

. . czy innej t<>.rm1e o spraiwach r. bUdOWTnictwem 7.w.iąza.nych 
mówfil1: CT. Lewy, J .. Tablkiewic:z. który w lmiieni'U NOT-o-wc6w 
zadeklaro:wal. sto:w.a.rzyiizeniowy pat!'OJ!at nad inwestycją sulej0wskĄ, J. Bartos:ewicz 1 m.). 

W dziedzinie spraw sooJaJnycb - na 07J<>ło wy.s.u.nęly się proble<­
my b~O'W!nlobwa l<!waiterwnikowega., które.go program wyictaje się 
17lbY't Wll!ski narwe~ w st0&lll!1lku do t><><W.zeb naj,P.LJJnieJS1Zych, zagad­
n1enle przesww.am1'8 w oza.sie - na la.ta 1974-75 lmiwes.tycj! socjal­
nyich i spra·wa w Lod1zi bar<J,ro p.i>IJna: koniecmollć W)'IJ>racowan1a 
realnej koncepcji „prze:suwanfa" pracowników z za.kładów likwl­
dowa.nych do nowo PlnV'Stającyoch. ,,J.est 1>1> U tys. ludiz.J. - t 14 tY'S. 
ludzkich PN>blemów" - oświa.dczY2a A. Mroc.z;kowi.k·a. Obok 'WY­
kOllla.nia 9,pracowameg;o już w pmem)l!Śle bawemi8alynn programu 
PCJ.P!Ta•wy Wa!I'lll1'11ków riracy W :zllJkładaJOh eta/t;'ch, tam. gdz;!e 811 
O!ll.e naditl"UciJnieJs:r.e (mówili o tY!ITI St. Ba.jur i K. Sokół). &PMIW!ne 
rcniwiąlzamie te1 n·ieła111WeJ S?l'awy, bęMie spraWld'l:i'llm.em umie:jęt­
ności nie tyi]ko 01rgam vzacyjnyoh, ale i wnii!li ę\ln>olŚCi prawa.dizen.La. 
wla.ścilwej pouty,kl spoloo;zmej. 

W iza:Jcończeni•u W1CZ00rajszych obrad B, ltopemkJ !)O'Wledual 
m. in„ że atrno.sfera, w j.aikiej r<>llWill=Jemy naisze l6<hlk.ie pro­
blemy, Je&t o-becnle z;u,peibnt e iavna.. pełna J;n'IZYchy!lm<>ści i tyozll 
waści. Niemniej ws.zy~cy zdajl\ sobie spra.wę, i'Ż od na.s sam~1:' 
za.Iety pny:szły kffłałt Lod'ZI, a więc to, g d z le ł J 11 k hd 
będ:z!emv. Program IDU!S-l być wylr<>nan.:v, nie mote byt! odJWrotu 
od dzisiejs.zych z.a.powledtzł. n~ ma.te byll $łów bez polklryicla w 
faktach. 

Wy&je się, ł.e rwausteJl\ W'Y'<onattla n&płl'ityeh '1'9dali fest 7Jllłe. 
siM1le P61tut.uJ'1UCo .f.euellll! w ~Y'Ch środowi.ska.eh po­
d-ma!u na ,.my" I „onl11, •• góre" - podejmuJM'.ll dec'!'"Z.le t .. d1\I" 
poiwołanv do ich reallzacjl. .Jako „my" i ,.oni" programu nt. 
udtwlgnlemy. „Udźwjg'DiemY" go m y - WIS'ZY'&CY ra.zem. 

• * • 
We W.ozod"'aiMJeJ dySk<u.sj\ Z&biral!i głos: li. Ba.riosłeWlC'll, .J. Bo­

rows.kl, St. Bajm", J, Smuga, T. Jędracita.wioz, M. Now&k, z. Grze­
lak, Z. Wachowski, M, Podsta.dl-0, St. Ko.iń&k:I, T. Stasiak, 
K. KrassoW$11J, T, Lanre, J. Jabłkiewtcz, M, Stulak, A. Mrocz. 
kowska, T. Jędr~a, M. Set:'W16~k:l, T. L&wy, K. Sokó-1, E. Kri!. 
Jedlnym z dY!ślaWba.T!ll.ó.w byll trulcże wicE!Q)l'ze<wo<l111ioz.ą.cy Koma,11 
p~ pmy ~ ~ - 'I', O!Re.Wl!Jd. 

L DBYLli! 



H 
A WCZORAJSZYM PLENUM KŁ PZPR, WICE­
PREMIER EUGENIUSZ SZYR - Z UPOWAŻ· 
NlENIA Bl\JRA POLITYCZNEGO KC PARTII 
I RZĄDU PRL - PRZEDSTAWIŁ OPRACOWA­
NY PRZEZ KOMISJĘ PARTYJNO-RZĄDOWĄ, 
H;TOREJ PRZEWODNICZ'Yf., PROGRAM ROZ-

WOJU I MODERNIZACJI f.ODZI NA LATA 1971-75 
ORAZ ZAŁOŻENIA NA LATA DALSZE. 

W Polsee Ludowej - powie­
dz.ial wicepremier - zrobiono 
dużo dla prze:twyctęźenla złego 
dziedl.ictwa kapitalizmu i zabo­
rów, dla upewnienia elemen­
tarnych potrzeb życia wlelko­
mieJsklego, dla rozbudowy 
przemysłu. 

Nie było Jednak dostateczne­
go zrozumienia, zwłaszcza w 
latach 1960-70, dla szczególnych 
warunków I trudności Lodzi, 
dla koniecuioścl szybszej re. 
konstrukcji przemysłu, zwłasz­
cza bawełnianego i usuwania 
jaskrawych zantedbaó w_ wa­
runkach pracy i bytu włokma­
rr.y, Dopiero nowe klerownlc­
tw0 partii odniosło się z całą 
powaga, do tych problemów i 
uuiało za pilną konlecuiość Ich 
rozpatnenia I ~ystematycz.nego 
rozwiązywania. 

W fakcie tym wyraża się 
przeświadczenie kierownictwa 
partii o konie<n.ności traktowa. 
nla potrzeb rozwoju naszego 
miasta jako szczególnie waż­
nych w skali ogólnokrajowej. 
Tym bardl.iej, że Lódź ma naj­
gorszą ze wszystkich dużych 
miast strukturę zabudowy, naj­
trudniejsze warunki komunika. 
cjl, występuje stale rosnący de­
ficyt wody, Jest sporo innych 
braków w qospoctarce komunal­
nej. 

Komisja 0 o przeanalizowaniu 
aktualnej sytuacji społeczno­
gospodarczej Lodzi, przyjęła 
jak•o wyty..:zne następujące kie. 
runkl działania: 

+ Intensywny rozwój prze. 
mysłu głównie przez moderni­
zację l rekonstrukcję oraz bu­
dowę nowoczesnych zakładów, 
tak aby uwzględniając niski 
przyrost ludności w wieku zdol­
ności do pracy, osiągnąć wyso. 
kle tempo wzrostu wydajnoścJ 
pracy. 

+ Ro?Wój przemysłu włókien­
niczego I odzieżowego powinien 
następować przede wszystkim 
przez odtwarzanie zużytych o­
biektów przemysłowych i WY· 
mlanę przestana!ego parku 
maszynowego. Zachowując wio­
dącą rolę przemysłu włókienni­
czego Lodzi w skali o~ńinonol. 
sk!ej należy zm1enit ~trukturę 
te<:o przemysłu tak aby odpo­
wiadała ona światowym kierun­
kom ro7.W".lju wlók!ennlctwa. 

+ Preferowanie rozwoju prze­
mysłu mRszynowegn I elektro­
technicmego. 

+ w przemyśle drobnym 
nrzemiany pow!l'lny iść w kie­
runku :r.a.pewnlenia szybkiego 

wzrostu produkcji artykułów 
rYnkowych oraz rozwoju i u­
sprawnlenla usług. 
+ Wyraźnej poprawie ulegną 

warunki bhp 1 socjalne zalóg. 
Na prawidłowe rozwiązanie tych 
spraw w nowych :ta.kładach 
pracy będą poSwlęoone znaczne 
środki. 

+ D2'.!ęk1 szybszemu tempu 
budownJctwa mieszkaniowego 
uzyska się 'Ztlaczną poprawę 
warunków mieszkaniowych i 
:zmniejszy się wskaźnik zagęsz­
czenia. JednoczeSnie zostanie 
podniesiony standard I funkcjo­
nalność mieszkań. 

+ Koncentracja nakładów in­
westycyjnych na gospodarkę 
komunalną zapewni rozwiązanie 
podstawowych problemów :z 
wodą w naszym mieście. 

+ Należy odnowić tabor tram. 
wajowy I zwiększyć ilość auto­
busów miejskich. 

+ Dzięki przyrostowi Ilości 
łóżek szpitalnych I rozszerzeniu 
sieci placówek lecznictwa o­
twartego poprawi się ochrona 
zdrowia łodzian. 

+ Odpowiednie środki zostaną 
przeznaczone na przebudowę i 
rekonstrukcję śródmieścia Lo­
dzi. rozwój szkolnictwa wyższe. 
go, oświaty, bazy rekreacyjno­
wypoczynkoweJ. 

Oto naJwdnleJsze poligony gry 
o jutro Lodz;i. Z kole! wicepre­
mier E. Szyr omówU 

Podstawowe relacje ekonomi• 
ezne zakładaneg0 rozwoju do 
1975 r. pnewidufą w stosunku 
do poziomu i970 r.: 

+ Wzrost produkcji globalnej 
o ok. 46 proc. 

+ Zwiększenie zatrudnienia o 
ok. 6,5 proc. 

Efekty te wstaną osiągnięte 
dzięki nowym Inwestycjom I 
wzrostowi wydajności pracy. 
Główne kierunki rozwoju i 

modernizacji 0rzemysłu łódzkie-
10 zmierzaj! będą do: 

+ Zmiany w strukturze pro­
dukcji, głównie na rzecz prze. 
myslu maszynowego I elektro­
technicznego. 

+ Modernizację I unowocze­
śnienie przemysłu, przede wszy­
stkim przemysłu lekkiego, 

+ Poprawę warunków pracy. 
Przemysł elektromaszynowy -

na którego rozwój w Lodzi po. 
łożony został tak poważny na­
cisk - zwiększy swój udział 
w ogólnej pordukCjl przemysło­
wej z 19,5 proc. do 24 proc. 
Natomiast udział przemysłu 
włókienniczego I odzieżowego 
zmniej~zy się z 55 proc. w ro­
ku 1970. do 54 proc. w 1975 r. 

W celu zwiększenia I wzboga­
cenia produkcJI poszukiwanych, 
atrakcyjnych wyrobów łódzkie­
go 

wprowadzi slę nowe technolo­
gie, zabezpieczy wzrost zatrud­
nienia wykwalifikowanej kadry, 
Aby stało się to możliwe prze· 

mysł lekki w naszym mieście 
otrzyma w Jatac11 197i-75 bli· 
sko 14,5 mld zlotycll. tj. ponad 
30 proc. ogólnokrajowych na. 
kładów inwestycyjnych resortu 
przemysłu lekkiego . . ozi:iac~ to 
blisko pięć razy w1ęceJ n1z w 
latach 1961-65 I około 271 proc. 
a więc blisko trzy razy tyle niż 
w latach 1966-70. 
Wśród Inwestycji tzw. niepro­

dukcyjnych duży jest udział 
wydatków na rozbudowę zaple­
cza naukowo-badawczego prze­
mysłu lekk iego o-raz na udział 
przemysłu w Inwestycjach ko­
munalnych I szkolnictwie wyż.. 
szym. 

Na zakładowe budownictwo, 
mieszkaniowe, Inwestycje dla 
poprawy bhp w Istniejących za­
kładach 1 rozbudowę :zaplecza. 
technlczno-usJugowego przezna­
cza się ok. 900 mln zl. 

A oto najważniejsze lnweatY• 
cje przemysłu lekkiego: 
+ „Teofilów", którego zakoń. 

czenle budowy przewidziane 
jest na r. 1974 W kombinacie 
tym produkować będzie się dzia­
niny tk• nLnopodobne. 

+ Zakończenie budowy Za-
kładów Przemysłu Dziewlar-
skie~o „Kalina". 

+ Potrzebom przemysłu dzie­
wiarskiego służyć będzie budo. 
wa Przędzalni Czesankowej 
,Polani!" oraz budowa zakładu 
przędzy teksturowej, obok któ­
rego stanie nowoczesna fabry­
ka d'l: ia.nin tkain!:nopOdobnych. 
Wyposażenie tej fabryki wraz 
z obudową z konstrukcji stalo. 
wych I lekkich śclan osłono­
wych dostarczy NRD. 

+ Wybudowany zostanie -za­
stępczy obiekt dla Fabryki Dy­
wanów im. T. Ajzena. 

+ W przemyśle pasmanteryj­
nym dobiegnie końca budowa 
„Lenty" oraz rozbudowa tkalni. 
Powstanie także nowa wykoń­
czalnia. 
Przejdźmy tera.as do 1nwesty. 

cjl modernizacyjnych, Tu war­
to przede wszystkim wymJenić 
przedsięwzięcia w przemyśle 
bawełnianym: 

+ W ZPB Im. Obr. Pokoju na 
kwotę blisko 1 mld zl. 

+ W Zakładach im, Kunicki•­
go na sumę ok. 250 mln zł. 
+w ZPB 1m. J. Marchlew-

skiego nastąpi modernizacja 
tkalni 

+W ZPB Jm. 1 Maja zmo. 
dernizowana zostanie przędzal­
nia. Modernizacji poddane będą 
również Pólnocno-Lódzkie za­
klady Przemysłu Jedwabniczego, 
ZPJ im. Wróblewskiego 1 Inne. 

Drugi zasadniczy postulat pro­
gramu rekonstrukcji przemysłu 
lekkiego - zdecydowa.na popra­
wa warunków pracy załóg 
znajduje swe odzwierciedlenie 
w obszernym I szczegółowym 
wyka.zie zadali Inwestycyjnych. 
Obejmują one realizację w wie­
lu zal<ładacb przedsięwzięć w 
zakresie: 

+ klimatyzacji I wentylac)I + usprawnienia i ułatw ienia 
transportu wewnętrznego 

+ urządzeń higieniczno-sani· 
tarnych, szatni, umywalni + sieci cieplej wody, saitura­
torów. szaf chłodniczych 

+ odpylania, wyciszania hała­
su t oświetlenia. W tej części 
programu przewiduje się rów­
nież budowę żłobków i przed­
szkoli, budowę bądź rozbudow~ 
a ośrodków kolonijnych i 13 
wczasowych. IO ośrodków zdro­
wia, ł domów kultury itd, 

Program l'o1wo1 
de ni1ac11 Łodxi 

r 1• pri my I 

• awarJ na Jero nikłą uclą:tll­
wość dla otoczenia, mJntmaJne 
zużycie wody oraz korzystniej­
sze warunki pracy 1 wynagro­
dzenia. Wartośtl ·· globalnej pro­
dukcji przemysłów maszynowe­
go elektrotechnicznego I elek­
tr.;nicznego, zwiększy się z ok. 
5 3 mld w 1970 do 9,7 mld 
~ 1975 roku to Jest o 83 
proc., zaś nakłady inwestycyj­
ne wzrastają z lł85,5 mln zł 
w minionej pięciolatce do ok. 
l.ł50 mln w 1975 r. łJ. o 65 proc. 

Szybki rozwój pru.eWi<i'Ztany 
jest w: 

+ prOdu,kicji maszyn wlóklen­
nicz;"Ch O>lhs.k!o polowę ogól­
nych na.kładów na rozbu<iO'Wę 
przemysłu maszynowego prze­
znacza się wlaśrue d.la tej ro:z­
woj owej dzi'!!>diz,iny lód.zkiej go­
spodamkll). Zbllld01War1a zostarue 
fabryika ma.szyn dla wlóklen 
chem1cznych „Majed", Zl!llO­
dernLzowana będlzle „Wiltama". 

+ prod.u lreji 111pa.raitury elek­
trycznej. Rozbudowa.ne 1 zmo­
dernizowane lros-ztem 267 mln 
z.l :zostam1 Ló<tziltie Zak!a.cly 
Przemyslu MC>t<>ryzacyjne.go 

W lata•ch 1976-1980 na.stą.pi 
dalsu koncentl'aeja 1 :linten­
sywny rozwój lódizk!ego prze­
my>stu ma.szynowego 1 jego za­
plecra nau.Jrowo-badaiwezego, 

Powa:tny . wzrost produkcji 
przeWll!zlany jest takie w prze­
myśle chemicznym. 

W tyrm oolu prze-z.niwza st11 
nakłady .linwestycyjne w wyso­
W tym oolu przez·nacz.a się na­
kia.dy !n\\·estycyjne w wyso­
kości odc. 90 mln z.l na rozbu­
dowę Zaloladów Włókien Sztu­
cznych NAnil=a", .l"OIZiWÓj pro· 
óuJccjl w Za.kila.dach Obu W·la 
Gumowego na Teofilow.ie, ro.z­
budowę Fabf'Y'ki Kosmetyków 
„Pollena-Ewa". 

Obwa.rta jest jes:reze 1,pra.wa 
lokalizacji w Lottu nowych 
zakładów, izwlas·zc.za w cizie· 
dzLnie tzw. malej chemli, pirze­
mysłu ta.rmacewtyC"znego oraz 
bworzyw sztucznych ;I przemy­
słu gumowego, 

Zrea.rnzowan1e pro~am·u roz­
woau Lodzi - ja•k powledzlal 
E. Szyr przyniesie także wy­
ratną poprawę sytuacji mlesz· 
kantowej, usprawni komunika­
cję miejską, bt:dzle po prostu 
łatwiej J lepiej nam •111 tyło, 

Lodizl określaine ga, na około 60 
tys. mieszkań. Od dJuts.zego 
już czasu władze miasta zabie­
gały o maksymalnie możliwe 
zwi~kszenie budownictwa mie· 
.szkaniowego, Postulaty te zo­
stały uwzględnione w proi;ra­
mie. Wielkość uspoloozni1>nego 
budownictwa została w nim Il· 
stalona · - na Jata 1971-75 - na 
co najmniej 140 ty.s. izb, 
tm. o 27 tys. więcej niż zakła­
dano pierwotnie, czyli w po­
równaniu z ubiegłą pięciolatką 
nastąpi wzrost o 32,5 proc. w 
powierizchnt użytkowej I o 29 
proc. w izbach. z tego s.twier­
dzenia wiicerorem iera Szyra .naJe. 
ży więc wyciągnąć 'WIIliosii<k,, :t;e 

będziemy budować mies'Zkan!a 
większe i bardziej !unkcjooalne. 
Dane te nie są jednak peble. 
gdyż w bieżącej pięciolatce u­
zyskamy jes.zcze 5 tys„ a może 
nawet więcej izb d!zięki bu<iow­
niotwu Lndywidua,linemu. 
Oczywiście te zwiększone za. 

dania, choć stanowią górną 
granicę możliwości łódzkiego 
budownictwa, nie rozwiązują 
nabrzmiałego problemu miesz. 
kaniowego. Nastąpi jednak zna­
czna poprawa ilościowa I ja­
kościowa warunków mles-zka· 
niowych I stworzone z05taną 
przesłanki dla ostatecznej llk· 
wldaojl nledobo.ru mieszkanio­
wego w następnej pięciolatce, 

Ta.Ie więc w latach 1971-75 no­
we mles~a.nta po-winno otnv.y­
mać co najmniej 150 tys. o5ób1 
a wskaźnik zagęs.rozeatla o.tmlty 
.stii z 1,32 na 1 izbę w 1970 r, 
do 1,13 w ro.ku 1975. 

Program budownic~wt. w o­
beonyrm 5-ledu w znaczmeJ mle.. 
rze będzie reaillzowamy Jak<> 
dopelniemie ro.z.poczętej już bu­
dowy zespołów mieszkaniowych: 
Teofilów, Zarzew, Ko.zimy, Dą­
browa, Pojezierska, w i-ozo.sta­
łej natomiast ozęścl na nowo 
rozpoczyinanyoh osiedlach, ta­
kich np. jak Rebkinia. 

Do r. 1975 - jako początilfo· 
wym dla przebudowy śródmleł. 
cl.a - kO<I11Cemtracj a prac naa(4.. 
pi pray: 

+ buc1<><Wie Sródmiejs:kiej 
Dzietni.cy Mie!mkamtowej ; 

+ przebudowie rejonów Głów­
na - Rooseve1ta., Nairutoiwicza. 
- KLllńs.klego, Tuwima - Sien­
kiewicza; 

+ przebudowie ciągów llJ,J.o 
NaruW<wiicza - Zlelom.a., Głów­
na - Miokiewlcza Q'raz oddn­
ków 'l1raugutta i Kfillńskiego. 

Przewiduje slę. że centrum 
Lo4zi będzie zamyka°' &i' w 
obrębie ulic: Wólc-zamkiej, Zie­
lonej, Narutowicza, ltiliitsklego 
1 Głównej. W '!'OZWO.ju budC>W. 
ntctwa mieszikaniO<Wego nie bf>, 
d.zle tolerować się od.stępsrow od 
wymagań jakoki01WYch. 

P0<za tym przeznaczy &!ę o.Ir. 
1,5 mlJd zl na utr.zyma,nie we 
wła.$cltwym &tamie &tacyich zuo. 
bów mle.S!Zka.ntoiwyeh. 

Podobnie palącym do roJ'JWł-. 
zanta problemem - jak bud,ow. 
nletwo mieszkaniowe - jest 

w Łod!zl. W poważnym stopńtu 
utrudniają Ją wąskie ulice l 
niedobór sprzętu, Dlatego Ile 
roku 1975 Lódt otrzyma US 
tramwajów ora.z 430 autobwiów. 
W7lrosną też inwestycje kolejo­
we związa.ne z komunikacją w 
mieście, wybuduje się 5 no­
wych wiaduktów i przebuduje 
ok. 200 km ulic, z których wie­
le otrzyma tzw. szlachetną n•· 
wlerzchnię. Poza tym U&J;II'a.wni 
się lą~ność telefani.omlą m1~ 
dzy poszozegó!mymi d~elnlcami 
i Lo>d.zi z Jinnymi ml.astami k~ 
sztem 400 mLn zł. 

A wlęe na,5'tąp1 : 
+ wymiaJila centrali Lódt ł 

Północ; 

+ budowa e:nterech centrali 
(Lódź-Wschód, Teofilów, Z~ 
bardź i Dąbrowa. 

• * • 
W bieżącej pięciola.tce 110• 

Wierzchnia jednostek handlowo.. 
usługowych wzrośnie o ponad 
50 tys. m kw„ co w powat. 
nym stopniu zlikwidu.je kolejki 
w sklepach, będiziemy odpoczy. 
wać w p~ych ośrodkach nad 
Zalewem Sulejowskim, 0 dal­
szych 50 tys. odbiorców wzbo­
gaci się sieć gazownicza; EC-IV 
- zlokaliz1>wana po wschodniej 
stronie miasta - zapewni wie• 
lu mieszkańc1>m ciepło i Cwta. 
no. 

W realizacji tego programu 
mugzą być wykoa-zystane wszy­
stkie środld orga;nizacyj,no-te­
chniczne. Same p!einiądze nie 
\VYISta.l'C'Zą. Główna .lednak rola 
w t:vm wielkim dziele moder. 
nizacjj I rozwoju Lodzi przy. 
pada nam, łodzianom. Bez na. 
g.ze!l'o aktY'Wlllego udzit.ht mowy 
być nie może o Jego po,myśJ. 
nym zrealizowaniu. 

~~~~~~~~~~~~~~~-
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S Je ono w sobie sens e istot. -5 nym znaczeniu dla przy. 

5 szloścl systemu oświatowo-• 
~wychowawczego w naszym 

5 kraju. Obniżenie dolnej gra· „ „ 
: nicy rozpoczynania nauki --5 stwarza możliwości przy. 

5 spieszenia procesu edukacji, „ 
5 a w konsekwencji - w 

5 przyszłości skr6cenla cyklu 

= : wykształcenia podstawowe-
: 
: ro. „ 
ii 11111łlll111111 lłl 

-

I w az;ywtkle płyt1 aa 20-hektarowym placu Tlen 
An-Meo w centrum Pekinu jeszcze na po-
czątku rewolucji kulturalnej ponumerowane 
zost.ały w ten sposób żeby dla każdego pe­
kinczyka w czasie ' gremialnego uwielbiania 
mądrości Mao przypadał Jeden metr kwadra. 

towy powierzchni. Na owym miejscu wieców winno po. 
mieścić się, wedłu& tej normy. 200 tysięcy osób. Gdy 
jednak w początkowym okresie rewolucji kulturalnej 
na manifestacje dowożono poclągamt I transportem &a· 

I 
mochodow ym mieszkańców pl"Zedmleść l robotników I 
z podpekińskich zakładów pracy, na Tien An-Men zble. 
ralo się naraz I pół miliona osób. Ktoś skónst.atował 
wówczas, ie należy jednak przestrzegać poc'l:ątkowego 
przydziału przestrzeni na jednostkę wiecującą, bo nad­
mierne zacieśnienie całego zbiorowiska niesie z sobą 
groźbę niegodnego zachowania się w czasie manifestacji, 
A było to Już wręcz obrazą I tych, których sam portret 
Mao doprowadzał do stanu egzaltacji l czołobitnego 
u wiei biania jego postaci. Po każdej tak przeludnionej 

I 
maoirestacjl kilka tysięcy „zdeprawowanych" jednostek I 
w~drowało pod eskortą na daleką prowincję, by w sy­
stemie ciężkich robót fizycznych przejść nakazaną reedu­
kację moralną. 

Na co dzień plac Tien An-Men jest miejscem rpacer6w 
odpocżynku ludzi po pracy, jak każdy Inny plac w ja• 

kiejkolwiek części świata. Jednakże, na pekińskim cen• 
tralnym deptaku obowiązują specyflezne zasady savoir• 
vivre'u. Wszystkie pary, w tym I małżeńskie, muszą wy• 
strzegać się nawet gestu zbliżenia. Stale krążą tam sa. 
mochody, z których przez megafony przypomina się I 
obecnym o potrzebie utrzymania dystansu. -

Ale jak rozpoznać, kto jest dziewczyną, a kto osobni­
kiem płci męskiej, skoro wszyscy chodzą jednakowo 
ubrani? Nakazuje się zatem, by młode kobiety generalnie 
dla odróżnienia splatały włosy w cienkie warkoczyki 
wiązane na ko!\cu ogólnie dostępną rogożyną. Mężczyz. 

pr?ces znacznego przy· rych krajach rozważana jest dla rozważań nad postawio- uczania początkowego I uno• 
śpieszenia .rozwoju inte· możliwość dalszego obniżenia nym obecnie pytaniem, czy wocześnienie treści programo-

nom zaś zabrania się nosi~ długich włosów, 
Wszystkie te sposoby „moralnego oczyszczania" ma. 

ją na celu ograniczenie liczby uwleranych małżeństw, 
. . lektualn~go l fizycznego granicy wieku do lat 5. dzieci w wieku lat 6 mogą wych oraz form i !lletod na• 
dzieci w dobie cywilizacji U nas sprawą tą zajął się rozpocząć naukę. Odpowiedź uczania. -
współczesnej sprzyja podej- Instytut Pedagogiki, który nie jest prosta. Badania do• 
mowanlu decyzji wcześniej- przeprowadził ogólnopolskie wiodły bowiem istnienia po• 
szego rozpoczynania nauki. badania poziomu dojrzałości ważnych róż.nic w poziomie 
W wielu krajach m. ln. we szkolnej w wieku 6 I 7 lat, dojrzałości intelektualnej i 
Francji, Anglii, na Węgrzech reprezentatywne dla całej społecznej dzieci, występują· 

Badania Instytutu Pedago­
giki nad dojrzałością szkolną 

dzieci jeszcze raz potwierdzi· 
ly wybitny wpływ, jaki w 
tym procesie spełnia wycho­
wanie przedszkolne. Jego 
skutki są szczególnie wldocz• 
ne wśród dzieci wiejskich. 
Liczba placówek przedszkol· 
nych na wsl jest jednak bar­
dzo skromna. Zbyt mało jest 
Ich także w miastach. Dlate­
go też obniżenie wieku na· 
uczania przedszkolnego wy­
magałoby nerokiego tworze• 
nia czy to klas wstępnych w 
szkołach, czy tet masowe10 
rozwoju ognisk przedszkol· 
nych, które zajmowad •fe be­
dą wyrównywaniem ró:żnfc 
w dojrzałości szkolnej dzlecL 
W wielu miastach I rejonach 
naszego kraju dzlałalnoś6 ta• 
ka jest już zapoczątkowana. 
Id7<le jednak o to, b7 1tal& 
się ona po'!lzechn\~ !)bo~I~"! 
zująca. , 

I 
a w ostatecznym rachunku mają zmniejszyć przyrost I 
naturalny ludności, która - wedłuc szacunków z róż­
nych tródeł - przekroczyła jut llezbę 850 milionów 
mieszkańców. W sytuacji, &dy racjonowane są podstawo. 

Pasażerovvie , 
BEZ P ASZPORTOW 

(Dokończeo4e ze st.r. 1) 
lak wykazały badanla, moslut tólteJ febry doskonale 11110-

•I pod.róże lotn.lcze. Blisko 3/ł jego przed.stawicLeli Jest w 
•~anie przdyt łO·mlnutow:r lot w nie kllma1y2owanym po· 
mieszczeniu na wyaukoścl I kilometrów, w temperaturze 
-u at. c. W kabinie samolotu I w pomleazezenia.cb baga­
żowych - warunki podróty moskitów •Il, oczywiście, zna.­
~le wygodniejsze. 

Samoloty przyJanyące • rejonów, w których tyje Aede.t 
a.egypt.i, poddawaDe są ucugól.nte ostrej kontroli Dazlem­
nej. Nawet jede.n egzemplarz tego moaklta mógłby w ncze· 
i;ólnle niekorzystnych warunkach wywołat epldeml~ żólteJ 
febry tam, gdzie nale:tała Jui on& do 11.omp1elnie zwalczo· 
Dych. 

Srodkl walki • lot.n.Lczymi podróta1111 owadów ·- różno­
rodne. Glówną rol~ odgrywa.ją tu rcnm&lte substancje cbe· 
miczne, 1tose>wa.ne zazwyczaj w postaci aerozoli. opa.rte na 
wykorzysta.mu owadobójczych wl&śclwo•C'l aubstancJI szko· 
d.llweJ, a.Ie nie-z.a.wodnej - DDT. Tym! 1ubsta.ncjamJ upyla 
się kabinę pa.saterską. pomla.zczenia bacaitowe 1 wszelkie 
do.s~pne z zewnąltZ zakamarki samolotu. 

Szczególnie trudnych problemów nastrecza baga:l lotni· 
czy. W zakamarkach jego mogą - w sposób najbardziej 
niepostrzeżony - przekr&ść się niepożądani przedstawiciele 
świa.ta owadów. Tu !ut łrodk1 cbemlczne nie zawsze wy. 
starczają. Bardziej skuteOLDe mogą okazall 1iQ promienie, 
wysyl.a.ne przez I.rot.opy promlenlotwór<l2:e. 

Bardzo l.s·totnym trodklem zaradczym, stosowanym dzlt 
coraz szerzej, jecł tworzenie wokoło portu lotniczego spe· 
cjalnie strzdonej „strefy ent.omologl~eJ''. Specjaliści kon­
trolują regularnie jej obeza.r, poszukując łladów obecni>śC'I 
niepożądanych owadzi.eh przybyszów. Od czasu do czasu 
silnie nasycają całą strefę ró:lnorod.Dymi 1ubstancjaml OW&­
dobójczymL 

Wszystkie te zabiegi nie daJll jed.na:k 100-proee·ntoweJ 
pewności skutecznego zabezpieczenia przed ,,podróżnymi bez 
paszportów". Dla.tego porty lotnicze znajdują się pod stałą 
sanita.rną kontrolą. A w przypadku pojawiających się w 
łwlecie epidemll - one właśnie zajmują pierwsze miejsce 
na Uście mlejso podejrzanych. 

~. BIELEIQSKJ 

Gawędy o książkach 

S 
zczycimy się, l 1łus~n1e, 
ilością wydanych książek, 
rosnącymi nakładami, za­
ufaniem, Jakim cieszą &ię 
w Polsce ludzie pióra. Ale 

czasem wpada w ręce 

kslątka., która budzi refleksje 
nader dziwne l wydaję 1>ię 
wówczas, że cbyba zbyt łatwo 
jest u nas zadebiutować... J 
podejrzenie, że w wydawnl· 
ctwach ludzie, którzy godzą 1lę 
na wydanie państwowych pie· 
nlędzy, papieru I czatu na 
niektóre płody ludzkiej myśli, 
w momencie podejmowania de· 
cyzji trochę drzemali. Marzy 
ml się w takich momentach re­
cenzja nieee przewrotna, nie­
konwencjonalna. Spróbujmy 
Więc. 

Ukazała się niedawno 1ensa· 
cyjna powieść Jerzego Sie­
wlenklego pt. „Spadkoblerey 
pani Zuzy", o walce z grupą 
przemytników l szpiegów. Te· 
mat zawsze bardzo poczytny, 
mogący llczycl na zainteresowa­
nie szerokich rzesz czytelni­
czych. Cóż z tego, kiedy ror· 
ma w Ja.kil autor włożył waż­
ną skądinąd tabulę szokuje i 
zdumiewa. Ale nie upueduj­
m.v faktów. 

Bohater powieści - Filip, 
pracownik polskiego kontrwy­
wiadu, któremu powierzono ml· 
sjQ zdemaskowania przestęp· 
czeJ grupy, prezentuje sle na­
stępująco: „moja fizjonomia 
raczej nie powLDna wzbudzać 
specjalnej sympatii. Jestem ry­
:ławym, moCllo łysiejącym błon· 
dynem o niedużych ustach, bla· 

doniebieskich oczach okolonych 
rzadkimi, prawie białymi rzęsa· 
mt. Moja skóra ma nlepuy­
Jemny różowy odcled. A na 
dobitkę pocQ się przy lada 
okazji". Skoro Już za warliSruy 
z ntm znajomość, trzeba do· 
dać, że Filip przybierając ma­
skę agenta (przechwyconego w 
rzeczywistości przez nasz 
kontrwywiad) udaje się na 
punkt kontaktowy do Kazlmle· 
rza. Tam w kawiarni 1Jawia 
się z umówionym hasłem pt~k· 
na dziewczyna, Joanna, która 
„miała długie, rozpuszczone 
ciemne włosy, czarny sweter~!>, 
za mały oo najmniej o dwa 
numery, I wyszarzałe teksasy.„ 
z ostentacyjnym zainteresowa­
niem (relacjonuje Filip) popa­
trzyłem na duże piersi dziew­
czyny, prawie rozsadzające 
sweterek. Nie mogla nie za· 
owa.żyć mojego spojrzenia, a1e 
udała, te nie dostrzega". u~ta· 
Jają miejsce następnego spot-. 
kanJa t rozstają się; „podała 
ml rękę, Przytrzymałem Ją 
dłużej I uśmlechnąleni sie do 
dziewczyny, kierując wzrok ku 
niższym partiom Jej figury za­
rysowanej w obcislych porcię­
tach. Odeszla kołysząc sle 
wdzlęcznie w biodrach .•• ". 

Po rozstaniu z Joanną wraca 
do domu i pogrąża się we 
wspomnleniach: „Przypomnia­
łem sobie, jak zabawnie kręci­
ła pupką I spróbowałem wy. 
obrazić Ją sobie w kostlumtr 
bikini, a także I bez takiei:o 
kos.tlumu, co okazało slll zaję­
ciem miłym I odprętającym, 
Potem llS.nl\łem''. 
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cych nie tyle w granicach 
wieku między dziećmi 6- i 
7-letnimi, ile różnic w kate­
goriach środowiskowych. U· 
widoczniły się one szczegól­
nie wyraźnie między dziećmi 
w mieście ! na wsi, z wyraź­
ną przewagą na korzyść dzie­
ci miejskich. Zaznacza się tu­
taj wyraźny wpływ warun· 
ków środowiskowych l byto· 
wo-socjalnych, w lakich dzie­
cko wzrasta. Nie bez znacze• 
nia pozostaje poziom WY• 
kształcenia rodziców, a zwla· 
szcza matki, wp.runkl miesz­
kaniowe, dostęp do radia, &~· 
lewizora ltp. 

Równocześnie jednak wyła• 
nia się tu l drugi, wielkiej 
wagi problem, z którego bez· 
spornie wynika, że dzieci 
wiejskie mają bez porówna• 
nia trudniejszy start w 118.• 
uce, co wywiera wpływ na 
kh dalszy proces edukacji 
szkolnej. Tak więc I z tego 
punktu widzenia kwestia 
wcześniejszego rozpoczynania 
nauki nabiera szczególnej 
wagi społecznej. Chodzi bo· 
wiem o ątworzenle powszech· 
nego systemu pozwalającego 

na wyrównanie różnic wśród 
dzieci, zapewniającego równy 
start w nauce. Są to sprawy 
o dużym znaczeniu równie~ 
z uwagi na przygotowywaną 

reformę nauczania w klasach 
I-IV: szkoły podstawowej, 

W resorcie oświ&t, I 1zJCol• 
nictwa wyższego przygotowa· 1 
ne zostały odpowiednie posta· 
nowienia, które wprowadzą 
zasadę wcześniejszych zapl· 
sów szkolnych do klas pierw­
szych, po to, by objąć dzieci, 
które tego wymagają odpo• 
wlednlą opieką pedagogiczno• 
psychologiczną 1 medyczną. 
Wydaje się, że jest to posu-
nięcie o dużym znaczeniu I 
praktycznym, otwierającym 
w perspektywie drogę do ob­
niżenia granicy wieku rozpo­
czynania nauki szko!nej ~ 
lat neśclu. 

we artykuły tywnołcłowe i np. rytu btrzymuje rodzi-I 
ni 30 funtów aa miesiąc, chińscy politycy chcą obniżyć 
roczny przyrost ludności. wynoszący obecnie 23 promille 
o co najmniej 20 promille w 1973 roku. W ramach poll. 
tyki „antybodtcowej" gnleslono nawet zasiłki rodzinne. 
W każdej wiejskiej komunie, w każdym zakładzie prze. 
mysłowym władze sanitarne rozprowadzają środki an• 
tykoncepcyjne, podobnie jak przydziela się sorty mundu-1 
rowe l narzędzia pracy. Zalegalizowano przerywanie clą. 
ty l zniesiono wszelkie za nie opłaty, a kontrola urodzin 
stała się najważniejszą czynnością administracyjną. 

Ale wychowanie seksualne młodzieży nie zostało wpro­
wadzone do szkól w obawie, Iż spowodowałoby ono ra­
czej przedwczesnll dążność do nawiązywania współżycia 
płcioweio• - - -

Najbardziej intensywnej propagandzie podda.wana jest 
młodzież stojąca na progu wieku dojrzałego. Dziewczęta Wieczorem udaje się na amó• Robert zabU JeJ matkę, panl­

wtone spotkanie w kamieniolo- Zuzę, popnednłą szefow- ban· 
mach, gdzie zjawia li~ takte dy. Wstrząśnięta Joanna uwal· 
Joanna, a potem nas1ępny 1 Dla go. Następuje szereg hly• 
członków bandy, który „mimo, skawicz.nych scen plrotechnJcz· 
:l:e była noc, nosił wielkie nych ze strzelaniem I podpale­
ciemoe okulary". Wiozą Filipa niem domu, w trakcie których 
do ustronnej Willi, w któreJ Filip ma czas l na kentemplo· 
czeka . na niego szef szaJki, wanie urody pięknej Joanoy I 
Robert. Tam Filip rozglądając marzenia o piwku: „Joanno, 
się po pokoju dostrzega, że Joanno, Jesteś szalowa. Joan• 

I 
zobowiązuje sl11, by nie wychodziły za mąż przed 25 ro.

1 
klem życia, a mężczyznom odrad?.a, si~ ożenek przed 
osiągnięciem wieku 28-30 lat. - - - · 

„Nie myśl o niej, bo twoja praca nic nie będzie warta". 
- płyną z fabrycznych megafonów przestrogi, przeplata. 
ne naukami Mao. Gdy nie pomagają perswazje, adorator 
1 adorowana - otrzymują naganę na posiedzeniu kolek-

„na Jednej ze ścian wlslalo no, niech skonam, Jeżeli nie 
kilkanaście wlelkicb fotografii. Jesteś na medal... zdecydowa­
Wszystkle przedstawiały dzlP.· nym ruchem ściągnęła pttez 
wucbę o ciemnych rozpuszczo· glow41 swój obcisły czarny I 
nych włosach. Zupelnle roze- sweterek. Tak Jak podeJrzewa­
braną„. To była Joanna. Po- Iem Ju:I: grubo wcześniej, nie 

1··ea·n·d'8""P8Ul''''ZUZY''I 
, •••••••• I .„ ...• 1 •• 1111 ••••••• • • • • ··1 • • • ••• .... „ ••• 1„··n···· • 1 •• •• •• 1 ·i I 
myślałem z satysfakcją, te tak nosiła b.alkL Widok by.I cie· 
ją tobie właśnie wyobrażałem kawy... Teru dopiero u~wla· 
bez ubrania". ZachowuJąo stę domila sobi.e, te Jest tylko w 
nonszalancko nie wypada z samym biustonoszu ••• „ 
roll rzekomego agenta CIA: Wreszcie nadciąga pomoc, 
„poprawiłem się na stoiku, Robert ginie, pozostałych dw<łch 
splunąłem celnie na koperty od bandytów łapią milicjanci. a 
fotograficznego papieru, poole· nasz bohater leżąc z kul11 w 
wlerające się po podłodze", plecach myśli o... piwku l 10-

W tym momencie następuje a.nnie. 
dra.matycz.ne spięcie. Na scenę Powieścl się kodc:ey, a fa 
wkracza następny z bandzlo- mam wratenle, źe gdybym był 
rów, „broda.ty facet odziany w pracownikiem kontrwywiadu, 
kolorowy, pasiasty szlafrok" i poczułbym się po tej lekturze 
demaskuje Filipa... poważnie dotknięty. 

Potem już, już zdaje się, te ANDRZEJ HAMPEL 
nie ma dla naszego agenta ra­
tunku I że musi zginąć. Zja­
wia sle jednak Joanna, której 
zwią:i:any Filip wyjaśnia, że 

Jerzy SLew!ersk! - Spadk~­
biercy pant Zuzy, wyd, MO~ 
l97l, cena :rl 10. 

tywu. Kolejnym stopniem kary jest osławiona reeduka. 
cja. Stosuje się ją 11Zczególnie wobec osób dopuszczają. 
cych się „przestępstwa wolnej miłości" lub wręcz cudzo. 
łóstwa. Młode gospodynie Liu-Czou l Minh-Mi, prowa.

1 
dz.ące kuchni11 w jednej z ambasad w Pekinie, w rezul. 
tacie podsłuchania lcb „romansu telefonicznego", zostały 
wysłane do jednej z północnych komun rolniczych, gdzie 
obecnie pomagają w .• sypaniu walów przeciwpowodzio-
wych. - · · 

Nie inaczej wiedzie się w tym względzie 1 małżeń­
stwom. W toku rewolucji kulturalnej celowo rozdzielo-
no wiele stadeł małżeńskich, wykazujących tendencje do 
ciąg~ego powiększania rodziny. Dziś, liczni wspóhnałżon. 
kow1e pracują w oddaleniu - od kilkudziesięciu do kil­
kuset kilometrów. Na „spotkania rodzinne" przysługuje I 
im w sumie dwa tygodnie urlopu plus siedem dni trady­
cyjnych l państwowych świąt w okresie · całego roku. 
Wolne są też od pracy niedziele, ale nie wszystkim dane 
jest wykorzystywać je dla rodziny, pracując I żyjąc w 
odległości kilkuset kilometrów. Bo jeśli istnieją na da-
nej trasie takie lub Inne połączenia komunikacyjne, to 
brak najczęściej pieniędz1 na opłacenie podróży, Tymcza. 
sem oficer - przewodniczący komitetu rewolucyjnego w 
stalowni na przedmieściu Pekinu - stwierdza, że „przed 
rewolucją pracowało si~ dla pensji, dla premii I dla ro­
dziny, a obecnie chińscy robotnicy osiągnęli tak dalece 
rozwiniętą świadomość polityczną, że mogą pracować wy­
łącznie dla rewolucji", 

Opr. BRONISf,AW BŁYSKAL 



nnmD JllllllllldDllDllllllllllllllllllUllllDllllDIDDIDDDlliDI 

"' , ~ PoO.ztówl<a z Wenecji --- M E W~ecja ~'2.yiwiilt8iła n.as b1J4'1Zą l giria.deim, ~ero po 
E gOOizdlnd& przeiutaro padać 0:a tyłe, że moilna bym pn:e­
: biec klilk!a.cLzd4Jsi·ąt metrów do wodnego t.riamwaju. 

''QQQ''QM-A 

E Plymiiemy 'na plae św. Marka, po nadwi.ększym ze 160 
: istniejących ;tu kaułów - Can.ale Grain.d, m~jadąc po 
; drodee rozlie!Z!Ile mosty (jem lich w Wenoo,Ji a~ około = 400), 
E Pjerrwsze zellkm4ę;;de z „mlia.s.tem na wodizde" ll'ZIOkU• 
: jąoe. Wenecja robi wira1ten.ie Jl!iemaI !Jtl1b1ijmej Wjeży Ba· 

I 
K 

Dr.DY POZNY Wil!lCZOR OKRYJE ZMROKIEM PARYZ, A STATECZNI OBY- I 
WATELE TEGO GRODU ZAPADAJĄ W PIERWSZY SEN, BUDZĄ SIĘ 
SPIĄCY NA SCHODACH BAZYLIKl SACRE COEUR „DLUGOWLOSI" -
WSTAJĄ Z LAWEK W PARKACH, OPUSZCZAJĄ SWOJE PARYSKIE 
SCHRONISKA MLODZI LUDZIE PRZYBYLI TU Z CALEGO SWIATA. WY- i 
CHODZĄ TAKŻE NA ULICE UCZNIOWIE I STUDENCI FRANCUSCY. 

MLA.STO OBEJMUJE WE WLADANIE MLODZIEŻ. CHOCIAŻ„.? NIE JEST TO WLA. 

bel - tak!ie tiu pomi~n-ie języków. Naj.raadz.ie\l sły· 
: sizana jest d1yba rocLzrl.ma wl!osa:czycna. 
: Pny stic>liikach n·a p1acu św. Marka tmeba najpierw 

. E spokojnie !WY'Pić lam.pkę czerw01nego wfa1a - l do.piero 
..;...d;;;,;;,;,+'""'~H : późm.iej 'WY'h.rać &1ę na z,wiedza.ruie jedy1n;rch w S!Mllim A 

DANIE ABSOLUTNE. Z JEGO OGFANICZENIEM SPOTKAL.EM SIĘ JUŻ W PIERW· 
SZYM DNIU SWE.GO POBYTU W PARYŻU. 

· E rodzaju ~ytków. A więc Pałac Dożów, który praeira­
,: sta swoją potęgą wszystko, oo do tej pory wyi>udoiwano 
E w świecie. Jegio prz€1pychu, lllle mo(Żina po['ÓW1r1ać z żad­

' : nym z. na51Zych :Mbytków, nawet z Warwelem, Dalej s Wottf1uuan::u#Hi vnrn·~„ E słytn·na baizyHka św. Marka, lrośoioły gotyckie d bM"O­

i : kowe, J:ic.zme pałace, mua:ea d galerie, a wiroozcie &u.gie 
. ! : sze<regi domów 111a pa1aich.„ Wybr~tmiy •i. 'lft8ll 11 franc118łdml 

preyµ.ciólmi do Duelnlcy l.a.cińskieJ. Ta 
część Paryża w godzliinach nocnych Je.t 
chyba gl6wnym ekupl9klem mlodz.le:ty. 
Ponieważ mlod21eż ta nie bardzo zgad.7.& 
&lę z pa.n uJ11cymi we PrancJI pt>rząd:ka­
ml, vice versa rzą~cy sta.raj11 się pew. 
ne p1>gl114Y młodym ludziom wyperswa• 
dować„. 

DOOiZ!.IAmy włałnie d.o pla.cu St. Michel. 
Pierw8'Zą rze~ Ja.ka zwróciła moJ11 u­
wa.gę, t>o trzy a.utobusy z policjantami w 
!!.rod.ku, Inni poli.cJa.ncl pr:riechad.zall się 
spo.kojnie po placu. bąd1 .tta.11 przy AlWo­
lch motocykla.eh. Oo prawda cl w auto­
busach popiJaJI spokojnie piwo lub w!. 
no i gra.Il w karty, a I ci na Plll4:U nie 
w.ykazywa.11 raczej żadnego zalinteresowa. 
nia tym, eo .si-: działo wokół, Jednak 
sam fakt l>ch obecności był, pn:ynaJmnJ.eJ 
dla. mnie, cłosyć lłenerwujj\ey. 

Ila.ml mlodm ludzie nie p~jmowall 1lę 

obecnośc~ policji. Ozęś4 z niell. roepa.r. 
ta przy kawlunianycb .rolikadl, prowa::: 
4'zUa zaJa.dle dyskuaJe, w kt~h k>we• 
.stie U11drawl&n1.a lwia.ta przeplatały 11• • 
pogl11dami o j&ko6cl pite«o w tej chWUl 
piwa. My Jecinak podĄtylljmy w atron• 
s1<44 doblieg&ły na. cliwiękl gitar, 

Bla.da dzlewczyna, o diugldl blood wło­
sa.eh, śpiew&ła przejmującym gloeem pro­
test-eong z repertuaru Boby Dylana. A· 
komRa.n.i.uJĄcy JeJ na gk&rze długo<Wlosy 
mę:ŁQey.2111a zda.wal alę nie lllyneć nledo­
skonałości w bnJmJ.eni.u gło8u 1w1>Jej te}· 
warzyszk.l. z za.pałem szarpał 1truny rl­
ta.ry, a kiedy dziewczyna skończyła, Hm 
podjął n1>wą pieśń. Wzywała ona do po­
r~cenia rodzinnego domu I pójścia w 
świat w poszuktwanlu pra:wdy l sprawle­
dIIWt>ścl. Tymczasem młoda Amerykanka 
Wzięła. jego kapel\147' \ zaczęła. obch1xh:lć 
stoją~.ycb ciasnym kręglem Iłu.cha.czy, 
SY'Pnęly &lę jedJnotrankówkJ. 

Nieoo dale}, rozpoczęta lcoacert aa dWfe 
Kitary g.t'llpa mlooycb lłls:zpanów. Podob. 
ne m-esmą t>brllalkt wld'Zialem pótnieJ w 
kilku punktach będących miejscami zbió­
rek mlod'zieźy zarówno francuskiej Jak 
l przybyłe) tu z całego śwl.a.ta - na pl. 
Troca.de.ro, pod Sacre C<>eW", na !'tit>łlt­
martt"U czy na BulwaT"Ze Clichy. Tam 
na..\<:'Zęśdej kw\,tnie swego rod..:a}u han· 
del. Mlo.dzl artyści na. rO<Zpt>Startych na 
cht>dnlka.cb plandekach pre:rentują wyra­
bialllą przez siPbie biżuterię, Afrykanie -
ludowe p1111nJątk1, a Jak pt>w/edzielf ml 
Francu~, można tam także nabycl prze· 
mycane na.rltotykl. 

Tę masę ml<Xlzieży upodabnia do sJe. 
bi.e ubiór. Dziewczęta przeważnie w bluz­
kach wyp~zainych na. roz.kl11&z1>wane spt>­
dnie, chl()pcy w swetra.eh I również w 
podt>bnych S\)Odniach. U obu płci oho· 
wiązują dlugie, spadające na ramio.na 
włosy. Młodzieżowy „szyk" Jest POdJkreś: 
lany czę!łcJ.a.mi ubrań z demobilu us 
Army. P~ważnle s11 ro torby woJskO'We 
I bluzy, nierzadko jednak widać mit>· 
dych c-hl-0pców ubranych w bez mała 
ko.mpletne mundury, wiel&krotnle prane 
I Ul.is1:C'Lone, ze śladami odprutych dy9• 
tynkcji. Zresz.tą na caJym Zachodzie ist­
nieją J?ż specjalne sklepy, spru:e4a,Jące 
wylącru11e wojskowe rzeczy a.merykata. 
&kie, Moda ta dotyczy przede wszystkim 
młod.zie7.y ucząoej się I stucli.uJącej, cho­
ciaż skłaniają się d.o niej także młoebl 
rob0o~nicy. z tym, że dt> p:m.ey chodzą 
ubrani WiZględnd.e nonnalnlie, a. przy 

muzynacb llłurowJ.osych obowią"LUją ó­
chrt>nne siatki na głowa.eh. 
Młody cd&Wiek przest.al jUź grać 1 

śpiewać. Dziewczyna przynlos.ła z pobll­
S'klCKo baru dwie kana.pkl, wyciągnęli bu. 
telkę w!.na i usiadłszy na ulicy zaczęli 
&ię p05ilać. 

- Między ta.Idm.l ja.k oni, Istnieje o­
rromna solidarnt>ść - tłumaczy mi jeden 
.z franeuskich przyjaciół, Jean Luc. 

- Z reguły niAl cierpią oni na nadmiar 
pieniędzy. Jeżełi jednak jeden ich nle 
ma, drugi p<>dzieli się z nim osta~nim 
fra.nk111m. To &am0o Jest z Jedzeniem. 

Ta. wspólna więź łączy nie tylko przy. 
bY'S'ZÓW, ale i młodych Francuzów. Za.ry­
zyko.walbym twierdzenie, że cala tutejsza 
młodizież stanowi Jedną rodzinę. Lączy 
ich ni.ezadt>wolenie z rzeczywistości, prag. 
ni.en.ie z.mian. Młodzi uważają, że pt>lep­
szyć by$ można tylkt> w . jeden sposób, 

IE Nie 1mzeba być specjalntie spostt-zegarwozym - by do· 
; : stlN.ec postęipującą zagładę tego wsaystlcie,go, co sdę zw.ie 
E nń'€1PQ1Wba1I"Za.1nym pięklnem Wenecji. Ża.l ściska oorce, 

.: gdy ogląd•a się od.padające całymi płataillli tymki z pala· 
S ców, po.kryte pleśnią fre5ki i malowidła, rozpadające 
: Sliię posągi przed Pałacem Dożów i .na szczycie Maria 
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drogą rewolucyjnych cmia.n. Powstają 
więc różne partie f orga.nliza.cje pro• 
maoistowskie. a. caly ruch B•k!raj.nle lewi= 
c1>wy we Francji o.piera •ię właśnie na 
mrodzleay. Wa.lezą różnie. Część to_. 
bt>Je „wręcz" z policjanta.mi w Dzlelnlcy 
Laciilskiej, część próbuje Inaczej, prze· 
ważnle jedna.k uczestnicząc we w1u.etkie­
go roduJu demo;ru;tra.cja.ch l wieea.ch. 
Najsilniejszą grupę sta.noWią tu studenci., 
którzy w &woim dzia.la.nlru mają pewien 
program, Nie zapomtnajmy Jedruuk, :te 
tylko 8 proc. młodz.iety po ukt>dezen.!.u 
szl<oly średniej J,dzfe na wymm ~ a 
w ogólnej masie amd.entchr tylko S proc. 
.test pocbo<lzenfa robt>tnlczego. Młodizlet 
więc pracująca sta.noWi tu .llDakomltą 
więk'51Zość, Próbuje ona. łączyć się w roa:­
malte orga.nlzacJe. Wyda.je &lę jedna.k, :te 
Jest ona. tro.chę po.:irostaiwiona sama IO• 
ble. Wrażenie to ociniO<Słem na spotka• 
niu z przed.sta.wlclelem jednej z rew-0• 
Jucyjnych organl.zacJI młodzle:Wwych po· 
zostaJ11ceJ pod wpływem lewackiej PSU 
(Partu Zjednoczonych SooJa.listi6w), W 
oza.ste d·yskusj1 prowadzącemu spotkanie 
mł0odemu d.2ilala.czowl tej panl:i za.daliśmy 
pytanie: jakle, p<>za udziaJem w demon• 
stra.cjach. aikcje podejmuje pa.rttl.a w celu 
p~yclągnlęcla młodmleży 4o swego ru. 
chu. Po chwili milczenia. powied!Llał on: 

- Działamy dopiert> 3 la.ta i przeprt>­
Wa.d'Zlliśmy właściwie Jedni\ akcję. która 
za.Jcoflozyła się nanym &U!kcesiem. Otót 
nd.ekt6rzy młodzi robotnicy nie posła.da­
jący mleszkaft, ŻYM w specjalnych hote­
lach. Pa.nowala tam zbyt duia swobo4a. 
obycza.j6w. Do.prowaóz!Jiśmy do tego, te 
t>dwledzl.ny s11 ta.na tytko 3 ra.zy w ty­
godniu„„ 

Jedno Jest jednali: pewne mtodm 
Fra.neuz1 chcą zm1a.n na. lep5ze. TrUdno 
Jest powiedzieć ezy pr~ponowa.ne przez 
nich metody działania doprowadzą dt> za.. 
miemoneco celu. Wyka.że to przylldość. 

MIECZYSl..AW STOLARSKI 

~ 
5 = „ 
= : della Sa~ Wenecja glmde, zapada się Wll'a?. z całą la· 
: gum.ą, na kltórej rzo&tała zbudowa!ILa. 
~ Szlta.by speojalliitów z całego świata od w:ieliu już lat 
:i praoują 111ad progromem ocalerui·a tego zespołu najpięk­
: niejs.zych rzabytkórw, mi€&Z.C.zańslmoh dooom6w :na palach, 
: a naivret pląitaioliiny cuchnącyteh kana.łów. 
: Jak twńerd.U\ f,acho<wcy, każdego l'Dkl\l od 4-6 proc. 
5 u.by.łlków ulega rm!szcrzen!u. Mówi się, że za 50 la·t. je· 
5 łLI de ~· się lilkutecztniych środków, wszy. 
5 ftklo qJmde pod 'WIOdą, 
: Ponad 30 proc. budynków mdeszkmycli rzos.tało już 
: por!ZIUCIOtllycih prze% lokaiłm'ów. Wdd7lie!Ji1Śllly, płymąc ka-
5 nllll:am.I, opuszmone przez mies:z.kańeów parlery domów, 
: ~óre oałk.ow1cle opanowały wilgo6 l pleśń. Oblie7.a się, 
5 że IW oklresie OSl;&bn;ich 20 lat około 100 tys. m~esizkań­
: c6w oipuśoiibc> Wenecję, rwy\jeżcliając w głąb Ita•lid. Dru-
5 fie 100 ł7s. m.i'C!lllmka IW (Wlltrulllikach 111.ie do pooair.drosz· 
5 cand'a... . 
: o tym IWlllZysłildm dmWadlJdemy m~ od 111.aszego ~-
5 skiiego pra:ewodln•ika. Twierdi7JI an, że w tej chlwtill bije 
5 ostatni alarmowy. ~on. Jeśli świat pcśpies<zy z pą 
: mocą (o·by sk.u.teca.n.ą) - Wenecja będzie ocalooa!„, 
: Wenecja ttO l'ÓW!nrlieŻ gx:mdole i goai,doLiera:y, to kawia.1'• 
: ndle 111ia wiOdtzlie ir~ blaskiem lampionów. Miożna 
5 g?cll7.limamli stać na moścde nad Canale ~al!ld (jeden z 
: .nielliibzl!lycll klllllaiÓlw, k:t6ry nie ou.ch.nde) i obsar'Wawać 
5 płyinąoe llod!i.de. Goo.dolrl.etizy, w posągoiwycli po:Mch, sto­
: ją n.a OIZICiobnych lrnlif·acll i za ki1ka dolarów ozy naiwet 
S za ki~aset liJrów, ~ją pra:ez całą drogę, Nic dziw· 
E nego, :zie Wenecja była 111ajsre:rdeczndej ukochanym rota· 
: st.em Elrtnesta Hemimgwaya. 'l1u umtieścił oo akcję swej 
5 głośtJ.ed powieści. „Za ra:ekę w cień drrew" - pebną me­
: la.ncllo1ii i pr~de!l"lmych pr.reiozuć, Ta też atmosfera 
E - tllie rrlilkłÓOOl!la nieustal!ll!lytm kar-.naiwałem twrystów -
: towanymy rn.ia&tu i jegio„. agiem.iii! 
5 JERZY KRASKOWSKI „ „ Feto~ 'l'eresa Cieślak 1 
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o.im przew<>dnikiem j4* kOJDeG• 
clant tutej&zego posterunku ka.ra­
binierow. Posterunek IDlełci się 
w parterowym domku, atoJ11cym 
tut_ u podnóża Coloct>lo - po­
kun.ego wmiesdeni.a o 1tromycb 
zboOJJacb. Sporo wd.ęc wysl.łku 
kt>sztuje DIUI wdrapanie &tę na 

jeg0o szczyt, gdzie Blerc>:ll je.wie-ze szcząt:ki mu. 
rów f()rtecmych. Po ckC>dze mijamy dWie mo­
slętne armaty pamlętaJlloe za.pewne szturm 
c.zerw001oskórych wojowników pod wodz11 Lau. 
taro. 

Jakby żywcem ~zMiestooe z Hlsltpanid·. W 
tym kisztalcle pt>Wllt.al-0 ono dopiero po roku 
1870, kiedy to rząd chilijski zdecydowiał &lę na 
pełn11 lnte&"rac,Ję całego Chile f na terytoria 
Ara.ukanów wystal t>dd•ziały wojskowe. Z nl· 
in! piizyull. biall osadnicy. Wiele jednak mu· 
sial.o upłynąć lat, żeby ·w ArMlco zapanował 
spt>kój. Indianie 8Jl13.ukańscy nie , chcieli bo­
wiem dobrowolnie zrezygnować an1 z piędzi 
•wej ziemi. A były to plemiona. na,twaJecznieJ­
.suie z walemmych. Swla.dczy o tym ch-oćby 
kh nazwa, nada.na Im przez Inków, ,,.Auca" 

Pewnej 1oboty ów pępek łw:liata. h11111a4» ąiów 
oow.iedzam. W bodedze przy p1wde pormaję 
kilku 11 nieb. Dzi.wi11 się, że chcę aMI z nimi 
zabrad w okolice Temuco, gilZle Mllllik&nie 
tyją jeszcze na wolności. 

- Pnecteź Indian mogę :rob-.yć 1 tu w 
A'l'auco. Speejałnie dla turystów ubi.eraJ11 s4ę 
w swoje ludowe stroje. Tam 'W Temuco o 
elegancję nie dbają„. 

aile, dota,d za.chowali surową dus.zę i to co pr~d­
kowle ich przyka.z&ll", Ta.k piSał Dt>meyko po 
odwiedzeniu tej pięknej ziemi. Opis ten nie 
a.traci.I nio ze swej aktualnoSci. Ara.ukanle są 
nadal - poza nielicznymi wyJątka.mi - Sl>Ołe­
C2J11ości11 całkowicie zamknlęt11 i wyizolowaną. 
Nie tolerują oni małżeństw z białymi i w 0ogóle 
niechętnie się z nimi kt>ntaktuJą. Oprócz my­
ślistwa trudnią się również uprawą roli. Ich 
gt>spodarstwa iz;w. ct>munidade są czymś w ro­
dzaju rt>lnlczych wspólnot. Ziemia. należy do 
wszystkich członków comunidade, a. podział pit>. 
nów jest równy. 

- Nie lada fortelu - komendant wYJUnła 1114 
sapiąc - nms.Jal wiyć Min Airauka.n.ln teby 
5tą,d WYdO&tać Valdivię„. • 

Jak to się stało, n1~y. k.ł'onJkł hiM.Pań­
skte milczą. Niewiele tri SIZC?.eg"ółów 0 owej 
bitwie można. znaleźć w araukańskich pleł· 
nlach. A p.r.zecież drziękl llieJ zostĄI 1l&hamo. 
wa~y ~hó~ konkwistadorów na południe, do 
kramy 810-810. 

81ądiz'.im.y z komenda.nitem po ruJ.nacb for• 
t.ecy ch?·ba z 20 minut nim od'najduJe oo WĄ· 
ski pa.row. 

- Tt> tu P<>d<>bnt> L'"1t~. uprzedb.lo rM:• 
kazawszy pt>jmanym His?JP&nt>lll stanąć d-ooko. 
la, 'vlewał Valdi.vi1 płyinne zło4o do ust mó­
Wiąc: „P.rzy.szedłeś po złoto. Te.rac Ila.jemy cl 
tyl-e zl&ta, ile możesz użycl". 

Taki to był finał spotk.&nla lłw6ch wodol6w. 
Jeden z ni-eh - ogant!lętiy gorączk11 .dof>a P?'IZY. 
wędlrt>Wal dt> Ara.ukanil na. Clllele zbroj!M!gt> 
~d'Ziam siejąc &pustoszenie i Amiwć, d.nlgl 
za.li bro.nU S1Wego plemienia przed zagładą, 
Działo się to w rt>ku 1553, 

Obecnie, gdy usiłuję odtworzy~ -.eróły 
tegt> wstrząsaJącego wydarzenia, panuje 1u 
kompletna PIUStika. Tylko co cłllwilę IDOGOotcw:t­
ny szum świerków .za.głusza. huk fal mOl'tlłllrh 
roizb!Ja.jących Bię o •kaly 1etące ctwWcle 
metrów n.lżeoj. w romty~laniu ~a­
dzaJą mł la.kite cudowne klrajobra.ey, llo 
ztudzenia PrzY'POmlnaJąoe sceny z wesce,..tów, 
BOl7Jległe łl\kl PQS7J&tkowane coo:Talami pt\ny. 
mt bydła, wl.dru.~ące na hMyizoa.cl.e pos_.. 
bto.n.e szczyity, lasy, a na samym dlnJe Wlel­
ldego kanfonu, n:lemal doeyJtaJąo kllku.kdłome­
trowed pJHy roa:siadilo 8'1.ę l!IPClnl mJ~kt>, 

W kofl.cu jednak ulegaJ11- Ponied!zlalk.oiwego 
ranka. sadzają mnie n.a. szk.l;pę, kat!ąo moeno 
wbić stopy w drewni2111e_ bogato neżbione 

Śladem 
ARAUKANÓW 

JID~zy tyle oo „'W<>lDY lu.cl". A poza tym tutejeizy 
lu.d.ek blaJy teł do zrowno.wa:ienych nie naJe­
żaL Scht>~o z Cok>coi!o natknąłem 1lę na „. 
moim. m&glłę. Le<ty w n•ieJ pewien huuco, 
C.ZYli lwwboj, JQtóry Jesienią 19Zł ro-
ku epóźnił &lę o kihlka sekund z wydobyci.em 
z Oilńrów - col$a, Na ml·ejeeowym cmenia­
l"JIU jesł jesrawAI kilk.a •kich l'robów. 

- Nie, teraz z huaeco nie ma juł klllfPO­t" - komentuje komend.ant. - Co -jwy­
:ff>J ~ją, kiedy sobie popłj11, gonitwy aa 
koniach. Jest to Jedyna - obok rodeo - roz­
cyWk& w I.eh mo~ym tydu. Przecle:i 
Pl'1JeE eaJy tY'd7Jed w gd.racb wypasajlł by­
cllo me w~ iYlł"&J duazY, Kl.redy -.ri40 w 
sobotę rJa~ do Ara.uoo, wy~a.Je sh! 1m, h 
:maletlf 91ę W Nmym pępku ~•M 

(KORESPONDENCJA Wl.A.SN.A Z CHILE) 

uchwyty. Są to prawd.zl.we d!llieła. ludowej 
sztuki. Nogi m<>gą w nich spoMywać całe go­
dziny nie nużąc się. 

Po dwóch gt>dzinach Ja.zdy1 r;tale pnąc się w 
górę I w górę, dt>cleramy wreszcie do Qio­
Bit> „ największej z rzek chlliJskich - cytuję 
za Ignacym Domeyką - która prawie at do 
wybicia się spod rządów królewskich tej części 
Nowego SwiaQl, była granicą międey d!Zl.k11, u­
bogą Araukanlą a naJpt>tężniejszym, najboga­
tszym nle(dyś państwem, nad którego granicą 
nigdy nie zachodziło słt>ftce. Rzek.a piękna, nie• 
bystra. na pól mill szeroka.". 

Na p11Ucłwleglym Jej brzegu - Ja.k za cza16w 
i:.a.maro - rozsiadła się osada Arauken6w kłó· 
rz:y 11 „wrodzonej iąUMcl oJezy'SDY, na pÓł na. 
dzy, .z luklem ł maczug11 opart! się kastylijskiej 

W wiosce poza grupk11 kobiet, które próbo. 
wały z nami za.hand11>wać, nikt nie okazał 
większego zailllteresowanla naszym przybyciem. 
Nawet kiedy wjechaliśmy na „główną ułlcQ" 
nie znaleźliśmy chętnych do rozmowy. 

Rozm1>wnym okazał się dopiero mlt>dy urzęd­
nik, pól krwi Araukanin, w mlejsc0owej tllil 
:Urzędu do spraw Tubylczych. 

- nu obecnie Araukanów żyje w Chile? 
- Hm - zamyślił się - truano powiedzieć 

1dyż zamieszkują o.ni kilka prowmcji, a poza 
tym część z nich wywędrowała jednak dt> 
mia.st, gdzie zaasymi11>wała. się wśród białej 
ludnt>ści i dz!§ nie przyznaje się do swego po. 
chodzenia. Nikt też nie próbt>wal przeprowa ­
dzić spisu powszechnego wśród Indian bt> j ak 
to zrobić? Szacuje się ich na okt>l0o 500 
tys. t>Sób, 

M1>jeg1> rozmówcę próbuję namówić abya­
my zrt>bili kilkudnit>wą wyprawę po Arauka.nii. 
W t>dpt>wledzi wzrusza tylko ramionami 1 po 
dłuższym namyśle mówi: 

- Nad Bit>-Bio s11 Jeszcze tereny, gdzie bla. 
lego człowieka nie wid.zlani>. Trzeba. byłoby je­
chać z oddziałem wojska, bo zła sława o nim 
jednak tam dotarła. 

Nie uda ml sie wlęo da.Jej pooążyć ~ladami 
Araukanów. Dt> Arauco też nie mam już pt> ct> 
wracać. \V ich dawnej sfollcy p1>zostaly pt> 
nich tylko nieliczne lila.dy, W autobusie pędzą­
cym !!O betonowej Panamerica.nie dt> Santiago 
de Chile zaglądam do El Meretirio. Na czołówce 
Jest zamieszczony a.rtykul o niewielkiej grupie 
Araukanów, którzy napailli na pewn11 osadę. 
No cóż, duch wooza La.utar1> żyje w każdym 
Araukanie. Tak przynajmniej oni uważa.Ją. 

MAREK REGEL 
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••• BARANY... BARANY ... BARANY ... 
Zaczyna się jak każda 

bajka, chociaż bajką wcale 
nie Jest. Dawno bardzo daw~ 
no, w dobrych, przedwojen­
nych czasach, ludzie, którzy 
nie mogli usnąó liczyli 
barany. Jeden baran, drugi 
baran, szesnasty baran, ty­
siąc pięćset dwudziesty ósmy 
baran... Gdy delikwent po­
mylił . się w liczeniu - za­
czyna.I da capo: jeden ba­
ran, drugi baran ltd. Podob­
no pomagało. Zresztą daw­
niej ludzie rzadko skarżyli 
się na bezsenność. Po zboż­
nie I pracowicie spędzonym 

dniu, ukołysani pleśnią pia-

kręćka. Jak podają statysty­
ki, mieszkańcy angielskich 
miast zużywają każdej nocy 
2 miliony proszków nasen. 
nych. Rano z kolei zażywa­
ją proszki, pobudzające do 
pracy. Skutek? Psychozy, 
nerwice i Inne produkty 
uboczne X:X wieku. W Pol. 
sce nikt dotąd takiej 11taty­
styki nie przeprowadził, ale 
kto wie, jaki byłby wynik? 
A więc co,? Może wrócić do 
starej metody liczenia bara­
nów? Ba, ale żeby coś li­
czyć, nawet w wyobraźni, 
trzeba wiedzieć jak to wy. 
gląda. A który z mieszkań-

może chodzili stadem? W 
f.odzl tylko tramwaje wyka. 
zują wyraźny instynkt stad. 
ny, ale czy godzi się porów.o 
nywali żywe, szlachetne ba. 
rany do bezdusznych two• 
rów techniki? Ale zdaje się, 
że jestem na tropie. Tram• 
waje.„ a więc ulica ••• Mam, 
mam barany. Całe stado. W 
beretach, czapkach, kapelu. 
szach, 11 odkrytymi głowami, 
nie mają wprawdzie rogów, 
a jeśli któryś ma, to I tak 
ich ole widać. Ulica. Czer. 
wone światło - zakaz prze­
chodzenia przez Jezdnię, a 
stado ciągnie sznurem. Po• 

~ ••• ~ ~m~ •• ~ •• „I?. m"~ G w I A z o 
sobie zbytnio łamać gł<:owy , Każdy śpiewał co cheial, a Je· 
żeli nie umiał to mu radio proponowało klika piosenek do 
wyboru I kilku piosenkarzy - wzorców do naśladownictwa 

YNARAB ••• YNARAB ... 

••• 

atunkl, szumem drzew, uko­
jeni nocną ciszą, upojeni 
wHgotną rosą - spali jak 
susły. Co innego dzisiaj. 
Człowiek współczesny, koły· 

sany do snu szumem moto­
rów, wyciem tranzystorów, 
pojony koniakiem - cierpi 
na bezsenność. Sięga więc 
po środki nasenne. Luminal 
- . to pastylki dla dzieci, 
potrzeba czegoś silniej dzia­
łającego. A więc Phanodor. 
mium, po którym następne­

go dnia trzeszczy w szwach 
głowa, lub Ellenium, które 
sprawia, że po pewnym cza­
sie dostaje slę lekkiego 

BARANY ... 

ców współczesnych miast 
widział stado baranów? Je­
żeli już nawet ktoś widział 
barany, to po pierwsze, nie 
całe stado, a po drugie - to 
wcale nie były barany, 

Co robić? Wszystkie boki 
Już odgniecione, a zasnąć 
nie możM. A może by tak 
barany zastąpić czymś In­
nym? Kotami? Psami? Ka. 
narkami? , Bzdura. Koty I 
psy nie chodzą przecież sta­
dami, a kanarki w ogóle nie 
chodzą tylko fru wa.ją, a 
właściwie nawet nie fruwa. 
ją, tylko siedzą w klatce na 
drążku. Zaraz, zaraz.„ Co 

BARANY ... 

KRZYŻÓWKA aa lecznlozi1 es. l!lerdeom1, u. 
Zupa s rak6w, 11. Dawny JO­
bór do wojaka, &I. Zaj,ce. 

POZIOM01 l. Kojarzy lł41 r; 
grochem, ł. Kawaląteczek tra· 
wy, 9. Siłacz. mocarz, 10. Jeden 
z wiszących u Semiramidy, u. 
Dużo pracy, 12. Omasta, 13. 
Produkt ~ elektrowni 15. linię 
autora „Domku z kart", 17. W 
nim lufcik, 19. Clętka praca, 
mordęga, 21. Najważniejszy w 
gromadzie, 2ł. Pospolita rośli· 

PIONOW01 l. Wskazuje k"l''o 
8. Leniwe, I. KUka Jeleni, I, 
Rzymska boglnJ lasów, I. Piw. 
na fabryka, 7. Koks I węgiel, 
8. Natchnienie poety, U. NaJ­
drotsza ksiąteczka, lł. Bli:tnlę­
ta 16. Rumunska złotówka, 18. 
Kobiet.a w koronie, 20. 1/ł pół­
nuty, 21. Owocnik 1 poziomo, 
22. Pole s il.a.nem, 23, znany 

YNARAB ••• 

woli, dostojnie, nie ogląda• 
jąc się, nie przyśpleszająo 

kroku, zwyczajnie, Jak to 
stado. Jeden, drugi, szesna. 
sty, tysiąc pięćset dwudzie­
sty ósmy. Już zaczął mnie 
morzyó sen, ziewnęłam 10• 

hie raz I drugi, gdy nagle.„ 
poderwał mnie zgrzyt ha• 
mulców, pisk opon I głM 
rozwścieczonego kierowcy: 
„Gdzie leziesz, baranie, je. 
den, nie widzisz, :te czerwo­
ne światło?" Więc jednak 
Eureka. Teraz mogę 1pa6 
spokojnie. Dobranoc, 

L. M. 

BARANY 

o&rodelr wozuowo-apońoWJ na4 
PUlc-.. Ił. Ma r6wne przeclw-
leste 111,t:v. (cla) 

Rozwiązania nad9yład n&let:v 
pod adresem „DZ." w terminie 
7-dnlowym 1 dopiskiem na ko­
pertach ukrzytówka & d.n. a.X". 

NAGRODY KSIĄŻKOWE za 
rozwiązanie krzyżówki z dn. 12 
wn:eśnla br. wylosowali: K. 
Malka, LOdt. ul. Główna 38, 
J. Kobalczyk, Piotrków Tryb„ 
ul. Narutowicza 103, R. ltamld· 
ska, r.odt. ul. Północna 83 J. 
Olczak, Lęczyca, ul, Zachodnia 
1 I J. Bronlew•k.t. r.odt, Al. 
1 Ma.Ja va. 

l\llrska, Zylska, Danek, Gnlatkowskl, Koterbska, Sztatler 
I kropka , Kłopotów wl<:kszych nie było, a z ówczesnych 
przebojów: „Czerwony autobus", .,Piosenka o Nowej eu~ie'" 
„Na prawo most, na lewo most" •. ,Kuba wyspa Jak wulkan 
gorąca", .,A mój chłopiec plłke kopie" ostała się jeno No­
wa Huta warszawskie mosty , chłopcy kopią dalej plik~ 
(tylko znacznie gorzej). autobusy migają ~zerwlenlą je7diąr 
i.stadami", zaś Kuba 13 lat temu rzeczywiście okazała si«: 
wulkanem. ale o trochę Innym charakterze nit sugerował 
to tekst bzdurnej piosenki. W latach sześcd1,ieslą1ych plosen· 

. ka przechodzi gwallowną metamorfozę, pnefmule coraz to 
subtelniejsze tunkrfe, a co celnlefsze otórs głowią się nad 
podsumowaniem tego ogólnokrajowego problemu: „Mamy 
prawdziwą, narodowa polską plosenke. ezy tet nie?! 400 lat 
p.n.e. muzyk Tymoteusz z Miletu. któregi:i karykaturę przed· 
stawia komedia F'lzjokrate•a, został skazany na wygnanie 
za to. te wnlł>sl iamet w olękno I dobrv lad muzyczne! 
sztuk! Kogo by tu ska1ać na wy~nante za to, te tworząc 
trzy ptosenkarsk•e giganty: Sopot, Opole. Kołobrzeg nie oo· 
trafił iapewnlć dopływu nowych ; dobrych kadr ptosen· 
karskich 

Na kim więc spoczywa odpowiedzialność za propagowa­
nie dobre muzyki I piosenki? Z pewnością na Instytucjach 
I organizacjach zajmujących się problemaml kultury 1 sztu­
ki, a przede wszystkim na szkolnictwie artystycznym. 
które kształcąc wykonawców na przyszłe gwiazdy opery, 
bądt operetk1. zapomina o obO \llttązkowej nauce w zakresie 
repertuaru munkf lekkiej , rozryv.1 kowej I piosenk•rsktej , 
I mote dlatego właśnie na kra jowych estradach często ma­
my do czynienia z chałturą , lh'm przytJotowani.em, brakiem 
podstaw0wych umleJętnoścl wokalnych. Jest to Jednym 
chyba z powodtw - dla których llkwldac)~ - ZG ZMS 
przy współudziale MINISTERSTWA K.UL'nl RY I SZTUKI I 
KOMfTETU D.S. RADIA I TELEWIZJI orcanlrufe w kwiet· 
niu 1972 r. KONK.UllS WOKALNY „CONTllA S-0-P" dla 
studentów uczniów I absolwentów •zkół muzycznych. Ła­
two dostrzec. że w „trzonie nazwy tel!O 1<onkursu zawarty 
Jest sprzeciw. „Contra Sopot I Opole". Organizatorzy pra· 
gną doprowad~ć do zmiany obowiązujących cląi;:le poglą· 
dów, dyskwalifikujących wykonywanie lekkiej muzyki 
I piosenki w szkołach muzycznych, Zdaniem ZG ZMS ist• 
oleje pilna potrreba przedyskutowania w U,fzelniach mu­
zycznych programu nauczania pod kątem uwz1:Jędnlenia po­
zycji • repertuaru muzyki lekkiej i rozrywkowej. Są to pro­
pozycje bardzo słuszne , konieczne I celowe. O potrzebie 
zmiany protllu na wydziałach wokalnych plsallśmy wtelo· 
krotnie I dlatego tet. podpisuję się teraz nod tym obiema 
rękoma, Czy kontra slę powiedzie. czy tet spowoduje 
rekontrę? Bez wzgli:du na wynrk tego piosenkarskiego ro­
bra sądzę, że w rozgrywce wygrają młodzi wokallścl ze 
szkól muzycznych, którym konkurs pomoże ukazać swe w1e· 
lostronne obllc1e artystyczne. (do konkursu trzeba przygo­
tował! ł piosenki, ł pieśni 1 f arie). Bowtem kurczy nam się 
światek piosenkarski, wykrusza nam się stara kadra, a uta· 
lentowanych następców coraz mniej . Jedyną rewelacją ostat­
nich lat Okazała sie ZDZISl.AWA SOSNICKA, której wielki 
wokalny talent, w przypadku stałego rozwoju, może paso­
wać ją na piosenkarkę 25-lecla. Ale 1edna .Oośnfcka wiosnf 
nie czyni. Zorientowani lwlerdzą , te na rynku piosenkar­
skim zostaja tylko rzeczywiste talenty, raś gwiazdeczki Jed­
nego, lub dwóch sezonów znikają, aby Jut nigdy nie po­
wrócić. Przyznam ale szczerze, te wyteJ zasygnalizowana 
argumentacja przypomina ml fragment oglądanego przed 
kt!ku laty tilmu z Fernandelem w roll fryzjera. Fernan­
del tłumaczy swej klientce akartącei się na ciągłe wypa­
danie włosów: „Madame: To jest rzecz zupełnie naturalna 
Słabe włosy wypadną, ale zostaną te najzdrowsze, najsll· 
nlejsze". Siedząca w totelu madame jest prawie łysa. Pio­
senka tet nam powou łysieje. Ale cót mogą wykonywać w 
konkursie młodzi artyłclt Mote 1lęgną do ambitnego, cho6 
rozrywkowe110 repertuaru? Piosenka rozrywkowa, to " także 
przepiękna kołysanka „summerllme" z gershwlnowsklej 
opery murzyńs.JcieJ „Porgy and Bess''. Kolysa.nka tdealn1e 
nadająca slę do Interpretacji przez d:twlęczny. dobrze wy­
szkolony glos. Splewala ją w wersji pop Harriet Anderson 
(murzyńska śpiewaczka operowa), śpiewała ją także Janis 
Joplin. Te ostatnia , wykonywała „summertlme" ostrym, 
chrapliwym, wręcz wulgarnym głosem. Była znakomita I 
Tak jednak w naszych szkołach śpiewać nie wolno. To Jest 
bel Cóż więc śpiewać nam będą dyplomowani artyści? Aby 
tylko nie „Jadą wozy kolorowe", bądt „To byty piękne 
dni". Wówczas Impreza z Contra zamieniłaby się w Pro 
I jej przyszłe piękne dni przypominać nam będą szczyto-
we dnl kariery Ordonówny, Gniatkowskiego, te jut nie 
wspomnę o popularnym TercecJe .Egzotycznym. 

.ANDRZE.J .JOZWlAS 

I llłlłllll llll lll I Ili llllJllll lllllllUr 

PllOSBA O RADĘ 

Pa-nt Krystyna M. ptsze ta 
rurym !iścte: „Najchętniej tę 
przyjaciótkę mojego męża 
otrułabym. Ale wtedy pójdę 
do więzienia., a jego znów po­
derwie jakaś tnna. Co ro,btć?". 

Bal 

OBY DOTRZY'MAL SLOWA.„ 

Podcztu rozprawy rozwodo-

--= --„ „ „ 
= „ -„ --„ „ „ „ -3 
= „ 
3 --„ „ „ „ -„ „ „ „ „ „ --„ = = 
= --3 

10e1 przed Sqdem ~~ 
wym w Klelca.ch p. Ire714 W. 
stwlerdztia, Iż wnori pozew 
dlatego, że mąt ;ut jej nie 
kocha. Na pytanie sądu ta 
czym rlę to wyrata, p, Irena 
stwterdzlla: „kiedy~ powie­
dz!alam mętowi.- te mój kie­
rowni k oświadczy! ml, Iż roz­
w>edzte stę ze swoją toną ł 
weimte ślub ze mnq. Mqt 
wtedy odpowtedztal: „ob11 ty!· 
Iw dotrzyma! sloWa". 

ŻĄDANIE 

W pozwie do jednego z są­
dów napisano: „Pozwany 
uctekl z mojq toną ora.z z go­
tówką, którq gromadzllem od 
dluż„zego czasu Kategorycznie 
c!O'magam się zwrotu p!enlę­
dzy. 

NA KOGO MOZNA 
LICZYC1 

W <tutobuste linii „65" !lcea­
!lsta zwierzy! stę k<>ledze. 
DzH otrzyma/em dwóję z 1"4· 
tema-tyki. Okazalo s!ę, te za­
danie bylo źle rozwiązane, Już 
nawet wlasnemu sta-remu nie 
mo:i>na ufać. 

PECHOWIEC 
Mieszkańcy jednego z no­

wych bloków w CllC'rzowte 
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WODNIK (al. L - Ił. n.). td11 nie naj. 
lepsze (!.nj. Osta.tnio nie pot.rdilea wygrać 
pewnych spraw, lelooewaty2eś niektóre 
wydarzenia pozorn,Je bez waczenla I w 
ten sposób popełnild błąd., Jmóry dJ;Ugo 
będ.zl.e cl ut.ruónia2 tycie. 

RYBY (20. n. - IO. m.). Wszy9ł.!!!le d~ 
tychczasowe klopoty miną w ciągu klilku 
najblUszych dmi. Oczekują clę at.rakeyjne 
przeżyci.a I &pory sukces. Więcej wi.a.rY 
w najbllż.m.e otoczenie. 

BARAN (21. m. - 20 IV.). Pod komec 
tygodln!a wyc1a.nz.y się =ś wa.tinego. Nie 
przegap aprzyja.ją-cej sytuacji. 

BYK (21. IV. - 12. V.). Nadial spo.ro 
pra-cy 1 blega.niny, W pc2owle tygodnla 
otrizyma&Z d!robną .a.tys.fakcję. W czwar­
tek lub ple,tek miłe lłPOt.lta,nle. 

BLJZNIĘTA (23. V. - 21. VI.). TydrD!el\ 
zalavwlan.ia watnych epra.w. Za cliu~ po­
święcuz uwagi ha.urdowi. Około środY 
oczekuje c:iE' wYjaa.d lub ra.ndJta. 

RAK (22. VL - 22, VO.). TydJzleń be:a 
większych wydarzeń. Drobne niePOd"OZU· 
mienie w domu. Warto o<LnO'Wlć kontak­
ty z o&0bą nleidYś c:i bll.ską, a d.z:lś za­
pomn1a,ną. 

LEW (23. VD. - u. vm.). Wiele za­
~ęć w domu, wYj~ s,pomkarue e 01S>Obą, 

klt6ra pruikde al w&4:1ru1 ll'l1o.rmaefę. Mu. ·=.Iii 
6i&z wlęce:J uwagi poświęcać swej pracy 
rz,a.wodoweJ, gdyż szefowie mają <Io ciebie 
d.robn e za.strzeżeni.a. - · : 

PANNA (23. vm. - 11. IX.). Wi~ej =-
roowa.g1 I al.erpliwośe<I. Nlczego nde rób • 
bez zasta.nowienia eię. Wresa.cie od da,w. : 
na oczek!Jwa.ne priz~ ciebie wyd.a.rzan.1• • 
na.bierze i:-ea.lalych k&ztahów. 5 

WAGA 122. IX. - 21. X.). Więcej Mr· ==: 
de<lZillOśei dla otoozem!a. Musd&z w:lęcej 
nad sobą prll()Ować. Nie plot.kuj, gdyż 
po.z.a i.rażendem do a.iebie ludzi n.le wio- • 
ceJ Ode zyskaaz. 5 

SKORPION (23. X. 21. XI.). Okres 5 
ciekawych rrzetyć, ud.a.nyeh Inicjatyw, • 
wielu spotkań. Od jednego z nich może : 
spoa-o i;ależeć, a wy<!aje się na.wet., że 
będeie mla1Q o.no o~e znaczenie dJ.a 
twe(j przysalo4cJ. 

STRZELEC (22, XI. - u. xn.i. Zbliżają 
a!ę jaikleś zasadJl'licze zmiany w twoim 
życiu. Wykd więcej umiaru t 1n.1cJa,t.y. 
wy. Uwat.aj" na portfel. 
KOZIOROŻEC (23. xn. - 20. I.). Okres 

da1s2.ej sta.bllla.acjl w twoim tycLu. sa.r. 
dzo mlla wl.zyt,a około r-dątku, Spróbuj 
zagrać w totka. Nie za.pe>mnlj na.pisać li­
stu do osoby, ~6.ra da.Willo ju.ż i<> ocze­
kuje. 

<Uu.go nie mogił · Hrn.qc!, ktd­
reU wiosennej ntedztetł. Ich 
aąstad mieszkajqcy 114 l plę· 
trze urządzil huczne przy;ęcil 
fi oka.zj! grubej Wl/granej ID 
„Toto· Lotka". 

W ponledztale1c rano okaza­
lo stę, te syn „szczę§liwca" 
miast w kolekturze otrzymanq 
„dziesiątkę" wydal w sklepie 
cuki.0rniczym. 

ZEBRANIOMANI 

Jeden z dziennikarzy popu· 
tarnego warszawskiego p!sma 
zada! sobte trud by sk<>ntak· 
tOwac! się telefoniczni e z kf!· 

koma 1cferou>nikemł tl>lfdzlal61D 
Prez. WRN. ł Prez. PRN. 
Pięciu spo§r6d potZuklwan11ch 
kierowników przebywalo na 
naradach. W dwóch wydzla• 
lach osiągalne byly tylko re· 
kretarkl. za§ reszta pracowni­
ków uczestnlczyla w obradach. 
W jednym wydz!a!e na pyta­
nie kto zastępuje nieobecnego 
kierownlka dzienntka,rz dowie­
drkzl stę, te p. X, który tak­
te uczeS'tlfttczy w ta-ktm§ ze­
braniu. 

za&wonł Jutr-o. Spr6b01Ml, po. 
radzono mu, a.bil tad.Zwonll.„ 
łutro„. 

ZA ZLOTOWKJ 
I ZA DEWIZ'E' 

Na u>!e!u azlakach turfł-
stycznych w górach pojawtly 
się tabllczkl z wtrzeteniem: 
„Nie zbacza<! z wyznacz_onego 
szlaku". Pod tllbllczkaml a 
pol„kim tekstem umieszczone 
zostały tabliczki z napisami: 
angielskim, niemieckim, ro•v;­
sklm l węgierskim. Tekst ten 
brzmi: „Prosimy o nle:zbacz<i­
n!e z w11znaczonego szlaku''. 

W kałdym przypadku pyta­
/qcy uzyska! szereg dobrych 
rad w rodzaju - niech pan 

ZDZISŁAWA 

BOSNICKA 

•.·, ~ · 
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- fabrycznie nową - ,pn;e 
NOWE USŁUGI W HANDLU dam. Tel. nl-36, S-lD 

I 

I lóDZKIE ZJEDNOCZENIE PRZEDSIĘBIORSTW r:.~! '"•P;:icias~·n."\.;, 
HANDLOWYCH ARTYKUŁAMI SPOŻYWCZYMI s4s.35 22<> g 

I PRZEMYSŁU GASTRONOMICZNEGO 
zawiadamia PT Konsumentów, że z dniem 

1 października 1971 r. poszerza 
- dla udogodnienia zakupów -

.zakres świadczonych przez sklepy państwowe 
usług handlowych. 

t. Przedłużenie 
w sklepach: 

ffHbin pracy do pótnyeb codz!D wleCTX>rnych 

- uL Plotrkowska n do godziny 2f 
- ut s-teinktewtcu all do godziny 23 
- Plac Kościelny • do !l<>d.ztny 24 
- Zielona 75 do god-zl.nY 23 
- Zapolsldej 80 do !l<>d:z.l.ny 23 

ło Urucbo01ienle oa1tepuJ4eycb •klepów delikatesowych, 1pożYw• 
ezych I kwlacla.rsldeh w niedziele: 
Sklepy spożywcze - uynne w g-0d7.lnaeb ,od 8 do lS: 
Plac Wolnośel a. P1()1.rkowska 175, Clesz.l<0w sklego ł, 
Ka.;prz.aka 66. Francisi:.ka.fi<ka 53, Zb.X-ze 17 1s~old) 
Sklepy dellkateaowe - czynne w codzlnacb od 9 do lłl 
piotrkowska 82, Główna 52, Za.chodnia 25, 
Rydla 10, Gagarina 8, Wojska Pe>L~iet:o l:M. 
Rojna 1, 
Sklepy kwlaelaralde, czynne w rodzinach od 10 do 15: 
Plotrkowaka 99. Ka.s?naka 29. Dąbre>wsk!ego ł1t 
Plac Koścletny ł, Tuwima 12, Główna 29, 
A. Struga 20. Plot.rkowska 288, Obl'. Stall!n gradu M. 

3. przyJmo""anie od okolicznych mJeukańców zamówleil na do­
eta wę do mle.uka6 AmJetuy przez •klepy delikatesowe: 

Ul. Aleksandrowska 38, ul.. Gagarina 8, 
ul. Dąbrowskiego 50. ul. I..utomlerska lł4, 

Przyjmowanie od okollcznycb mieszkańców zamówie6 oa doata• 
wę do mieszkań plec-zywa pszennego: 
sklep sr ożywczy - ui. Zleiona 75, 
sklep spożywcz.y - ul. Zaol7.1.ańska 10. 
ZamóW1enia na dostawę śmietany 1 pteezywa pszennego mogą 
być w powyt.szych sklepach składane w każdym c1nlu, na ka.żdy 
okres oraz na wymaganą ~odztne d<>.stawy. 
Jeśli wymienione usług\ z<>sta.ną przez PT Ko.n.sumentów przy­
l~te I ocenione pozytyWnie - zostaną one roµz.erzane .również 
na tnne dzielnice miasta . 

&. Spnedat towarów na zamówle.ole aatoe, pbemoe, lub telefo­
niczne a odbiorem w •klepie o wnnaczooej przez Konsumenta 
codziole - w ou1epuJlłCYcb aldepacb apozywozycb: 
Na.rutoWloza 137, Lubeckiel-0 8, Piotrkowska 271, 
Piotrkowska 209. Na.ruto~ Jl, Kfilńsklego 113, 
P!Ot.rkowska 22, Plotrkow-.k& 10, Nowot.ld 91, 
Slen.ktew\cZa 39, Gdańska 7, Kasprza.ka 86, 
Dług<>5za 28, Broniewskiego łO, Plac Koścleln:V ł1 
WICI 8, E. Plater 10, Za.eh~ 20. 
Główna 12 fdetlk .l 

I. Sprzedat towarów na umówienie u.stoe, płaemoe, tub teleło· 
nieme z doatawą do mlee:r.kanla o określonej pr:r.ez Kon.sumeota 

codzioie1 
- sklep spotywczy pr:z3' ul. Narutowlc?.a 131. 
Nlezalet.nle od powyt.steao pozwalamy 110b!e pol.nłormowac! 
PT Konsumentów, tt: 
- powlęlr.szona W&tala Uo~ć &k1ep0w śwladez11eyeb U6ługe l'OQl.o 

nMzen!a m1ell:a do mieszkań - .z d'9 do 7ł. 

„SKODĘ 
sprzedam, 
9, m. 91 

de r..ux" -
Cio-lkowsklego 

1109 g 

„TRABANTA I.Lmuz.ynę" 
(odbiór w Motozby::\e), 
„za.stavę" po 35 iys. -
stan ba.rdzo de>bry (pn:ed 
la-lderowanlem) - spn;e· 
da.m. OtertY ,.122" Pra· 
sa.. Piotrkowska 98 

na „,OPLA Ka.pttana" 
che>dicte (stars-zy ty-p) 
spn:edam. Ul. Nad Ja· 
s lenlem 8 przy Al. Poli· 
technl.k:I 240 R 

„ WARSZAWĘ M 20" 
stan bardzo dobr:V 
sprze~arn. Lódź-Rado· 
ęoozcz . Jer;i.orna 11. co­
dz.lennie do 14 191 g 

„SYRENĘ 103" sprie(Jam. 
Tel 221 ·f7 !&16 I! 

SYRENĘ 103" po ma· 
iY-m p!'Zebtegu sprzedam . 
Tel. 549-64. po potud.nlu 

„MOSKWICZA 412" -
nowego sprzedam . 
Odbiór w MotiJz:bycle. 
Oferty „1278" Prasa, 
Plotrlro<wska 96 

SAMOCHÓD "Diesel" 11-
t<>nowy spn;edam. 
ewent. za.mienie na 
.. Warszawę". Oferty 
.. 329" Pra.sa, Piotrkow· 
ska 96 

., OPEL Kadet" 1 „P-f" 
(części iarn\-enne), kom­
pre.sor. mały prostownik 
- spn:ec1am. Wilanow-
ska 12 ł05 g 

•• OCTAVII!: Super" 
stan bard!ZO dobry 
~?rzedam. Gandhiego 27 
m . 31, tel. 1116·01, po go­
dztnle 18 f29 I! 

„SKODĘ t.000 MB" (rok 
pro<1u.kcji 1968) spne· 
dam. Tel. 988-88, po go­
dzime 17 1295 g 

LOKALE 

Po raz 27 Gaudeamus 
w murach łódzkiej Akademii Medycznej 

pr2>ez cliziek!llllÓW mdek.sÓW, U!r.,_; 
czysto·ść zakońozy! wyikład imau.. 
gura.cyjny prof. da; st. ewy~ 
nara. (er) 

Po raz 27 zabrzmiało Gaudeamus w murach lód7ikiej 
Akademii Medyc„nej. Ponad 2,5 tys. studentów uczelni ro_z­
p<>L-zęło nowy rok akademi-cki. Na wczorajszą inauguracJę, 
która odbyła się po ra.z pierwszy w nowym gmachu tar. 
macji przybyli między innymi: wiceminis ter 2ldrowia .----------------
doc. dr J. Grenda sekreta rze KL i KW PZPR - J. Cha­
bels.ki i H. T-0mcz~k, wiceprzew-0dniczący prezydiów RN m. 
Lodzi i WRN - B. Wąsowiczowa i M. Augustyniak. 

RekJtD<r AM, prof. dr T. P awii- pl'of. prof. B. Broda i St. Cwy. 
k-0ws-ki prze ct.s.ta w U zebramym nar o raz __ doc. dr Wł. _ Traczyk. 
d-o robek u,c zel.ni, w któr e j przy- Z oka.2')1 JJnauguirac)l W1cem1-
s zle kadry Jekairs kie k siz;talci n Lster J. Grenda u deko.row'.'-1 
wlel.u w y bitn y-eh s pecjaltstów. p rzyz.na.nym1 przez_ Ra.dę P an-
M. in. ostatn io nagr ody mLni- s twa odz.na.;zemam1 i od.1'Jlla0k a-
stra zdrowia I stopnia za m i r esortowym i ..,za WlJorową 
o.s iągn ięc ia naukowe otrzymali : Pracę w Słuzbti e Zd•row>a " na-

Skandaliczne 
zaniedbanie 

Wczoraj rano dz.w<>nili do re­
dakcji loka.tony z posesji przy 
ul. Limanowskiego 35 w spra­
wie wprost skandalicznej. W o­
ficynie teg-0 domu w jedn.)lm 
z mieszkań na pierwszym pię­
trze od kilku dni Jeżą zwłoki 
U-letniej kobiety. 

Historia 01eprawdopodobna, 
ale jak sprawdziliśmy_ na 
miejscu - niestety, prawdz1_wa. 
Okazuje się bowiem, że muno 
interwencji lokatorów w KD 
MO-Bałuty, w Dzielnicowej Pro­
kuratune oraz w San.-Epid. 
zwłoki poz()staJą nada.I w za. 
plombowanym mieszkaniu (_!). 
Wprawdzie przed kilkoma drua­
mi była na miejscu milicja, był 
lekarz, który stwierdz.il, że 
zwł()ki uiajdują się już w roi.­
kładzie był również prokura­
tor al~ skońc:r.ylo się na za-
01o'mbowaniu mieszkania. 

Domagamy się natychmiasto­
wej interwencji władz porząd­
kowych I położenia kresu te· 
mu karygodnemu niedbalstwu! 

(j.kr.) 

Inne „Delikatesy" 

stępujące osob y: prof. dr St. 
Kl'Zysztop-orskiego Krzyżem 
Ka walerskim Orderu Odrodze­
nia Pols·ki , doc. do c. A, Kur­
na tows kiego i L. Woźniaka -
Złotymi Kl'Zy żami Zasługi, 
l. Furka cz - Srebrnym Krzy. 
żem Zaslugi i L. Pawlaka 
Brązowym Krzyżem Zasługi. 
Odma.ki res-0rbowe o~rzymaly 
c:z,tery osoby, 

P o zlo żeni u ślubowamia I .rizez 
now·o w.stępujących w m ury 
u c:z;elfni stu dentó w i wręczeni.u 

;l\RONiKi 
Rozbój włamanie 

Przy ul. Pólnocnej 1/3 o godz. 
21.30 Zbign iew Wolf, zam. w tej 
posesj i - pobił Władysława R. 
i zrabował mu zegarek. Spraw ­
cę rozl'.loJ u osadzono w aresz­
cie. 

Na gorącym uczynku włama­
n ia do sklepu m onopolo wego 
p rzy u l. Wschodniej 17 ujęto 
Kazi m ierza Błaszczyka (zam. 
Wschodnia 16) k tóry wyb ił 
s zybę wystawową I sięgnął po 
a lkohol racząc się na miej scu. 
Osadzono go w areszcie. ( i.t) 

Egzamin sprawności 
powszechnej samoobrony 
w „Ewie•• 
z o.k azJ i 2-0-le.cia. p ow<>zechne j 

samoo.bro•nY w przemyśle cne· 
mi.czny1n - Komenda Zakłada • 
w ego Oddzialu s am oobrony Fa­
bryki Kosmetyków „P oUe a a­
Ewa" w Lo-dzl p rzepr·o•wad zila. 
o.statnio ca.lodzien.ne ćwiczerua, 
w k tórych wzięły udziaJ ~zy-. 
stkie jedn.a.stki: rozpoz.nania, 
lą.cznoś c i i ala,rm ov.ran ia, m e„ 
d yczno-.sanitarna, przeciwpoża­
rowa„ porządkowo-·ochronna, 
ratownictwa technicznego ·o raz 
odkażania I dezak tywa.cji. 

Wszy>stk ie służby wy-kazaly 
s i ę dużą s,praiw.n oś c i ą, !o kal1z :i­
jąc 1 llkwildu.ją c skutkl pozo­
r owa nego na.padu powietrznego, 
Najlepsza okazała się służba 
odkażania i d e za kty wacji. W 
czasie poda.n.ego a.Ja l'mu t:<> ­
wiebr zneg o cała za.ł-0g a tej fa­
b ryk i, n ie biorą.ca udzial u w 
p raca.eh zos, przebywala w 
pomieszczenia-eh za.b ez.pieczaj ą. 
cych przed ata kiem. (jk) 

Usiłowanie 

zab61stwa 
P rokura.tor rz.a.końozyl śle cli?Jtwo 

p !'zec iwko Henrykowi Badow­
skiemu (ur. w 1933 r .) , zam. 
Gdańs.ka 17, m . 39. P ()zosta je o n 
p-0.d zarzutem zamierzo'11ego 
lllStłowa n >a p ozbawienia życia 
s wej żony, którą tr.zykrotnię 
ude!'z.yl &LelaLeTą w g~owę. 

(zt) 

Za.mów\einla n.a dostawę mleka do mieszkań PT KOi?ISumen.tOw 
przyjmowa.ne 111 cod.zlennle ·1 na katdy okre.9 przez wszystkie 
sklepy spotyweze MHD ~ rozpocz!)clem dostawy po 2 dniach od 
:zloten.la za.mówtenla: 
- powlękftoina z.c>Mala U"Ać aklep6-w C!Z.'Y\M\YCb do god7.llny 2G 

1 21 T. '12 n& t~. "" tym rown\f:t a~płrw sr-otywcieych, 
mtt:Sn:yc'h. gcmatc73ny.cb or&!& wa.rzywno-owooowych 1 p\e­
kaT'tl\czyleb, 

- cala el~ handlowa alclepów gannateryjnych (34 plaedw.Jd) 
nalet>fea do Prz&d.i~lorstwa Garmaternnego · „Prottar" 
prr.:rJmuje u.mdW!enta na dMtawę do mles:r.ka!I wsr.elkfch 
ewo1eh WYorObów, 1 pneznaczenlem m Ul'oezyMścf rodz!Jnne, 
banki-ety ttp., i>c>dejmuJąe sit: przy tY'IJI urządzenia 1tolu 1 jeg.o 
dekoracji. 

LODZ - M-3. umienie 
na M--3 w Radomiu lub 
Wat"Szawie . Oferty "268" \ 
Pt'aS&. Piotrkowska 16 

M•I - Teofilów na t la• 
ta do wynajęcia. Płatne 
za pól roku s ,o ry. 

Informowaliśmy naszych Czy­
telników o dyżurnych sklepach 
spożywczych w niedziel e i 
święta, podając m. in. adres 
„Delikatesów" przy ul. Wojska 
Pols kiego 136. Okaz.uje się jed­
nak że - jak nas powia<1om il 
wcz~raj dyrektor Przedsiębior­
stwa „Delikatesy" - brygady 
remontowe nie zdążyły ukoń­
czyć na dzień 1 października 
remontu tego sklepu. Dlatego 
tei zamiast t ej placówki bę­
dzie czynny w n iedziele l świę. 
ta również w g odz. od 10 d o 
H sklep dellka tesowy przy ul. 

NIEDZIELA: 

• Projekcja zestawu filmów 
ośwtiatowych, o godz.. 12. w Mu­
zeum AI'Cheolo.g1c:znym (Plac 
Wodności 114). Wstęp- w e>l.ny. 

P o<llstawowej nr l87 (Ta;t.rz.a ń· 
s ka bi. 514). 

• Spotkanie z reallzat()rami 
opery „Białowłosa" w Tea t.rze 
Wielkim, reż. D. Ba-dusz.kawa, 
sOll iścl : D. Amibrozia·k, Z. K rzy­
·wi cki i J . Jatczak. Alromipa· 
n iuje A . Fran:kO'W'Ska, prowa­
dzi St. Dy·zbaro is -o godz. 18 
w Klu•bl e MPiK „R uch " CNa.ru­
to"ł.•icza 8fl0). 

Oferty „257'• Prua. PONIEDZIALEK: 
P lotr'lcowska H 

SAMODZIELNEGO mie· 
szkan1a - d-utego ewent. 
dQmJrn bllak-0 Lodzi -
poszu.!ruję. Oferty .,J.86" 
Pra.sa. Piotrkow5k& 96 

UDlwersyleck.ieJ 66. 
(krj.) 

• Spotkanie radnych z WY• 
borcami, o go.dz. 18 w Szkol e 

PRAGNIEMY P'r KONSUMENTOW ZAPEWNIC, 12 HANDEL 
PANSTWOWY DOLOZY WSZELKICH STARA!<:r, ABY USLUGJ 
SWOJJ: POSZERZ AC \ WYKONYW AC ZGODNU!: Z ŻYCZENIAMI 

POSZUKUJĘ garatu W POMOC do d:t.i a po-NA'BYWCOW. 

'1.VCZVMV P O M Y ś L N V C H Z AK U P OWI 
M·ll - apółdzleleze I 1><>­
kól , u.mienię na 3-poil:o­
jowe, chętnie Rondo Ti­
towa, Oferty ; .419" Pra­
~a. Piotrkowska 98 

rejoni.e ulicy 
s z.ewskiego, tel. 

Przyby-
459-37 

trzeb na. Wandursk:iego 
m. 3ó (Zan; ew) '78 

7 
g 

OGŁOSZENIA 

Nieruchomości 

DOMEK dWutz.b<>wy, aa­
ra.ł - sprzedam. Nowe 
Zlotno, ul. Cwtgtstów 54 

PLAC 3.099 m ia:1~ 
WiODY w ProbOSV!?.ewl· 
cach ta.n!o sprzedam . 
Czesław Mlkołajc.zyll:. 
Zgierz, Pułas!mego 54 

PLAC bud-owiany 1.000 m 
w Lodu sp!'Zedam lub 
zan;1eni.ę na samochód 
TlłSZYU. Prusa Jl_, 

DOM &-izbowy i loka· 
Iem ha.ndlowym 1 Jl&.ra­
tem - wolne, apn;e­
dam. Mlen\tanie na aa­
mlanę. Oferty .,i25" Pra­
sa. -Pl-otrkowska Ił 

DOM - spl"Zeda.m. Brze. 
zlrtska 55 tll g 

DOMEK jedno-rod-z.in.ny, 
murowany, trzy pokoje 
rozklaoowe i telefonem . 
d?.!.alkę 1.250 m kw. 
S?rzedam. W rotl!czen!u 
pr;:yJme mleszkante na 
zam!.anę. Oferty „ 3117" 
Prasa.. Piotrkowska 91 

DZIAŁKI!; zadn;ewio-ną . 
domek - spn;edam. t..o­
duanka Ll u2 !l 

SAD ogrod.to-ny wyd-..ter­
żawtę na klika lat Ro­
gowsu 11, tel. 526-łO 

~ 

Z l OM 
ZLOTA I SREBRA 

1kupuJa •klepJ 

VERITAS 
w Lo4alt 
L ul. PiotrkOWBka 263 
z. ul. Tuwima lł. 

Ziom 1rebr1 I srebro 
przemysłowe skupuje 

rówolet sklep 

,,VERITAS" 
w Pablaoleaeb 

al. .t.rmU CzerwooeJ Sł 

~ 

GARAŻU na Zableńcu ELEKTRYCZNE pod no-
!Ub w pobił.tu poszukuję. s zenie oczek, ul. Mlc.kle-

AUTOMAT łookarsll:i - Tel. 211>-44, godz. 8-16 wie-za 21, Karbownik 

POMOC do 2-letn!ego GOSPOSIA na stale PO· 
d ziecka pllnle p()trzebna. brzebna , Pokój służbowy 
La.nowa 99a-44, VIII p. ul N arufJo'WJ.cza. 67. m . 2 

POTRZEBNA pomoc do-
(wejście od t.lndleya 2). 
Zgłoszenia po 17 494 g 

mowa. 

DROBNE ,,Index" (głowtca Ile- <JUDZOZIEMCOWI wy 
wolwerowa, pr&etot wrze najmę samo<1zlel-ny po 
clona 18 mm) - 1prze- kój. umeblo·wa-ny w o 

DOMEK jectnorochtnny 
dam. Oferty „230" Pra· Irollcy Pl. Ntepodległo~'!! 
sa.. Piotrkowska " Pła.tne :r.a roll: ' góry 

u.I. TerenDwa 20 - spr-r.e Narutowicza u , 
m . n 84 g OBUWIE: repera.ej a, 

Oferty ,.359° Prua 
dam. Oglądać wteciorem 2 KOŻUCHY męslde - P iotrkowska 98 

RENCISTKA ctochoctząca 
przerabianie obca.sów o-
raz nosków na mo:1ne. 

po~rz,ebna do dizlecka w M1ck1ew1.cza 31., Wrób· 
Wieku szkolnym. Wairun· lewsk:I 291 g 
lei dobre. Wróblew, kiego 
134-42. god.z. 17-18 ŻALUZJE drewniane -
POMOC do dziecka po- rwą.ska klepka) wyko!IU· 
trzeb na. Pieka rska 15. Je term Ln owo stolarnia 
m. 10 wieczorem 830 g Z. Me~. Lódź, PI'ZY· 

byszewsklego 162, t.el. 
ZAOPIEKUJĘ się dzleć- 417-27 U83 g 
mt. Tel. 420-37 120 g 

NOWOCZESNY kroj dam 

(Ruda Pablan!cka) sp!'Zedam. Lanowa t3, 
MAŁŻE1'rSTWO z dz! 

DZIALKĘ ogrcx1nl CT.~ - m 51. b!()k lł 185 k 
clctem poszukuje pokoj 

3 3()0 m kw. - Probo· sublokatorskiego t ni 
szczewlce Te k. z:rler&a FUTRO nowe - łapki krępującym 11>ejtc1em be - sprzedam. J&SJlczyk ka.rakulowe kanadyjskie mebli. Piot rkowska 40-6 - spn;ec1am. Tel. 138-98 

LEKARZ posz.uk1lje po 
SPRZEDAŻ KOMIN stalowy do koju z wygoda.ml. Oler 

szklarni lub cegleln.1 1 ty „745" Prasa., Plotrkow 
koci-Ol ,.strebla" -sprr.e ska 98 

HOYLER (ina płynny dam. T-el. 515-08 42' I!! BYDGOSZCZ - mlesz.ka gaz) oraz ba.teri41 wa.n· 
nową - sprzed&m. Tel. RAD100DBIOIL"'IIK •un· 

nie M·3, spółdzle!eze 
MATERIAl..Y budowlane: ski, dzieci ę cy opanujesz 
smoła. lepik, karbolina , szybke> v.ryna!a-,,k!em Me-121-80 lllO g zystol'Owy "Ewa" nti 

t.amlen.lę na podobne 
Ud7.!. Wiadomość: tel 

w 

da.chówk a, pa.rktet. sla Lk i chl l ń sk1 ch . Naw rot 32 itwarancji oraoz telewizor 535-41, w god-z. 1&-l 
'.'li A SZYNĘ dlzlew\arsltą 19-calowy uKoral 0 

-

osnow()wą - płaską 1 sprzedam . Tel. 827·14. po 
< orócz niedziel) 922 

INŻYNIER po-szukuje n i 

8 
I! I słupki ogrodzeniowe. SAMOTNI z.najdą cieka· cegla p e.Ina I dziurawka. we of-e rty małżeńskie w trz.cl.na, wapno, pa pa . prywatnym Biurze Ma-

snowadle> bebnowe - godoz. t6 '1T !I 
si>n:eda.m, krępującego 

e 
et~rnit , gryisy la.str! ko t r;vmonlalnym „SWAT-blale i loolorowe. kam ień 
wyklad zl·nOIWy kolorowy KA", Lódt. Piotrko wska 

oraz i nne mater-lały po- 133 937 g 

leca Skład Ma-Certa łów SUPERELEGANCKIE str o 
Budow lany ch Pl"OChOW· je ślubne po.leca wy po· 
k l 1 Serweta, L6dź. życz alnta su.kie n, Nowa· 

ewent. ocze. pokoju . 
kuję propozycji. Oferty SADZONKI truskawek - Zl!lo.szenla tel. 44~78 
.. 256'' Prasa. , Plotrk-OW· o<1mJa.na WCT.e&n& - LOKAL 190 m kw„ na ska te sprzec1a-m . Lódt, 22 IQ.~-

ca 32; m. 9a 1283 g dający si ę na wa.rs-zta. 
PALNIK „Conva.l.r'• na Ol'7.emysłowy lub maga 
ropę do c.o. - IPrze. SALONIK stylowy, zvn do wynajęcia. Tel 

ma· 
dam. Tel . 543·Tf mg 422-99 C13 

holi - sprzecla.m 803·59, 

SKORĘ wydry 1 łl:a.ra· 
godz. 18-19 t93 g 

kulową , cza-rną - SP!'Ze- ASPARAGUS óo dalszej ROŻNE 

g s 
Zgiersk a 245 a ł2~ g kawska, Zachodnia 73 

dam. Tel. 232-78 1'78 gu.prawy t powodu 11.kWI- PRACOWNICY POSZUKIWANI 
PIANINO krzyżowe „Ke· 
W'ił&Ch" - Spr'le1am . 
Tel l52-f2, po 17 158 g 

BETONIARNIĘ urządzo· 
n11 ?. motliwośclą pro-
dukejl na miejscu na 
te~nle Lodzi - spne-
dam. Oferty .. 951" Prasa . 
P l o-trkowwka 96 

SADZONIU pa.pro cl -
sprzedam. Lód:t-He\enó-
wek. ul. Sl.a.nok06Y 33 

KOŻUCH męslm -sprzedam . S!łil>Wle 111-1, 
Radog~zcz 1085 I! 

KOLNIERZE " ltsów 
sprzedaję prywatnt.e, Za 
ehoónia 23 B. m. 35 li:. 
Del1ikatesów , Pierwsze 
plętN>. Po nJed?J!a!ki. SO-
boty 128 I! 

OWCZARKI niemieckie, 
szcz~tęta rodowodowe 
w ysQ.klel klasy - 8Pr2e-
dam. Prom lenna 24 :10-
a,z,d „ 8" - krańcówka 

F ILONDENDRONY - dwa 
tiu że 11prz.edam. Tel. 
276-.28 - »i li 

dacjl szklarni - 1.an10 Dr Jadwiga ANFORO· 
sprne<!a.m. Tel. 559-92 WICZ wenery<?zne, ekór 

ne 16.31>-19, Próchnika 

POJAZDY POTRZEBNY ueze!I ·do 
za.kładu krawtecld~go. 
Wschodni a 74, tel 299·3 

NOWĄ „Wal'9Zawę" 223, 
zamienię na now4 „Sko-
dę" lub „F'lata". Oferty 
.. 155" Prasa., Plotr.k'OW· 
ska 98 

MOTOCYKL M-72 ! lt'O· 
szem - sprzedam. P.t.otr-

PRZYJMĘ UC7..nta, mot 
być zamiejscowy. P iotr· 
ko~ka 99 (ipraoownla o-
buWla). Lech 387 g 

POSIADAM samochód 
wolny cza.s po aodz. 15. 
Oferty „341" Prua, 

STARSZEGO REWIDENTA w dziale k001tro1no­
rewlzyjnym kombl.natu z wykształcen iem wyższym 
lub średnim I kilkuletnią praktyką w rewizji 
(praca samodzielna - wyjazdy) , OFICERA PO­
ŻARNICTW A na s tanowisk u samodz.lelneg o st . In­
spekto ra p.poż. w kombinacie , EKONOMISTĘ 
z. wykształceniem wyższym , minimum 3-letnią 

ko wska 2ł, m. 10 51 C Plobrkowska 96 

e praktyką oraz zna1omośclą o rizantzacjl zarządza­
nia oraz INŻYNIERA MECH ANIK A ewentualnie 
TECHNIKA mechan ika ze znajomością irganiza cjl 
pracy I 3-letnlą praklyką w t y m za kresi e - za­
trudni natychm iast Kombinat Obrabia rek I Narzę. 
dzl „Ponar-Jotes" w Lodzi. Zgłr>szenta o n:yjm uJ e 
I szczel!ółowych Informacji udziela d ict a! kadr 
w Lodzi. przy ul, Wólczańskiej 178 cOdz~ennie 
w go-dz. 11-12. 6522/k 

Dola t patdzlernlka 1971 r. zmarł po dłu· 
gleb I ełętki.eh elerplenfacb, prze:tywszy 
lat 6ł, opatrzony tw • .akramentaml, ukO• 
cha.ny ~. Ta.łuł t Dziadziu• 

L ł P. 

MARIAN ŁABĘCKI 
Pogrzeb odbędzie się dnia ł patdzlernlka 

br. o godz. 16.30 z kaplicy cmentarza rzym .• 
kat. oa Dolach. PozostaJ4 pocrążooe w 
smutku 

ZONA, DZIECI, WNUC~A 
I POZOSTALA RODZINA 

Serdecaie 
współc:r.ueie 
mojej 

podziękowante za okazane 
J udział w pogrzebie Matki 

S. ł P. 

STANISŁAWY KALINOWSKIEJ 
I voto RAKMACHER 

Kolerom ogrodnikom. Przyjaciołom, Znajo. 
mym, Sąsiadom składa: 

SYN Z RODZINĄ 

Wyrazy głębokiego I szczerego współczu· 
c.ia li powodu zgODIJ 

ZENONA SZULCA 
długoletniego I wysoce ceolonego kierow­
nika Spółdzielni Budowlao-0-Mleszkanlowej 
„Ogniwo" składają żonie i Rodzinie 

BADA. ZARZĄD I PRACOWNICY 
SHM ,,OGNIWO" 

W dniu a października 1971 r. zmarł 

8. ł P. 

ALEKSANDER LACHOWICZ 
lek. med. rentgenolog 

P-0grzeb odbędzie się dnia 5 października 
1971 r. o godz. 16 z kaplicy cmentarza 
rzym.-kat. przy ul. Ogrodowej, o czym PO· 
wiada.miają p'ogrążeni w głębokim żalu 

ZONA, CORKA, SIOSTRY, ZIĘC 
I RODZINA 

Dnia 30. IX. 1971 r. po ciężkich eierpie· 
niach opatrzona św. sakramentami zmarła 
w wieku 41 la t moja najukochańsza C()rka 
Zona .I Mamu sia ' 

S. t P, 

HELENA SUROŃ 
Pogrzeb odbędzie ste dnia ł. X. 1971 r. 

o godz. lR z kościoła św, Kazimierza na 
CJ?e.ntal'Z na_ Zarzewie, o czym pow1ada­
m1aJą pogrązenl w głębokim żalu • 

MATKA, l\IĄZ, CORK!, SIOSTRY 
BRACI A I R,ODZlNA ' 

Dnia 30. IX. 1971 r. po krótkich lecz cięż­
kich cierpieniach z.marł w w ieku lat 20 
nas:i najukochańszy Syn I Brat 

S. t P. 

JAN GAJEWSKI 
Pogrzeb odbędzie sle dnia ł. x. 1971 r , 

o godz. 16 z kaplicy cmentarza na Zarze­
wie._ o czym powiadamiają pogrążenJ w głę. 
bokllD żalu 

RODZICE, BRACISZEB; I RODZINA 

Z glęboklm smutkiem zawiadal)liamy że 
w dniu 1. X, 1971 r. t:marla nasza kochana 
Mateczka I Babunia 

S. t P, 

TEOFILA BOCHEŃSKA 
Pogrzeb odbędzie się dnia ł. X. 1971 r. 

o godz. 16.30 na Starym Cmentarzu przy 
ul. Ogrodowej. 

SYNOWIE, SYNOWE I WNUKI 

J)ZIENN~ L0DZKI ~ 2;i5 (7207~ l 



WAŻNE TELEFON1' 

Informacja telefonlczna 
Strat Pożarna 08, 666-U, 

'99-90, 
Pogotowie Ratunkowe 
Pogotowie Mo 

TEATRY 

03 
593-55 
257-77 
09 
0'1 

WIELKJ - godi.. 19 „,Sialowło­
sa"; 4.10. nieci.ynny 

POWSZECHNY - godi:.. 18.15 
„Boso, ale w ostrogach"; 4.JO. 
niecz.ynny 

NOWY - nieczynny 
MALA SALA - godz. 20 ;;Ka­

prysy Marianny"; ł.10. ru.e­
czynny 

.JARACZA - godz. lol „Ania z 
Zielo.nego Wzgórza", godz. Jl 
„Kartofel"; ł.10. nieczynny 

TEATR 7.15 - godz. 15, 18.15 
„Leztern"; ł.10. nieczynny 

OPERETKA - godz. 19 „Bal w 
ope~e"; ł.10. jak w.yżeJ 

ARLEKIN - . godz. 11 „Curo-
dz.iejskl m!yn": UO godz. 
17 3C ja.k wyżej 

PINOKIO - godz. 12 ~Naw~ 
przygody Pifa"; ł.10. n!eczyn„ 
ny 

ZIEMI LODZKIEJ - UO. god?., 
19 „za.zdrość 1 medycyna" 

FILHARMONIA (Naru!;QwJeza 
IO) 4.10. godz. 17.30 Recital 
wokalny Zygfryda Lorenz.a 
baryton Opery Komi<:znej w 
Berlinie, Herbert Kal iga -
akompaniament. W progra­
mie: pleśni R. Schumanna, 
Hu.go Wolfa i Wilhelma We!s-
manna. 

MUZEA 
SZTUKI (ul. Wtęckowsk!ego 36) 

god,z. 10-16; 4.10. nieci.ynne 
WSTORU RUCHU REWOLU· 

CYJNEGO (ul. Gdańska 13) 
godz, 10-17; 4.10. nieezynne 

Ji'ISTORO WLOKIENNICTWA 
(Piotrkowska 282) godz. ll-16: 
ł.10. nieczy>nne 

ARCHEOLOGICZNE I ETNO-
GRAFICZNE (Pl. Wolnośe1 lł) 
IOd'l'.. H-16; 4.10. meczynne 

LODZKIE ZOO 
m.ynne w godz. 9-18 (kan 
czyn na do godz. 17) 

KIN A 
BALTYK - „Obława" od lat 

18 (USA) gada.. JO, 12.30, 15, 
17.30, 20.15; uo. Jak wyżej 

LUTNIA - „Tristana" (WI.) od 
lat 18, g,odz. 10, 12, U, 18, 
18, 20; uo. Jak wyżej iodl'.. 
16, 18, 20 

POLONIA - „Motod.rama" od 
la.t Il (poi.) godz. IO, 12, Ił, 
16, 18, 20; UO. Jak wyżej 

WISLA - „życie rodztnne" od 
lait 16 (pol.) godz. 10, 12, Ił, 
16, 18, 20; ł.10. „Przywilej" 
od lat 16 (ang.) goct,z. 10, U.15, 
14.30, 17, 19.30 

\VLOKNIARZ - „ Wyzwolen.!e" 
od · lat 14 (.radz.) god,7.. IO, lł, 
18; ł.!O. ja.k wyżej 

\VOLNOSC - „Obława" od lat 
18 (USA) godz. IO, lU&, 15, 
17.30, 20; ł.10. ja•k wy:!.ej 

ZACHĘTA - ;,Arabeska" C>d 
lat 14 (ang.) godz. 10, 12.3-0, 
15. 17.30, 20; ł.10. ja.k wy.tej 

STYLOWY-LETNIE - „Beait.ri· 
ce Cenci" od lat 18 (wl.) g. 
18.15 (.!ci.no ezynne tylko w 
dni pogodne); ł.10. jak w:rtej 

TATRY-LETNIE - ,,Cyrk stra­
ceńców" (USA) gad.z. 18.30 
(ld!no 01.y>nne tylko w d.n.I 
pogodne): ł.10. Ja.k w-y!eJ 

STYLOWY - „Kobieta kot" C>d 
lat 18 (jap.) godz. 15.30, n .ł5, 
20; 4.10. jak wyżej 

STUDIO - „PLppi" od lat T 
(szwedz.-NRF) go-d.z. 15 „Z da· 
la od zgieł1cu" od lat 14 
(ang.) godz. 17, 20: UO. ,;Z 
dala od zgiełku'• godz. 17, 20. 

ADRIA - ,,Krzyżacy" od la.t 11 
(poi.) god,z. 10, 13.30. Pożegna· 
nie 'Z tytułem „Czlowlek. któ­
rego ju:!. nie ma" od la.t 18 
(USA) godz. 17, 19.30; ł.10. 
:la.k wyżej 

TATRY - Bajki ;;Czer-wony 
Ka.ptu.rek" godz. 10, ll, 12, 13. 
14. 15. 16 .,S·pojrzenle na 
Wmesień" od la.t 14 (poi.) g. 
17. 18.SO „WLnnetou wśród Rę­
:p6w" o-d. lat 11 (NRF-jug.) 
g-0d2. 20; 4.10. Ba.jkl „Crer­
w0<ny Kapture-k" go-dz. 15, 
godz. 16 - FestiJwal Filmów 
Tur:l"styeznych; godz. 18, 20 
- ,.Winnetou wśród sępów". 

CZAJKA - ,.100 karablmów" 
od lat 18 (USA) godz. lł.45. 
17. 19.15; ł.10. nieczynne 

DKM - „Zandarm się :!.!.lll" 
(fr.) od lat IJ, godiz. 18, 18. 
:!O; 4.10. nloozynne 

ENERGETYK „Nteuwodnl 
przyjaciele" (·rum.) od lat 11 . 
godz. 17 „Boom" od lat 18 
(ang.) godz. 19; ł.10. nieczyn­
ne 

KOLEJARZ - ;,Po.jedynek w 
słoń CU „ od la.t 18 (USA) I g. 
17. 19; 4.10. nleC'l.ynne 

l.DK - .. Winnetou wśród sę­
pów" od la.t 11 (jug.) godz. 
11.45 „Nie lubię poonledz.1alku" 
(poJ.) od lat 11, godz. tł.45. 
16.45. l!J.30: UO. Jak wY:!.ej 
(bez pora n,ku) 

GDYNIA - „MLra.:!." od la.t 16 
(USA) godz. IO. 12.13, !UO, 17, 
19.3-0; UO. ja.k w)ńej 

HALKA - Ba,jkl „NiesPOdzla.n­
ka" godz. 15 , .. Wujaszek 
cza,rod.z1ej" od la,t 11 (wę0 ) 
g'Xlz . 16 „P!ęknoM dnla" od 
lat 18 (fr.) godz. 17.45. 20: 
4.10. .„wu.jM>.~k c1arodziej" 
godz. 16 „P! ęlrno&ć · d.nl.a" g. 
17.45. 20 

l MAJA - Ba.jka „Przelrorna 
chmu.rloa" go&z. 15. ;,Hl~r­
natu.s" od lat Il (fr.) g<><lz. 
16. 18. 20: 4.10. ;.Hibernatus" 
i:iodz. 16. 18, 20 

l.ACZNOSC - nleCZY'nne 
Mt.OT.lA GWARDIA - „Mlchal 

W•lecrny•• <rum.) od lat 14 
godz. lol!. 12.15. 14.:!0, 17, 19.30. 
4 10 . Jak wyżej 

MUZA - „Ni~w·olnl c:o-" od lat 
14 (USA) gO<llz. 15.30. 17.4S. 
20; 4.1~. ; ,Je•:zcze słychać 

j:;Prom•• od lat 1ł (pl.) godz: r------------------------------------------• 

8plew t rżenie koni" od la.t 
14 (poi.) godz. 15, 18, 20 

OKA - „Próba terroru" (USA) 
od la.t Ił godz. 10, 12.30, 15, 
17.30, 20, ł.10. jak wyżej gotiz. 
I O. 12.30, 15, 20 

POLESIE Bajk:I godz. 13, 
„Spartakus" I I II cz. (USA) 
od lat 16 god'l:. H, 18; ł. I o. 
Jak wyżej (bez por8J11.kU) 
gooz. 17 

POPULARNE - „Dziewczyna 1. 
wali.z.ką" (Wł.) od lat 16 godz. 
16.30, !Jl, 4. 10. ntecizynne 

PRZEDWIOSNIE - „Hrabina 2 
Hon.g!rongu" (ang.) od la.t 14 
godz. 15.3-0, t'U5, 20, ł. IO. jak 
wyżej 

POKOJ - Bajka ;,O galganko­
wvm · smoku" go<l!z. 15. „N!e­
śmtertelnl F!.lJp 1 Flap'• od 
lat H (USA) godz. 16. 18, 20, 
4 10. ,.N i eśmiertelni Fltp 1 
F!ap" godz. 16. 18, 20 

PIONIER - Ba,jka „Prz:o-goda 
w lesie" go.diz. 14.30, ,,Winne­
tou I ApanacZt!" od lat Il 
(jug .NRF) gooz

1 
1.5.30. 17.45, 

·,.Kom1sa.n Pepe • od la.t 16 
(wł .) god'l'.. 20. 4. 10. „Winne. 
tou I Apanac·zl" godz. 15 .SO. 
17.45. „Kom1sa.rz Pepe" !!. 20 

REKORD - Bajka „zagubio­
na piłeczka" god'l'.. I O, ll, 
„No.wa ml.sja kO·r~a.rza" od 
!at li (franc.-hlszp.) godz. t.f. 
14. 16. 18. 20. 4. 10. ;,Banda 
Asa Kler" od IM 14 (radz,) 
r:?oodz. loO. 12. 14. 16. 18. 20 

ROMA - BaJka „Pn.szukh•·a­
c1..e- skarb\w" god:z. 13.30. 
14 .30. „PoW'lek.-.enlP" od l•t 
IR (ang.) l'!odz. 15.:Ml, l'-45. 
20. 4.10. ..P~~kszenie" goo?„ 
15 .~0 . 17.4·5, 20 

SQ,JUSZ Bajka ;.Myszka i 
kotek" godz. 14. ,,Milln>n 2a 
Lau~e" od lat H (!'Ol.) g.o.dz. 
15. 17. t!J. 4. 10. ..M11lon u 
L"urę" godll.. 17. 19 

STOKI - BaJk.a „Po.lowarue · 
ng r:?oryla" 'iio<lz. 15. ..Tim<> 
Rlnne!t por-wan:v" od lat 16 
(NRD) go.di!._ 18. 19.15. 4.lO. 
·„'t'lm'l Rtnnett :porwanY'• fi. 
16. 19.15 

SWIT 
ro Mitka" 

Bajki \.Orrze<:hOW\\l 
godz. to. 11. 12. 

l3. „Kleci.patra" od lat 14 
(USA) godz. 15.15, 18.ł5, ł. IO. 
;,Prom" go.dz. 10, Ll.45, 13.30, 
„Kleopatra" godz. 15.15, 18.45 

DYŻURY APTEK 
Tuwima 59, Rz.g0<wska lł7, 

Piotrkowska 307, t.imanowsk:ie­
go 37, Zielona 28, Pl. Wolno­
ści 2. Obr. Stalingradu 15. 

ł, IO. 
Zgierska 146, Narutow!<:u ł2, 

Al. Kościuszki 48. Piotrkow­
ska 225, t.u tomlerska 146. Dą­
browskiego 60, Obr. Staltngra­
du 15. 

DYŻURY SZPITALI 
I Klinika Pol.-Gln. AM - ni. 

Curie-Skłodowskiej 15 - d?.lel­
n!ca Górna. 

n Klinika Pol.-G!n. AM - ul. 
Sterllnga 13 - z dzielnicy Sród­
mleście. poradnie „K" ul. No­
wotki 60 1 Kopcińskiego 32. 

Kilofka WAM - ul. Fornal­
skiej 37 dzielnica PcJe3Je 
oraz z dztelnJcy Sródmleścle. 
p<:>radnle „K" ul. Piotrkowska 
107 1 Piotrkowska 269. 

Szpital Im. H. Wolf ut. 
Laglewnlcka 34/36 d?.lelnlca 
Ba!uty. 

Szpital lm. H. Jordana - ni. 
Przvrodn!cza 1/9 dz.teln.ica 
Widzew. 

Chirurgia południe - Szo!ital 
im Sonenberga (Pieniny 30) · 

Chlru.rgla północ Szpital 
im Sonenberga (Pieniny SO) 

Chirurgia urazowa - S1.pital 
im. Sonenberga (Pieniny )O) 

t.aryngologta - Sz.plta1 Im. 
Ba.rllcldego (Kopdńsklego 22) 

Okullstyka Szpital Im. 
.ro.nschera (Milio.nowa 14) 

Chirurgi.a i laryng0<logia 1:1.le-
Clęca Instytut Pedlatrll 
(Sporna 36150) 

Chtru.rgia szczęko.wo-twarzowa 
- Szpital Im. Barlickiego (KOP· 
clńsk:iego 22) 

Toksykologia - Tnstytut Me­
dycvny Pracy (Teresy 8) 

ł. 10. 
Chlrur1?la po?udnie - S?pltal 

lm. Jonschera (Milionowa 14) 
Chirurgia północ Szpital 

1im. Jo.nschera CMillon01Wa ~4) 
Chirurgia urazowa - Szpital 

lm. Jonschera (M!llonowa 14) 
L.aryngo1o~la - SzpHal tm. 

P!ro.<(owa (Wólezańska 195) 
Oku.l l• t :v-ka Szpital tm. 

Bilrl1ck!el?o (Kopc!ńskl ei?o 22) 
Chirurgia t laryni?oloi?la d1'!e­

c!ęca - Szpital iM. Korczaka 
(Armi1 Czerwonej 15) 

Chirurgia sz~zęko.wo-twanowa 
- Si.pita! im. Barlickiego (Kop­
l'lń~klel'!o 22) 

Toksykolo·!!la - Instytut Me­
dvcvnv Praev (Teresy 8) 

NOCNA POMOC LEKARSKA 
Nocna pomoo lekarska stacji 

Pogotowia Ratunkowego przy 
ul. Slenklewlcza 137, tel. 666-66 
Swląteczna pomoo lekarska 

dzielnica Sróltmieścle - P iotr­
kowska 102, tel. 271-80, 'Batuty 

z. Pacano.wsldej 3. tel. 
541-96. Górna - r.ecznlcza 2/4, 
tel. 440·62, Polesie - Al. f Ma­
ja 42, tel. 305-83. Wl.dzew -
S7.nlta Ina B, tel. 826-54. 
Bałuty - w Przychodni Re­

Jo•nowej nr 27 przy u\. Trak· 
torowej BI. w godz. \0-11. Wi­
zyty domowe należy zgłaszać 
oooblśe1e lub teletonieznie (tel. 
538-31) do godrz.. l5. 

NIEDZIELA; S PAŻDZIERNIKA 

PROGRAM I 

8.00 Wiad. 8.o.5 Fal& Tl. 1.15 
Magaiyn Wojsk.owy, IO.OO Dla 
dz.iee1 młodszych „Ziem niacz.a­
na przygoda" - sluch. 10.20 
Radio niedziela zaprasza, "1lto r­
m uje. li.OO Rozgłośnia Harcer­
ska. U.40 Zgadnij, sprawdt, 
odpowiedz. 12.05 Dziennik. 12.15 
Wizerunki ludzi myślących. 
12.45 Spotka.nie z A. German. 
13.15 Koncert rozrywkowy. 14.00 
Kompozytor tygodnia - r.. Boc­
chennl. 14.30 W Jezioranach. 
15.00 Koncert tyczeń. 16.00 Wla­
do.mośc!. 16.1>5 Przegląd wyda-
rzeń m iędzynarodowych. 16.20 
,.M iłość sarnuraJa" słuch. 
17 40 Melod ie rozrywkowe. 17.50 
Mistrz fortepianu Ronnle 
Aldrich . 18.08 Koncert rozryw­
kowy. 18.38 Dla was gramy 1 
śp !ewamy, 19.00 Ka.r-nec!k re­
klamowy. 19.15 P~y muzy(!e o 
~porcie. 19.53 Dobranocka. 20.00 
Dziennik. 20.10 O czym mów~ą 
w świecie. 20.25 WJad. sport. 
20.30 Matysiakowie. :1.1.00 Kon­
cert rozrywk-0wy. 21.30 Zespół 
Dziewiątka. 22.00 Mu.zyka ta­
neczna. 22.30 Co tańczą w 
KDI.. 23.00 II wyda.nie d2'.len­
nlka. U.IO Ta-ńC'l.ymy do pół­
nocy. 24.00 Wiadomości. 

PROGRAM D . 

8.30 Wl.ad. 8.35 Ra.dioproble-

I~ 
m.y, 8.50 (L) Koncert tyozeń. 
9.;;s CL) „spoJ~ni.a l retlek·. 
sje" - ma.g=yn. 10.15 (L.) Ma­
gazy>n lltera.cko-muzyc:r.ny nr 16. 
11.22 Trybuna środowisk twór­
czych. 12.1>5 Wiad. 12.30 Pora· 
nek symfoniczny. 13.30 Zgaduj 
zgad'll·la. 15.00 „Dziewięć spot­
kań" Festiwal słuchowtsk 
dla dz.ieal. krajów OffiT - ,.Ka· 
ganek" - slueh. 15.45 z kslę­
ga.rskJej lady. 16.02 (L) K<>n­
cert Ork. Rozrywkowej PR. 
16.30 Koncen chopinowski. 17.00 
Wiad. 17.00 Tygodnilk dtVlięk. 
17.30 Rewia piosenek. 18.00 Dwa 
mtkrostuchowiska Wl. OdoJew· 
skiego. 19.00 Wojsko, strategia, 
obronnoU. 19.15 Kącik starej 
ply'ly, 19.30 Kącik nowej płyty. 
19.45 Audycja wojskO'Wa. 20.00 
;,Z kamerą pt"Ze.z Sląsk". 21.30 
(L) ;,Wieczór w Pradze" - ko.n­
cert. 22.00 Wlad. 22.05 Og6lno­
polskil.e W'Lad. sport. 23 .SO Wiad. 

PROGRAM m 

U.Oli 1,Bltwa kolo ud§fl!a La 
Pia-ty" - slueb. dolrumentaJne. 
lZ.30 Ml~zy „Bobino". a „Olim· 
p1ą", 13.00 Dom roc1?.inny 
ma.gaizyn. 13.15 f/ł - magazyn. 
14.00 Ekspresem pnea. ilwlat. 
lł.05 \V podwójnej roli Pta• 
SZY'Tl - Wróblewski. 14.20 Pe­
ryskop. 14.40 Muzyczne va.deo 
mooum k!Jnoma.na. 15.10 Pierw· 
aze obroty - mu2yczne pre-

miery. 15.30 Paderews.ld., Jakie­
go pamiętam. 15.50 Zwierzenia 
prezentera. 16.15 Sylwetka pio· 
senka.rk:I Sa.mantba Jones. 
16.40 „A dr?.ewa nie przestają 
sz.u.m.leć" - aud. 17.00 Perpe­
tuum moblle. 17.30 „La.mpart" 
- odc. pow. 17.40 Spot.kanie z 
Ewą Demarczy>k. 18.00 t.ektu­
ry, lektury. 18.15 Polonia śp1e-
wa. 18.30 Ekspresem przez 
świat. 18.35 Mój magnetofon. 
19.00 ,,Non omnis mo.rla•r" -
słuch. 19 37 Mini-max. 20.00 Bez 
piórka 1 węgla - gawęda. 20.10 
Wielkie recitale Sofronl ~I 
w Mo-skwie I Leningradzie. 21.05 
Deszcz na głowę. 21.25 Melo· 
die z autografem Stanisława 
Mikulskiego. 21.50 E. Grieg -
„Peer Gynt". 22.00 Fa.kty dn!a. 
22.08 Gwiazda siedmiu WieC"Zo­
rów. 22 .20 Mały słownik sztuk 
pięknych. 22.35 Hector Berlloz 
- Harold w It;a.111 - symfonia. 
23.00 „Drzewo rośnie z.lei.ono" 
- poezja cze<:h<>słowaek'a. 23.05 
Muzyka no-cą - koncert roz­
rywkowy. 23.50 Na dobra.noc 
śpiew.a .Tohny Dorelli. 

TELEWIZJA 
PROGRAM I 

7.50 Telewizyjny K'.urs RoLnl­
czy - „Dla.orego ~ukrueyd"La." 
(WJ. 8.25 P>rzypomimamy, racfz!­
rny.„ (W). 8.35 „Nowoezesiność 
w domu i ?.!1Jgr002'.le" (W). 9.00 
Dla mlcxly>eh widzów: Telewl­

.zyjny Klub SmLały<:h: „Na In-
diańskiej ścieżce", „Intruz" -

film z &e'l'll! 1;Mój pr.z.Y.faclel 
Ben" (W). 9.55 ,,w cztery stro­
ny świa.ta", „Kuba", oz. I -
rep. filmO'Wy (W). 10.35 ;,Ru­
·muńska rapsodia" - progra.m 
folkloirystyc=y (W). li.OO Spra. 
wozd-anle z mlędzyna.rodowych 
rnLs1lr'7..oostw w tenllS!e stołowym 
(·Z Wrocławia). 12.15 Dziem.n!Jk: 
TV (W). 12.30 GTa ocklestra TV 
Kaitowl.ce (z KatowLc). 12.50 ,,w 
obiektywie" - notatn ik filmo­
wy (W). 13.25 Przemiany (W). 
13.55 PKF (W). 14.05 SprBIWO· 
zdanie z fLnałów m!.stt"Zostw 
Polski na żużlu (z Rybnika). 
15.30 Dla dzle<:I: Widowtsko Jii.l. 
kowe, Henryk Ryl (Według Sa­
muela Marszaka „Zoroittska 
przygoda" (z Lo<!'l'.i). 16.30 
TV Spotkania Teatra1ne, Zofia 
Na.tlmws.ka „Gram.Lea" (W). 18.10 
Jan Potocki . ;,Ot><>wleś<:! 
wseho-d.rn.loe" (W). 19.20 Dol:>ra;noc 
·„Pro&Zę sł<mla" (W). 19.30 
DzlenTrllk TV (W). io .05 „,Pamna 
rz dziećmi" - film fa~. p-rod. 
czechoo?. (W). 21.30 Magaz:yn 
sportowy (W). 22.00 Estrada t.1. 
tera.eka - Nowa Poezja P<>Jska, 
:JeTZy Stant.słaiw Sito ,.Mów z 
nlą cromowym, nie przewoźnym 
rymem" (W). 

PROGRAM D 
17.lS 1;Znowu na Czemlako­

wle" - z cyklu: „Z syreną w 
her-ble". 17 .45 Kiino Interesują­
cych F!J.mów - „Naga wyspa" 
- japoński film fab. 19.20 Do-

~~~~~~~~~~"-.~~,~~,~~~~~~~~ 

PRZEŁOZYŁ:K.ZARZECKI 

....; Nie wiem, domyślam się ....; przy• 
:miał Mason, - Ale gotów jestem zało• 
żyć się w stosunku jeden do d2'liesięciu. 
Cztery cytry z dwiema literami na koli· 
cu to nde jest ani n.umer telefonu, ani 
domu. A ba,rdzo często takle są numery 
skrytek podawa.ne na koncu ogłoszeń. 

- Co to ma wspólnego z podbitym 
okiem Dla.ny? - spytała Della. 

- Nie. To nde było oko. 
- Więc eo? To, że Carl Fret.ch bu„ 

szował w jej pokoju? 
- Też nie. 
- To już nle wiem. 
- Kulejąca kobieta. 
- Nie rozumiem - powiedziała Della 

marsozcząc czoło. 

- Lekko kulejąca kobieta pod sześć­
dziesiątkę - powtórzył Masoo. - Tak 
ją opisała Diaina, kiedy n·am pierwszy 
raz opowiadała swoją historię. I nde­
wątpliwie tak ją opisała w r=owie z 
Mil dred„. 

- Ach, mówisz o tej koblecde, ktora 
p.rzyszła sp.rzedać Jazonowi Bartslere>w1 
kopa1nję? 

- To pyta>0.le. 
- Co pytanie? 
- Czy pmyszła sprzedać kopalnię? 
- Myślisz, że.„ Boże. szeflel - wy-

krzyknęła . Della. - Myś1i~ że w któ­
rejś z gazet pojawiło się ogłoszenie ta· 
k.iej treśc:I: „Pa.n.I z pierws·ZOII'zędnyml 
referencja.ro~. domem z obszernym og.ród 
Idem i umiejętm.oścJą postępowa.oda z 

dziećmi przyjmuje zgłoszenia iio pry. 
watnego pt"Zedszkola„.". 

- Jakbyś ~adła - pnerwał MasOlll. 

- I że Mildred Da.nville ciągnęła 
Della ze WZl!'astającym podniece.nJem -
przeczytawszy ogłoszenie posa;ła do EIU 
Brockton. zabrała małego ! zawiozła do 
tej kobiety? 

- Tylko tak dalej. Jak dotąd spisujesz 
Idę na piątkę. 

- Ale jak do llliej trafił Bal't.sler? 
- Nie trafił. Ona do ndego trafiła. 
- Jak? 
- No a gdybyś ty była tą kobietą z 

pierwsozo.rz~nymd referencjami 1 gdyby 
zgłosiła się do ciebie efektowna młoda 
blondyn.ka z małym chłopcell!? - za­
pytał MaSOll. - Bloodynka jes-t wyraź· 
n.ie zdenerwowa.na, mówi, że nazywa się 
Mildred Danvi.lle, a chłopiec Re>bert 
Bartsler. Chce go :oostawić na parę dni, 
dopóki nie z,najd.zie odpow.iedn.iego 
mieszkanda i służącej. 

- Jasne, sozefle - OO.pada Della. 
Jaik tylko blondynka wyS1Zła za dnwi, 
dystyngowana pani rzuciła się do książ­
ki telefonicZJnej. 

- Oczywiście. 
- A ponieważ nazwisko Bartsler jest 

rzadkie, znalazła tylko jednego. Zadz,wo­
nHa, przyjął telefon Ja.zon. Powiedziała 
mu, że młoda blondynka, zachoiwująca 

s.ię dość tajemniozo, zostawiła pod jej 
opieką chło·pca w wieku mniej więcej 
traeeh lat, naozwis.kllem Robert Bart&ler.„ 

-.. Mów da•Iej - uchęo!ł Maso.n, fdy 
Della urwała. 

- Mój Boże, co je&zetze mam pm•· 
dir.leć, Moż!Jiwoścd tego, co nastą,p.ilo po· 
tern, są nleogra·nJ!czone. 

- Oczywiście, wyciągamy daleko Idą· 
ce wnioski :i: bard2'.0 wątłych przesłanek 
- przy.znał Mason. - Ale to jest dotąd 
jedyna teoria, która wszystko wyjaśnia. 
Mildred oddaje <Wiecko pod opl~kę lek· 
ko kulejącej starsci.ej kobiecie I d:z.iecko 
zn,ika jak kamfora. Parę dni potem plot­
kuje przez telefon :i: Dla.ną. Dia.na opo· 
wiada jej o swoim podbitym oku l oble 
mają kupę uciechy. Aż tu raptem Dia· 
na mówi, że podjechała pod dom bez 
pienjędzy na zapłacen1ie taksówki akurat 
w momencie, gdy po schodkaeh kuszty· 
kala starsza kobieta, która .następnie za· 
pytała o pana Bartslera. 

Della zasąpiła s.ię. 
- Ale ona pmyszła w sprawie ke>pal· 

.n1, sozefie. 
Mason potrząsnął głową z uśm!eehern. 
- Nie zapominaj, że powiedział to 

wspólnik Bartslera, który jej e>twonyl 
drz;wJ. I że kobieta uprzednJ,o rozmawia· 
la z Bactslerem przez telel'on. Oczy­
wiście, Bartsler nde mógł nagle zacząć 
sam obwierać d~i. jeślli nJe robił tego 
przedtem. I oozywiście nie życzył sobie, 
żeby kobieta anonsowała osobie, która 
jej otwo.rzy, że przyszła w sprawie 
wnuczka pana Bartslera. 

- Boże, szefie, ciarki mnJe pnechodzą 
- wzdrygnęła sdę Della. Czuję się 
zupełn.ie tak, jakby ml zdrętwiała noga 
od długiego siedzenia I mrówki zaczęły 
się rozchodzić po całym ciele. Pomyśl 
tylko, jaką skomplikowaną, wynfdnowa­
ną grę prowadzi Jazon Bart.sler, O ra­
ny! 

Rozległ się naglący dzwonek z·astirze­
żonego telefon.u. Mason podn.i6sł słu­
chawkę i usłysozał głos Paula Dra.ke'a. 

- Słuchaj, Perry, nie chcę, żebyś to 
traktował jako precedens. Normalnie to 
mus.lałoby trwać godzi·nę, ale udało ml 
się złapać faceta„. 

(67) (Dalszy cląg nastąpJ) 

brance. 19.30 Dz.ienn!ik. IO.OS 
Stuct,Lo wspólczesne - „Glupieo 
I inni" - Jer?.y Bro.szkiewlcz. 
il.15 Sr!ewa Krystyna SZ06/tek. 
Radkowa, przy fortepianie Je. 
rzy Lefeld. 21.40 Refleksje na 
dobra.no<:. 

PONIEDZIAŁEK -
• PAZDZIERNIKA 1971 S. 

PROGRAM J 
!O.OO Wtad. 10.05 „Tęs.lall~ za 

czymś pięk!llym" - pamiętnik 
dziew01.yny. 10.25 Muzyka po·l· 
ska. 11.00 „Jeden dzień Złotego 
Wieku". 11.30 Dedykujemy 
Il zmianie. 11.45 Porady prak.. 
tyczne dla kobiet. 12.05 z kra­
ju I ze św1B1ta. 12.25 Melodie 1 
rytmy, 12.45 Rolniczy kwadrans. 
13.00 z życia Związku Radzlec. 
kl~go. 13.20 Z lubinleckleh stron. 
13.40 Więcej, lepiej, taniej. 14.00 
Rozmowa o kulturze. 14.15 P1eś­
nl Raehmaninowa I Czajkow. 
skLego, 14.30 Co się wam w tej 
audycji najbard1z.iej podoba. 
15.00 Wlad. 15.05 Godz.lal.a dla 
dlllewcząt t chłopców. 16.00 
Wla.d. 16.05 Alta 1 Omega. 16.30 
Popotud.nie z młodością. 18.50 
Muzyka t Aktua1nośe1. 19.15 
Dobry wieczór. zaezynamy. 19.30 
Kwad•rans mu.zyozny. 19.45 
Wspomnienia z Rostocku. 20.0-0 
Dziennik. 20.30 Muzycme 
pocztówki. z Rumunli. 20.45 Kro­
nika ~pońc>wa. 21.00 Naukowcy 
rolnlkom. 21.2~ . Pięć ml·nwt o 
wychowa.niu. 21.30 Pamaslk. 
22.00 Wieczorny koncert żYczeń. 
22.40 Sts-re melodie. 23.00 II wy. 

da.nie dlzlenmlka. 23.to Koreispoin.; 
deru:ja z ?.a.granicy. 23.15 Gra 
Katowtck:I Zespól Taneczny 
;,Metrum". 23.40 Z muzyki daw­
nej. 24.00 Wia.d, 

PROGRAM II 
9.30 Wla.d. 8.35 Kobiece ABC. 

10.05 P!eśllJI 1 tańce NRD. 10.25 
„w Jezioranach". 10.55 Komro­
zytor tygod.nla L.ulgl Boc­
cherLn!. 12.05 Z kiraju ! ze świa­
ta. 12.25 K. SaLTut-Saen.s - So.na. 
ta. 12.40 (L) Komunika.ty. 12.45 
(L) „Główne kleru:nkl 2'.lazdowej 
dyskusji". 12.55 (L) Sptewają 
P111.Cza.nte. 13.05 (L) ;,5 mtnut o 
spo.rcle". 13.10 (L) Ballady flL­
mowe. 13.40 ,,Zapiski w wl.ej. 
sklm kalendarzu" - m!kropro­
zy. 14.00 Wlad. 14.05 N01We pio­
senki ,,Synkopy". 14.30 Tallce 
Ludowe. 14.40 Fragm. powieści 
pt. ;,Gubeniator". 15.00 KoneeTt 
Chóru Rozglośnt W1'0CłaWISki ef 
PR. 15.W Przeboje Paryża, 15.50 
Poeot Pl«>senkt - w. Młynarski. 
16.00 Wlad. 16.()5 NCJIWOŚO\ tr:zech 
radlo!onii. 16.45 (L) Akl.ua'\noś­
cJ Lódz,Jde. 17.00 (L) Na rót. 
nych :lmst.rumentach. 17.20 (L) 
Wolna Trybuna Radlo·wa. 17.35 
(Z.) Lód?JJde zespoły tnstr. w 
repertuarze rozrywkowym. 17.50 
(L) „Po.l~k!e s.karby z lasów" 
- rep. 18.20 Sonda. 19.00 Echa 
dnla. 19.15 Lekcja jęz. rosyjskie.­
go. 19.31 „Smler~ totograta" -
słuch. 20.11 Koncert. 20.46 No­
taitnl.k kultura.lmy, 20.58 D. e. 

koneert.u. 21 .:tl ChW'l.la poezji. 
21.38 Gwiazdy pk>sen.kf. 22.00 z 
kr&ju 1 ze śWiata. 22.30 Wiad. 
sportowe. 22.33 Chwila jazz.u. 
~.łO Nowlmy 1 now!mkl, 22.55 
Kalejdosko·p rytm.u. 

PROGRAM m 
12.05 ·z kraju ł ze świata. 12.23 

Koncert muzyki u.nlwersalnej. 
13.00 Na paamańs.kiej antenie. 
15.00 Bylem prezydentem miasta 
- gawęda. 15.10 w cieniu rrze­
boju. 15.30 Ekspresem przez 
śWiat. 15.35 Trudny świat. 15.50 
Ragtime oon~ra boogie-woogie. 
16.15 Jose Fellcia.no raz jeszcze. 
16.30 J. StamLtz - Trio orkie­
strowe. 16.45 Nas:z. rok 71. 11.00 
Ekspresem przez świa.t. 17.05 
Quodlibet. 17.30 „Lampart" _ 
ode. 17 .40 Nie ty1ko melocMa. 
18.00 Swia.t dtwięków. 18.30 
Ekspresem · przez świat. i8.35 
Mój, magneto fa.n. 19..00 . „ciehy 
Don ' - odc. 19.30 Kwadrans dla 
Sa.nany. 19.45 Polityka dla 
wszyst.lci<:h. 20.00 Z drugiej stro­
ny Tatr. 20.20 Deutsch lin Funk 
20.35 Plyty nasze. 21.00 Nie czy: 
taliś~1e - to posluehajcle. 21.20 
ElvJS Presley na estradzie w 
Memphis. 21.45 Claudio Monte. 
Verdi - „KO<ro.na.cja Poppei". 
22.00 Fakty cLma. 22.08 Gwiazda 
s1edm1u wieczorów Dean 
Martin. 22.17 Trzy minuty 0 
przyszl-0śoi. 22.20 Trzy kwa­
dranse Jaz2'.U. 23.00 „Drzewo roś­
nie zielo;no" - poezja C?.e<:hoslo­
wa.cka. 23.05 Muzyka nocą. 

TELEWIZJA 
PROGRAM I 

15,20 Poh.technika TV: Fizyka 
kurs przygotowawezy - Pole 
grawitacyjne - ez. I. (z Gdań­
ska). 15,55 Polit ech ni ka TV: Fi­
zyka - kurs przygotowawczy -
Pole grawitacyjne - cz. H. (Z 
Gdańska). 16 30 Dziennik TV 
(W). 16,40 Dla dzieci: - Zwie. 
rzynlec - w programie m. in.: 
- filmy z seru: „Auggie Dog. 
gie" - „Wally Gator". (W). 
17,25 „Sprawa nie tylko ro­
dzinna" - program Red. sport. 
(WJ. 18,05 Kino Filmów Animo­
wanych. (WJ. 18,35 Wiadomości 
Dnla (L). 18,50 - Eureka - (z 
Krakow~) 19,20 Dobranoc (W). 
19,30 Dziennik TV (W) 20,05 
Teatr Telewizji Julius2 Sło­
wacki - „Fantazy" 22,10 „Na 
25-Jec!e PIW" - reportaż (W). 
22 35 Dziennik TV (W) 23,00 Po­
litechnika TV: Flzyka - kurs 
pnyg, (powt.) (z Gdańska) 
23,30 Politechnika TV: F!iyka 
- kurs. przyg, (Powt.) (z Gdań. 
ska). 
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